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„Nie pogardzaj ubogiego, 
„Szanuj wszystkie, stany, 
„Poznaj w chłopku brata swego, 
„A. będziesz kochany! * 
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Niedziela Starozapustna. dnia 24 CH, Bag "ee? „ . 16 Fowrala. | 

Niedziela Miesopustna —, 217 dei ER ç darki; 

Niedziela A u= A e Ko dei elik. Posta. . . “Mata, 

Popielec . . nt mad aka Werbnaja Nedela + + 12 Aprela. 

Wiolkanoe . w. 27 Marca. E E Christo . . 419 Aprela. Í 

Krzyżowe dn SÉ i 4 EZE "R A anosenie pra 28 Maja ` 

Wniebowstąp. (id nt sM a szestwie Św. D 7 Juni. | 

Zielone Świątki k i a Nal € LC dp Petfowa 15 Junii. 

Swiętćj Trójcy. . - ` 

X Bolo lge RS + Roj | 
W ZU) 1 WOLE AN rael, 27 Listopada. Por 

4 ując © go Rote pielca TT i dni 4. 

Ke PA Gy Astrono W. ES we dn | 
Wiosna zaczyna się d. 20 Marca. Pierw»: sze, dnia * 9i20 Lutego. ` 
Lato > 21 Czerwca. Drugie dnia 18, 20 i 21 Maja. 

Jesień p di Trzecie, dnia 21, 23 i 24 Września. 
Zima s: y M : Leet dnia 14, 16 147 Grudnia. 


EE 


ZAĆMIENIA. 


Lë ada qua ćmięnią_ słońca, ob dwaj r 
u E ale, É SN T y y Ki JH 6 

1) Zaćmienie słońca ada dul 5 Maja, iddaląć w po-. 
ludniowo-wschodniéj części Azji, w półnoenćj Australji i w za- 
chodnićj części Ameryki północnej. ; 

2) Zaćmienie słóńca obraezkowe, dnia 50 Października, wi- 
dziane v 'poludniowéj. i środkowej Ameryce i w małćj cześci 
półudniow Gerbe Afryki. 


ËP O KI GŁÓWNE. 


Rok 1864 Ery ehrześcijańskićj 
577 peryodu Juliańskiego. 
1572 ery Byzantyńskićj. 
1280 ery tureckićj, którego początek dnia 47 Czerwca 
-1865 rokusa koniec dnia Š Czerwca 1864 roku. 
5625 ery żydowskićj-którego początek-dnia 1 Października 
1864 roku, 
1864 kalendarza Gregoryańskiego od 284 lat, to jest od 
roku 1582 dnia 4 Października zaprowadzonego, | 
zaczynający się dnia 1 Stycznia n. s. Rok zas 1864, 
+4 bi podług k kalendarza Juliańskiego, zaczyna się we 12 
tani późnićj, to jest dnia 15 Stycznia n. s. Nowy 
kalendarz - zaprowadzony został w Polsce w roku 
- 1380, 


A Z, 899 od zaprowadzenia religii chrześcijańskićj w Polsce. 


6541 od odkrycia zup solnych w Wieliczce. 


Wolno drvkować z warunkiem złożenia w Komitecie Cenzury po wydrukcwaniu, 
prawem przepisanćj liczby egzemplarzy, 
Warszawa dnia 30 Maja (11 Czerwea) 1863 roku. 
p. o. Cenzora, J. A Rogalski. 


-ROS 


Y Berioko š uwolnienie uczniów 


od tekcyi. 


„SE 
i Styczeń. 
Dnia 13 (1), Nowy Rok Kaski, oraz 
Rocznica Urodzin J. ©. W. W* 
W x. Heleny, Pąwłoicnej i J. C. 
W. W. X. Alozieja Alexandro- 
wicza. 
, Marzec. 


Dania; 3 (19- Lntego), ` Pist 
Wst pienia na ronJego Cesars. | 
Kal Mości. w Alexandra H 
—Mikolajewioza, N Ch, 


„ Mwieci ek: 


: Dnia 29. (UD, Rocznica Urodzin 
j „Jego Ces. a Król; Mości N. Ale- 


W. Ww. X. 


Mikołaja Michało- 
pieza, E 


Sierpień: Z 


Dnia.3 (22 Lipca), Imieniny Jéj Ce- 

sarsko-Królewskićj Mości N. Ma- 

o mt Alexandrównćj i J.C, W. W. 

X. Maryi Alexandrównćj; Córki 

Ich Cesars. Królew. Mości, tu- 

dzież BE Q: W. AW. X. Maryi 

s Mikołajewnćj, Wdowy po J. C. 

W. W..X. Maxymiljanie Leuch- 
tenbergskim. 

Dunia 8 (27, Lipca), Roez. Urodzin 
Jój Cesaxs. Erol, M. N. Maryi 
Alexandrównéj, tudzież Rocznica 

1. Urodzin i Imieniny J. C. W, W. 
X. Mikołaja Mikołajewicza Star- 
szego, i Imieniny J. C. W. W.X. 
Mikołaja ` Alnotijtwicża Młod- 

H SE, 


Wrzesień. 


* Dnia 7 (26 Sierpnia), be 

dy rę Jego Ces. Król. Mości 

N: Alexandra H. Mikołajewicza 

a Jéj: Cos. Król. Mości: N. Maryi 
Mlexandrówućj. 

Dnia 11 (30-Sierpnia!, Imieniny 

Jego Cesar. Król. Mości N. Ale- 


À DNI CALOWE ` 
W CESARSTWIE ROSSYJSKIEM l KRÓLESTWIE Fanta 


Które należy obchodzić przez ) nabo- | NZ EN (E: lieder Ale- | 


> tall Mikolajewieza i J. GJ 


,Dnia.3 (22 Grudnia), Imieniny J. C. 


Xandra H. Mikelajewieza i J. C | 


wandrowicza, oraz Roca. Urodz. 
J. G. W. W. X, Olgi Mikołajew- 
néj, Małżonki J. K. W. W. X. 
Następcy , Tronu  Wirtemberg- 
skiego i Święto. Orderu $, Ale- 
xandra Newskiego. 

Dnia 20 ($), Roez. Urodz. J. C. 
W. W. X. Mikołaja: Alexandro- 
LU Następcy Tronu, i J. C. 

W. X. Olgi b xa 


Grudzień. š 


‘Daia 18 (6); Imieniny J. C. W. Ce- 
„sarzewicza VV. X. Mikolaja Ale- | 
g * xdndrówicza, Lesen Tronu. 

iJ. ©. W. W. X. Mikołaja Kon- 
stantynowicza'i J. C. W. W. X. 
Mikołaja Michatowicza. 


Eis należy obchodzić tylko przez 
nabożeństwo, 


Styczeń. 


W.W.X.Anastazyi Michałównćj. 

Dnia 19 (7), Rocz. Urodz; J. K. M. 
W. X. Anny Pawlównéj Wdowy 
po Królu Niderlandzkim. 


Luty. 


Dnia 15 (3), Imieniny J. K. M. W. 
X. Anny Pawłównej, Wdowy po 
- Królu'Niderlandzkim i Rocznica ` 
Urod. J. Ó. W. W. X. Mikołaja , 
Koństantynowicza, oraz 
Ordera $. Anny. 

Dnia 16 (4), Roczn. Urod. J.C. W. 
W. X. Wiary Konstantynównćj. 


więto 


d Marzec. 


+ Dnia 10 (26 Lutego), Rocz. Urod. 


J.C. W. W. X. EE Ale- 
candrowicza. 


age, 
Dnia 22 (10), Rocz. Urod. J. C. W. 
- W. X, Włodzimierza Alacan 0- 


wicza, 


Maj. l 
Dn's 5 (23 Kwietnia), Imieniny | 


D 


J.€. W.W. X. Alezandey 
Zeg Malzonk dry Hs 


| WiXi Konstantego Mikołajewicza | 
i J. C.W. W. X. Alexandry Pe- 
trównéj,: Małżonki'J. C.W. W. 
"X. Mikołaja, Mikołajewicza. 

Dnia M (29 Kwietnia); Roez; Urod. 
WEG. W. W. X. noes Ale- 
pe 


| Czerwiec. 


` Dnia l (20 Maja), de J, CG 


WA W. Xi Alexieja Sender 
więza. 

Dnia.2,(21 Maja), Imieniny J. Ç. 
W. W. X. Konstantyna Mikoła- 
jewieza Jo 'CoW, W. X. Kon= 


Ca A Konstantynowicza i J.Cz| 


x, d, Pawtównéj,! 
DUM Rocz. Urod C.W. W.X. 
dE? “Y Petrównćj., : 


Lipiec. 


Dnia 1 (19 Czerwca), Rocz. Urod. 
.J. ©. W. W. X, Dymitra Kon- | 
stantynówicza. ` ` 

Dnia 8 (26 Czerwca), Rocz. Urod. 

J.C. W. W. X. Alexandry Jó- 
zefównej, Małżónki J. C. W. W. 
X Konstantego, Mikołajewicza. 

Dnia 11 (29 Czérwca), 1lmieniny 


TOA Y Pawła Alexan:, go 


drowicza. 
Dnia 13 (1)yRocznica Urod. 3) Ç. 


WaW. X. Hi ala ga Konstanty- 


MOWICZA: : 

Dnia'17 (5), Baisse. Ji c W. W. 
X. Seyyiusza/Alelsandrowicza. 
Duia 23.(11), Imieniny J. C.W. W. 
X. Olgi Mikołajewnćj,,Małżonki 
Ji K. W; YW. X: Nastep. Tronu 
Wirtembergsk. i J.C AW V. X, 


Olgi Konsiantynównéj i C.W. W, F > 


X. Olgi Fedorowncj. 

Dnia 27 (45), Imieniny J. Ç. w. 
W. X, Włodzimierza Alexandro- 
wicza, i Roczn. Urcdz. JC. W. 
W. X. Anastazy yt Michałównćji, 

„Br 
Sierpień. a 

Dnia'28 rer, Roéz. Urodzin J. o 

W. W. X. Meryi Milolajevenés, 


Wda y po J. C. W. W. X. Ma- ] 
janie Leuchtenbergskim. 

¡Dnias rar de (Urodz. J. C. 

£ Konstantego Konstan- I 

>. tynowicza.  — I 

Dnia 28 (16). Roez. Uroda, JOW. $ 

W. X. Katarzyny Michałównój, 


Wrzesień. 


Dnia 3 È? EA) Rocz. Urod. | 
a Pa 55 WE X. Olgi Konstanty- 
nównej, d 
Dnia 21 (9), Rocz. Urodz.J, O. W. | 
WK Konstantyna Mikołaje- || 
wicza. | 
Dnia 29 (17) Tmieniny J. C. W. | 
W:X. Wiary Konstantynównéj. || 


" Paźaziecnik. N 


Dnia 3 (21 Wrsešša)i Rota; Urod. i 
J. C. W, W. X. Pawła Alexan- | 
` drowieża, i Imieniny J. C. W. W. 
X. Dymitra Konstantynowtcza. 
Daja 4 (24 Września), Świeto Ord. 
- Rówaioupośtolskiego Xigcia f 
Wlodzimierza. ba f 
Dnia 17 (5), Rocz. Urod: J. C. W. 
W. X. Maryi „Alerandrównej 
córki Ich Ces. Król. Mości. 
i Róczn, Urodz. J. ©. W. W. X 
`" Michała Mickałowieza. 
Dniz 25 (18), Roez! Urod i J! C. W. 
WW X: Michata Mikołajewicza, $ 


Ei stopad. 


Dnis 18 (6) Roez. Urod. J.W.W.X. 
` Mikotaja Mikotajewióza Aod- 
szego 

Dnia 20 (8): Imieniny J. G. we 

X. Michała Mikołajewicza, i J. 

O. W. W. X. Michta Michało- 

widza,tudżież Święto: wszystkich 

Cesarsko- -Rossyjskich ORierów: 


Grudzień. 


Dnia 6 (24 List.), Imien J, C. W. 
W. X.>Kałarzyny: Michałównej, ` 
i Święto Orderu$. Katarzyny W. 
Meczenniezki. ` | 
Dnia 8 (26 List", Swiéto Orderu ` 
` Jerzego W. Męczennika. | 
(nia 12 (30 List.). Święt. Orderu ` 
8. Andrzeja Apostola, 


STYCZEŃ “ma dni 34. "` 
Swięta Kościoła ` || Swięta Kościoła 
Rzymsko - = "UW scho Katolickiego] | 
E Deli 1863 1hn.| 

1 Julianii Muc. 
S 33 N. Pr. R. Oh: 
. |Tytusa i Grzegorza BB. 1125 S$. Muez.. wi K. 

.|Telesfora P. TARJA P, 24 Naw: R. Chr. 


Śnieg i mroź- 


fróz w końcu odmiana 
godzinie w pół do pierwszéj rano. 


Wilgotne i mgliste powietrze. 
ełnia, dnia 230 godzinie 11 minut 27 wieczór. Mróz i śnieg 


Leg Króli E 25 Rozd. Chryst. 

26 Sobor. Pr. Boh. 

Na Stefana 1 Mu. 

(28: SS. MM. w Nik: 

TON. 1 po 3 K. HiginaP. Agat. |29 N.poR.SS.MM. 


Ce Księżyca. ` 


Ostatnia kwadre, dnia 2 o godz. 9 minut 3 rano. 


11 P. |Higina i Teodoíy:i 60 Ańisii Muëézi 
12 W.|Arkadyusza/M. i Jana Bisk. (51: Melanii Prep. 
k i Jan. 1864.0.H. 
14 C. |Hilarego B. ¡Feliksa M... || 9 Silwestra Papy, 
15 P. |Pawła I. Pustelnika. š A Malochij.Pror. 
16 S. |Marcella P. i Ottona M. 4 SoborSS.70 Ap. 


17 N. |2po 3 K. Im. "Jezus. Ant. 2poR. Naw. Bo. |. 
18 P. |Katedry św. Piotra w Rz.| 6 Bohejawi.Hos. 
19 W.|HenrykaB: i Kanuta Króla.| 7 Sobor. S. Joan. 
20 S. |Fabijana i Sebastjana MM. Heorhia Prep. 
21 C. |Agnieszki P. M. i PoliewktaS, M. 
22 P. A d Leem MM410 S. Hrylrorja Ep. 
Fteodósja, Wel. 
N. 1poB. Tafia, 
25 P. Neri É. . Pawla Ap. Jermila Mucz. 
„|Polikarpa B. M. i PauliW.[[14 SS. Otee w Syn. 
) Pawła Prepot. 
Weryhi S. Pet. 
AntoninaWelik. 
Aftanasia i Kir 


31 N. |Mięsopust. Piotra Nol. |49 N.2po D. Mak | 


dnia 9 o godz. 9 m. 10 rano. M 


ne powietrze. 


Pierwsza kwadra, dnia 16 o 
z wiatrem. 


Nów 
P 


Swieta Zydowskie. 
Dnia 2 Szabas. — Dnia 9 Szabas, Rozchodesz 


czyli 1 Szwat. — Dnia 16 Szabas. — Dnia 23 Sza- 
bas, Chamiszoozor- Beszwat, czyli dzień radośny. — 


Dnia 30 Szabas. 


STYCZEN. 
Oto Styczeń mili kmiecie, 
Z nim się rok zaczyna nowy, 
Co to nie raz na tym świecie, - 
Dziwnie ludziom mąci głowy. > 


Co on niesie?. co przysporzy? 

Co nas czeka, zysk czy strata? 
Może być że jeszcze gorzéj, '.. 
Dziać się będzie wpośród świata. 


Próżna troska, Bóg jest w niebie, 
Byle zdrowie, chęć do pracy, 
On pomoże nam. w potrzebie; 
Z Bogiem zacząć więć wieśniacy! 


Mrozik ściska, hej! czas młócić, 
Na klepisku plenne ziarno, 

Aby mieć co z wiosną rzucić, 
W ziemię ręką gospodarną. ` 


Nuz do przędzy! wiejskie matki, ; 
Kiedy innćj brak roboty, 
Strzeżcież ładu w wnętrzu chatki, 
Wiodąc dziatki swe do cnoty. ` 


——— 


` 4 


LUTX. „ma dni 29. po 
Swięta Kościoła 4 | Swięta Kościoła 

Rzymsko-Katolickiego ` |FWsehod.-Katolickiego 
— Y 

1 P. |t Ignacego B. i Brygidy. |J20' Janw. Ewfimia. 
2 W.|Oczyszczenie N. M. P. 24 Maksima lspów. 
5 S. |Błażeja Biskupa Męczen. Timofteja Apo. 

. |Ansgarego B. W. i And. Klimenta Ep. 

5 P. |Agaty Panny Męczennicz. . Xenii Prepod. 
6 S. |Doroty Panny Męczen,, 445 Hryhoria Boh. 


TN. |Zapustna, Romualda: 0p. : N3poB.Xenof,|-; 
8 P. [Jana z Matty W. ~ Joanna Zł. 

9 W.jApolonii Panny Meczen. ` EfremaPr. . 

J10 S. |t Popielec. Scholastyki P.j29 Ihnatia Boh. 

11 €. |Eufrozyny P. i Lucyusza. Trech Swiatil. 

12 P. ¡Gaudentego Biskupa M: Kirai Jóanna A" 

13 S. [Juliana M: i Jordana. "JA Zenn: | Aryfona. A 
14 N. | Wstepna. Walentego M. |2 N4poB. B. $r.H. H. 

, |Faustyna i Jowity Meczen/ 5 Simeóńna. D 9:40 2 

/.|Julianny Panny Męczen, -||o4: Isidora;Pilusiot.|»= 

. |t Sylwina Biskupa. b Ahafir Maczen. fhig y 

. |Konstancyi P. M. i Simeo. Wukuła Episk. BAP 

. |t Konrada Wyznawcy. Parfemija Prep. 

. |t Eucharyusza Biskupa. , || 8 Fieodora Strat. 


21 N. |Sucha. Eleonory Panny. „9 MytiFar. Nik. 
92 P. |Katedry św. Piotra w Ant. Charłampla M, 
25 W.|Romany P. i Damazego. '*4d.postaWłasia 
94 S. |Sergiusza M. i Modesta. .'1|42Meletia Archiep. í 
25 C. |Macieja Apostoła. Martiniana Pr. 
26 P. |Sygfryda B. i Fliawiana. Awksentia Pr. 
27 S. |Alexandra Biskupa W. > Onisima Apost, 


28 N. | Głucha. Leandra B. W. N B.S.Pamfila. 
29 P. |Romana Opata. Fteodora Tiron. 


Mgła, późdkćj ánicg: 


księżyca, 
1 min. 44 -r.. 
minut. 34 w. "Sieg, 


E 
Ka 


ów dnia 7 o godz 
Pełnia d. 22 0 godz. 6 min. 25 wieczór. Mróz i śnieg pada. 


ierwsza kwadra d. 14 o godz. 2 min. 48 wiecz. Odwilż. 


x 
adi 
„ać 
š 

3 
K 


N 
P. 


deg czyli "lr 


asy. — Dnia 21 Mały 


Dnia 6 Szabas. — Dnia 8” Rożcho 


Adar. — Dnia 13, 20 Szab 


Święta = pg 


Purym. — Dnia 27 Szabas. 
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MARZEC Ma dni 31. 

Swięta Kościoła. , | Swięta Kościoła 
Rzymsko-Katolickiego ' 

1 W. Albina B. i Antoniny M,' 

2 8. (Heleny Ces. i Amellii: o: 

5 G. |Kunegundy Cesarzowćj. [20 Lwa Ep. Katan. 

4 P. |Kazimierza Królewieza:, 1, Timofeją Prep. |. 

5 S. [Teofila B. i Fryderyka Op.[¡22; Obr. Moszez,S5.[ 


6N. |Środopost. Wiktora iWik.||25 AN Ate, Polik. 


18 Feir. Lwa Pap: 
195 Archippa:Apost; 


7 P. |Tomasza z Akwinu W, — 24 Obr. HL Św.Joa.| ` 


95 Tarasia Ar.Kon. 
96: Porfiria Ar. 

27 Prokopia Prep. f 
98/ Waśilia Prep, * 
29. Kassyana Prep. 
1 Mar. Ewdokii. 
2 Feodota S. M. 


8 W.|Jana Bożego. 
9 S. |Franciszki Rzemian.Cyryla. 
10 C. |ŚŚ. 40 Męczenników: 

11 P. [Eulogjusza Kap. konstant: 
12 $. | Grzegorza Papieża: 

15 N. |Biala. Krystyny. **! 
14 P. |Matyldy Królowćj Wd. 
15 W.|Longina Męczennika: 
16 S. |Cyryaka Dyakona: 

17 C. |Gertrudy Panny; — 
18 P. |N. M. P. Boles. Gabryela. 
19 S. |Józefa Obl. N. M. P. T Wasilia S. M. 
90 N. |Kwiet. Eufemii Panny, , || 8. N, 1 Po. Teofil. 
21 P. |Benedykia Opata, ,,. || 9 ŚŚ. 40 Micz. 
99 W. Pawla B. i Oktawiana. =’ 
93 S, |Katarzyny Kr. Szwajcar! 
94 C. | Wielki. Marka i Tymote. 12, Feofana Prep. 
95 P. | Wielki. Ireneusza B. W. ||15 Nikifora Patr. C. 


96 S. | Wielka. Ludgera Biskup ¡114 Wenedikta Pr. 
97 N. |Wielkanoc Ruperta B. |Ë N.2 Po.Ahapia 
98 P. Wielkanocny. Syxta HI 16 Sawina S.M. 
99 W.|Cyrylla Dyak. M.: 17 Alexia Czel. 


50 S. |Kwiryna M.i Angeli. 18 Kiryłła Patr.Jeo, 
31 C. ¡Balbiny i Kornelli PP. WÉI Chrizanfta. 


A Herasima Pr, 
b Kanona M, 
"D SS. 42 Muez. 


11 Sofronia Pat. A 
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Odmiany Księżyca. 


5 Ewtropia; S. M. fù 


10 Kodrata S. AUT 


A Swięta Żydowskie. 
Dnia 5 Szabas. — Dnia Y Rozchodesz 


Wedar. — Dnia 12119 Szabasy. — 


Tee š U TSS 


silny. 
Stan wiosenny. 


godz. Y min. 81 r. Mgła śnieg z deszczem, 


lo god. 2 minut. 36 w. Mróż 
nia d. 23 o godz. imin. 28 r. ociepla się powietrze. 


Ostatnia kw. d. 30 o god. li m, 44 wieczór. 
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Swięta Kościoła: > || "Święta Kościoła. 
Rzymsko- "Katolickiego .- ||Wschod.- -Katolickiego 
. [Teodory CFE 20 Mart. PP. Otec: 
Franciszka àPaulo W. 91 Jakowa a Prep. 


Przewod. Ryszarda Disk, |22 N. 2 Pak Wasil, 
Zwiastow. N. M. Izydora. 35 Nikona Prep.M.|. 
.[Wincentego Ferrćrydsza. [94 Zacharył " 7 
Celestyny Panny Wilkel:1(25 Brah: Pr. Boh." 
Epifaniusza Biskupa.11612426' Sobor Arch: Hao 
Dyonizego Biskupa. 27 S. Matrony Sol. 
Maryi Klaofy: dsc 128 Mariona New. -| 
. |2 po W. Biethela Pror: i AJ 
Leona Papieża. , Ka 
„|Juljusza P. i Diana Bo 31 Ipatia Prep. 
Hermenegilda Królewicza. 2 "Apr. Marii Ehi. 
'Tybercyusza i Walerego M.| 2 Tita Prep. 
Bazylissy i Anastażji MM. "1 5 Nikity Ispow. ` 
Lamberta M.i Kassyłdy:P.I| £ Josifa Piesńop. 
3 po W. Op. ś. Jos, Anieli|| 50.5 Po. Feód.| 
. |Apoloniusza Męczennika:'||-6 Sl Ewtichia Av 
.|Hermogenesa Meczennika.|| 7 Heorchia Ep. 
„ |Sulpicyusza i Serwiliana. || 8 Irodyona Ap. 
. |Anzelma Biskupa -|-9-kEwpsichia S.M. 
. [Sotera i Kaja PP. MM, 10 Terentia S.M. 
. | Wojciecha B. i Jerzego. || Antipy S. M 
. |4po W. Bony P. i Fidel. |12 N. Wer. Wasil 
, |Marka Ewangelisty. Artemona S. M. 
„.|Marcelina i Kleta P. M. 4 Mariina P. 
. [Teofila Biskupa. ) Aristarcha Ap. 
„ |Witalisa Męczennika. Welik. Iryny. 
. [Piotra Męczennika. Welik.Simeon. 
Katarzyny Sejneńskićj P. |48 Welik. Joanna. 
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Święta Żydowskie. 


Dnia 2 Szabas. — Dnia 7 Rozchodesz czyli L Nis 
san. — Dnia 9 i 16 Szabasy.—Dnia 21 i 22 Pesach— 


Pierwsze święta Wielkanocne uroczyste. — Dnia 25 


A 19 ro r ror 
O KEE SE 


Szabas. — Dnia 27128, Ostatnie święta Wielkano- 


ene uroczyste. — Dnia 29 Dzień radośny. — Dnia 


30 Szabas. 
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«Wsch. 
słońca 


M_A J ma dni 31. 
$ Kościoła , (1 9N' sem | | 
GĘBĘ Kaoliakiego, Wschod. -Katelickiego| 2 
-15 po W. Filipa Abad dee Apr. Mo. Chr... 
Jr Atanazego B. i Zygmun.|20 P. Swiet. Fieo. 


y Jr Znalezienie 4. Krzyża. [21 W. Swiet. Jan, 
.|t Floryana Męczennika. Lë? Tgteodora Sik, ` 
.|Wnieb. Pań. Piusa V. P/||@31 Hebrehia WM) 
. Jana w Oleju. -1124-SawwyoSte. | 0 
„.|Domicelli Panny. H252 Maaka Ewan. ` 


"8 N.I6 po W. Stantsk B. 26 N.Ftom. Wasil. 
9 P.|Grzegorza Biskupa. 74/27 Simeona S: M. 


„ Ciepło gramos” > 


g. 7 m. 45 w. 
g. 2 m. 48 r. Ciepło i deszcz, 
og. 10m. 45 r. Stała pogoda. 


erw.kw:-d. 13 o- 


` odmian: ET, SC 


© g.d m; 38 rano. Deszcz. 


10 W. Antonina i Izydora Qracza 28 Jasona, main 
111 Ś.|Mamerta Biskupa. ` > 29 9 Mucz. w Kir, 

12 C.|Pankracego Meczennika, . 30 Jakowa Ap. 

13 P.|Serwacego Biskupa. * T Maj. ‘Jeremi | 

14 S. Bonifacego Męczennika, 2 Afauasią Welik.| ` 


15 N. Zest. D. S. Zofii z” cór. | 5 

16 P.|Świątecz. Jana Népor.! || * 

17 W.|Paschalisa i Weroniki. + Wer M. 

18 Ś.|t Eryka Kr. i Wenąnteguśju ger Ti a dE 
19 Q.|Piotra Celestyna, 7 Znam, Kr. Hos, 
20 P.|t Bernarda Seneńskiego. || 8 Joanna Boh 
21 Su Donata i Wiktoryna. ikołaj 


22 N.|Trójcy S. Julii Panny M. N. Raz. Simon. 
23 P.|Dezyderyusza Biskupa M. Mokia S. M. 
24 W. Jonn Wdowy. Epifania E. 

25 Ś. Grzegorza VII i Urbana. Hlikeryi M. 

26 C.[Boze Ciało. Filipa Ner. Isidora M, 

27 P.|Magdaleny de Pazzis. Pach. W. 

28 8.|Germana Biskupa. Fteodora Os. 


29 N.|2 po Św. Teodozyi M. N Sam. Andr. 
30 P.|Felixa P. i Ferdynanda, Fteodota M. 
_ [81 W.|Petroneli Panny. Patrikia M. 


Ost. kw. d. 28 


21 Rów d;6 0 
Pi 
Pełnia d. 21 o 


Święta Żydowskie. 
Dnia 7 Szabas Rozchodesz czyli 1 Jjar. — Dni 14; 
Lag-Beomer dzień radosny — 


21 Szabasy.— Dnia 24 
Dnia 28 Szabas. 
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CZERWIEC mw Int au. 


Swięta Kościoła. /-- 
Rzymsko-Katolickiego. 


Fortunata Króla. 

» |Blandyny Panny Męczen. 
5 P.|Serca. Jez. i Klotyldy K: 
4 S. |Saturniny Panny. 


3 po S. Bonifacego M. 
¡Norberta Biskupa 15.312 
Roberta Opata. 
Maxymina. 

Prima i Felicyana. 
Małgorzaty Królowej. 
Barnaby Apostoła. 


N. 
Pa 
W 
S. 
C. 
A 
5. 


12 N. 4 po S. Onufrego Pust. 
15 P. |Antoniego Padewskiego. | 


¡Bazylego Biskupa. 
. | Wita i Modesta MM: * 


-15 po 8. Gerw. i Protaz. 
P. ¡Sylweryusza i Florentyny. 

21 W Aloizego Gonzagi. ` 

22 S. Paulina Biskupa. 

23 C. Agryppiny P. M. 

24 P. Narodzenie $. Jana Chrz. 

25 S. Prospera Biskupa. 

26 N.¡6 po Š Jana i Pawła. M, 

27 P. | Władysława Króla Weg, 

28 Wit Ireneusza Biskupa M, 

29 $.|Piotra i Pawła Ap. * 

30 C. |Emilii i Lucyny PP. 


Wasiliska. 


- Michaiła. 


"AN. Sier. Simeo: 
COBH HI. S. Joa. 


Karpa A. 


í Feraponta. j 
i Wozn. H. Niki. 


1,d.,Petr.P, 


) Isaakia. 
N. Otec. Ermi. 


Juń, Justyna 
Nikifora Pa. 


Pakiljana M. 
n4 śMitrofama. "7 
5 sDerofteja, 


Wisariona Czu. 


7 N.-Sosz.S. D. 
P. S. D. Fteod. 


Kiryla. Ar, 
Timofeja E. 
Warftołomeja. 


2 Onufria. 


A Alaliny M. 


N. Wsiech. Św. 
Amosa. 1 d. P. 
Tichona C, 


17 Manuiła M. 
18 Leontia. 


7 


odmiany księżyca; Š 


Nów d. 45 g. 1 m. 4 w. Gorąco. 


Swięta Kościoła, | `, 
Wschod -Katolickiego 


20 Maj. Fałałeja. | 
Konstantina. |. 


Swięta Żydowskie. 


Pierw. kw, d. 120g. 1 m, 12 w. Gorąco, błyskawice. 


Pełnia d. 20 o g. O m. 18 r. Mgła 


potem deszcz. 


Ost. kw. d, 26 o g. 3m.39 w. Powietrze chłodne, 


Dnia 4 Szabas. — Dnia 5 Rozchodesz czyli 1 Si- 
tion. — Dnia 10, 11 Szwyos czyli Zielone Świątki. — 


Dnia 18, 25 Szabasy. 
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Rzymsko= Katólickiógo ` |Wschod GE 


1 P. [Teodoryka Kapłana, 1119 "buet Jude 
2 S. |Nawiedzenie N. M. P. 20. Mefodia S. A 


AN. |7poŚw. Heliodora PAnat. 191 N 2 po SM 
4 P. |Józefa Kalasant.W. > 122 Ewsewia'S. M. 
5 W.|Filomeny P. M, 29, Abtipiny M! 

6 Š. |Dominiki P. M. „, |24 Rozd.:S, Joan. A" 
T C. [Apoloniusza B., Pulcheryi. 25 Febronii Prep. 

8 P. [Elzbiety Wdowy, S iw gba Dawida Prep, 
9 S. [Cyrylla B: i ETS GR Samsona’ Str. 


10 N. 8poSw.JanazDukli. (28 NA pos. Kira, E 
11 P. [Sabina W. Pelagii P. 

12 W. Jana Gwalberta Op. š 
15 S. |Malgorzaty Panny. 1 Jul. Kos. i Dam. 
14 C. |Bonawentury Bisk. 4: A || 9, Poldź. Ryż. Pr. 

15 P. |Rozesłanie Ap. Henr. vö Jakinfa S.M. 

16 S. |N. M. P. Szkaplerznój. IA. Andreja Arch, '| 
17 N. |9poSw. Alexego W. 5 Nápo Š. Ain) 7 
18 P. [Szymona z Lipna i Kamil.|| 6 Sisoja Pr. | 
19 W.|Wineentego a Paulo. T Ftomy iA. 

20 S. |Eliasza Pr. i Czesł. Š Prokopia W. M. 
21 C. |Praxedy P. i Daniela P. || 9 Pankratia S.M. 

22 P. |Maryi Magdaleny. 10 SS. 45 Muczen. 

23 S. Apolinara Biskupa 'M. 11-S.Ewfinii i Olgi. 


24 N. |10 po S. Kunegundy. 12 N.5poS.Prok.| 
95 P. |Jakóba ° i Krzyszt. 15 Sobór Archan. 
26 W.|Anny M. N. M. P, 14 Akiły Apost. 

27 S. INatalii P. M. i Pantal. 15 Kiryka S. M. 

28 C. |Innocentego Pap. i Celsa.||16. AfinobenaS.M. 
29 P. |Marty P. i Serafiny. 17 Maryny W. M. 
50 S. |Abdona i Senny MM. 18 Jakinfa S. M. 


31 N. |11 po 8. Ignacego Lojoli. 19 N.6 po Š. Makr. 


Dni Swięta. Kościoła Ka Swięta Kościoła 


Deszcz. 
5 


y PRA ` 


Nów d. 4 o g. 1 m. 48 r. 
10 m. 10 w. Upał. 


g. 8 r. Gorąco. 


4 
3 


Š o g. 


Pierw. kw. d. 12 og. 5 m. 15 r. Pcehmurno, 


Fełnia d. 19 o 
Ostat. kw. d. 2 


Swieta Zydowskie. 
Dnia 2 Szabas. — Dnia 5 Rożchodesz, czyli 1 Ta- 
muz. — Dnia 9, 16 Szabasy. — Dnia 21 Szywo-Ozor 


Betamuz, esyli post oblężenia Jerozolimy. — Dnia 23, 


30 Szabasy. 


E TAN 1) A 
| Ed ANO 
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Lab od rana, do wieczora, 


Gdy mieć chcecie snop w stodole, 
Korzystajcie póki pora. 


es 


W polu gdyby*na ochocie, 


“Taka radość rzewna, szczera, 


Co człek posiał w czoła pocie, 
To z weselem dziś pozbiera. ` 


-Kłos przy kłosie żniwiarz kładzie, 


Co go wiatr z słońcem osusza, - 
Wiśnie czerwienią się w sadzić, 
I słodka dojrzewa grusza. 


Czas leci, od świętéj Anki, 


Jak przysłowie dawne śpiewa.” 
y ; 


Chłodne wieczory i ranki, 
I juz dnia trochę ubywa. 


E 


SIERPIEN ma dni 31, 
Razi Katolickiego ` Lëns | À j 
1 P. [Piotra w Okowach. — — [20 Jul. Mi Pror, | 
10021191 Simeona P. "|*” 
. |Znalez. d. reg M. 22 Maryi Mahdal. 
. [Dominika Wyz. 9:24:23 Trofima M. 2 / 
IN. M. P. Snieżnój. ` 24 Borisą i Hl, 

6 S. |Przemienienia Pańskiego, |25,Uspenie$. Anny 

T N. |12 po Sw. Kajetana W. [26 2V;7 pos$alermĄ 

8 P. |Gyryaka i Larga M. 27 Pantalajmona. 

9 W.|Komana Mecz. `, 1128.Brobora jNikan.] 5 
10 S. [Wawrzyúca M. ` E ‘Kallinik dek 
11 C. Zuzanny i i Deng PP. 50 Siły i Siluana A. 

or ECH Pr. 
15 S. |t Hippolita i Ce MM: 1 Aus. SS M Mai 


14 N. |13 po Sw. Euzebiusza W.| 2 N. 8 po 8. Stef. Stef. 

15 P. |Wniebowzięcie N. M. p "8 tstakia Prep. | L 

16 W.|Rocha W, š ATO itok, Ke De 

17 S. |Anastazyusza Bast 099 PS Ewsinija x Dad 

18 C: |Bronisławy. — - i biber, 8 OSP... där 

19 P. |Benigny i Rufina. omelia, š 
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_Nadszedł Adwent bracia mili, 
-Zima daje nam wytchnienie, 


Korzystajmyż z kazdéj chwili; 


4 Wnet téz Boże SE e, 


Sr świętego Wen Szczepana, 
Co dał wiary przykład rzadki, 


Dzień ten zmienia sługę w pana, 


-Przy rocznój zmianie czeladki. 


-Zwolna kończy się rok stary, 


Za nim nowy tuż przybędzie, 
Pierzchnie szybko dzionek szary, 
Zabrzmi piosnka przy kolędzie. 


A kto wierny od początku, 


Zacném sercem Boga sławi, 
Temu On w każdym zakątku, 0- 
W Nowy Rok pobłogosławi. ; 
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Pismo Święte nas uczy, że Bóg przez sześć dni stwarzał 
świat i wszystko co się na nim znajduje i około niego, siód- 
my zaś dzień poświęcił odpoczy nkowi i rozważaniu dopełnio- 
nego dzieła. —Uczynił zaś to nie z innego powodu, tylko dla 
tego jedynie, aby ludzie pamiętali, że po sześciu dniach pra- 
cy dla. swój korzyści, siódmy należy się Bogu, czyli że siódmy 
ten dzień winien być poświęcony dzigkezynnym modłom, na- 
bożnym medytacyom i odpoczynkowi ciała. — Dla lepszego 
wdrożenia w pamięć ludzką tego rozporządzenia, Bóg w dzie- 
sięciu przykazaniach danych Mojżeszowi na górze Synaj, po- 
między innemi ściągającemi się do obowiązków względem 
siebie i bliźnich, nakazał już wyraźnie święcenie dnia nie- 
dzielnego, powiadając: 

„Pamiętaj abyś dzień święty święcił — Święcenie więc 
dnia niedzielnego nakazane zostało przez samego Só a my 
jak tego dopełniamy? 

Prawda, że zawieszamy zwyczajne nasze “codzienne zatrud- 
nienia, że po wsiach cepy, siekiery, pługi, radła, a po mia- 
stach warsztaty, zostają, w” ciszy 1 spokojności, ale za to 
występuje zatrudnienie innego rodzaju, to jest interessa roz- 
maite i kupezenie.—Po wsiach, jak po'wsiach, tam na pozór 
przynajmnićj wszystko świętuje i żeby nie rachunki'i m. 


2 


ty tygodniowe, to uroczysta cisza wolna od zgiełku i hałasu 
dnia roboczego, rzeczywiście dzień świąteczny wyróżnia od 
. innych. — Ale w miastach co się nie dzieje? 

Hałas, trajkot, wrzask, na rynkach ciżba że się przecisnąć 
trudno, wozy pełne zboża, drzewa, drobiu i innych. różnych 
przedmiotów gospodarskich: ten targuje, ów się” 'sprzecza, 
gniewa, tu przybijają kupno, tam się przymawiają, tu ca- 
łują się, ściskają i witają tam popychają ` i biorą się za 
łby, a gdy w świątyniach odbywa się ofiara Pańska, „organy 
brzmią nabożną pieśnią, a lud na klęczkach wyciąga ręce ku 
niebu, na rynkach najczęścićj rozlegają się przeklęstwa, zło- 
rzeczenia, ; a często bluźnierstwa, ` jakich bez zgrozy amena 
nie moin, „A kto tego głównym powodem? 

Oto lud wiejski, który po sześciodniowćj ciężkićj "pracy, 
zamiast odpocząć i pomodlić się, przemienia tylko pracę, ale 
jéj. nie zaprzestaje. — W Warszawie szczególnićj „jest wi- 
doczném «to zapomnienie. święcenia dnia niedzielnego, i jak 
przyjdzie niedziela, -to przez całą noc, wszystkie drogi pro- 
wadzące do miasta, przepełnione są furami, potóm wszystkie 

` ulice tylko dudnią i i trajkoczą, a równo ze świtem rozpoczy- 
na się. targ i.handlarstwo, czyli wrzawa prawdziwie piekiel- 
na, że. człowiek -radby od niéj uciec na koniec świata. 

Co: sie, dzieje w Warszawie, to samo odbywa się w innych 
miastach na prowineyi, a po wsiach tak się do tych targów 
przyzwyczajono, że w niedziele już bez żadnego sromu ładują 
worki ze zbożem, układają szezapy albo kloce drzewa, sma- 
rują wozy, pakują drób”, cielęta, siano, słomę i*inńe przeróz- 
ne przedmiota, pani gospodyni bierze koszyk w rękę na ku- 
pić się mające w mieścię sprawunkj, gospodarz fajkę w usta 
i»zaledwie zrobiwszy znak krzyża płzód końmi, siadają na 
wort i daléj do-miasteczka, o 

L Gdyby:toiszlo:io sama, tylko pracę; o-samo- handlarstwo, 
byłoby jesźcze pół biedy. — Ale miasteczku, oo róg: to 
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szynk, co krok' to przyjaciel albo znajomy; “z tym nie wi- 
działo ste od niepamiętnych czasów, z owym z pół roku — 
to braciszek, to kumeczek, więc szturch w kieliszki, dzieć 
siątka płynie za: dziesiątką, humor się polepsza, język lata 
jak pytel, serce otwiera choćby do śmiertelnego ` grzechu, 
i pomału wychodząc z szyneczku, to znów przychodząc, to 
do wozu to do kieliszka, od kuma do kumy, ezlek zapomina 
o wszystkićm, i z człowieka staje się za pozwoleniem świnią. 
W czasie powrotu karczem także nie brakuje po drodze, 
w jednéj się: więc pogryzie, w drugiéj popije; i jak się za- 
cznie tak naprzemian, to uciechy wprawdzie nie brakuj, ale 
za. to bałamutka idzie późno w noc, do domu wraca się pó- 
Zno, na drugi dzień łeb boli że ledwo nie pęknie, a szkap- 
` stwa dzwonią: zębami przy gołych żłobach, ani nakarmione, 
ani napojone. Po niedzieli zatóm tak wesołćj i handlowćj, po- 
niedziałkuje się, a często wtorkuje, z czego upadek na zdro= 
wiu, w gospodarstwie, w komorze i w oborze, bo eo się wy* 
puści. z oka, to sig nadstawia kieszenią. —- Niedzielne więc 
handlarstwo nie wychodzi na: pożytek, 3 nawet! z pewnością 
więcćj przynosi szkody jak zysku, człowiek zapomina 0 koście- 
le, modlitwie, sumieniu; tylko żyjąc dla zarobku i zabawy, po- 
mału zostaje prawie bydlęciem i zatraca duszę obciążając ją 
śmiertelnemi grzechami.—W złe bowiem idzie sig po troszku, 
po malutku, i folgując sobie w małćj rżeczy, popuszeza się cu= 
gli w większych, tak że się ani wie jak:sie zabrnie w złóm po 
uszy. Życie zaś ludzkie, krótkie, tylko się mignie, a czło - 
wiek nie'wić ani:dnia ani:godziny, kiedy: powołany zostanie 
na sąd Boski, aby zdał sprawę z czynności całego swego 
życia, [dí iabos NOCY: BYŚ 4 
_Dla tego: zapominając! o jednóm* przykazaniu Bożóm, 
zapominamy o wszystkich, gdzie spojrzyć wszędzie góruj 
grzechy, cnoty żyją w ukryciu; radośći nigdzie tylko śmutek 


i smutek, że aż przykrzy się życie; że. prawie zazdrości się 
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tym co umierają. „Gdzie bowiem. grzechy, tam nie ma bło- 
gosławieństwa Bożego, a. bez niego czyż może obyć dobrze 
na świecie? - lgs - 90i a oi alo rd oi 
Spojrzyjmy po ludziach, łamiąc jedno: przykazanie Boże; 
„Pamiętaj abyś dzień święty święcił! „jakże zachowujemy 
inne?;.: pisson sho d 
+ Czyżrzysk, „zarobek, pieniądze, nie przekładamy nad;sa- 
mego, Boga ?-—Ozy zaklinanie się i przysięganie na Boga nie 
stało sie prawie naszym zwyczajem? Ożyż: czciemy 1 szanu- 


jemy ; rodziców, Jak na to zasługują, za trud całego życia, ' 


jaki ponoszą przy .naszćm, wychowaniu? — Czyż kradzieży, 
zabójstwa, niemoralności, fałszywego świadczenia, pożądania 
cudzćj własności, mało jest na świecie? rib i 


s Ou podobno więcćj jak enoty i poczciwego życia, dla tego ` 


té; Bóg się od nas odwrócił, a my płaczemy sercem i duszą 
patrząc jak nas chłoszcze ręka Pańska, i czekamy zmiłowa- 
nia się, które nie przyjdzie dopóki się z gruntu nie popra- 
wiemy. Złe bowiem znajduje się nie koło nas, ale w nas 
samych — złe życie, . zła dola, jak się zmieni na dobre to 
ludzi samo dobro otoczy. Poprawę więc zacznijmy od tego 
przykazania najprzód którćm najwięcój powszechnie wszyscy 
bez wyjątku prawie grzeszemy, bo jak łamiąc go łamiemy 
iinne, tak zachowując przyjdziemy do upamiętania się” we 
wszystkich. Jak więc ` przyjdzie dzień świąteczny po 
„wsiach, wyładujcie wozy; wasze lub wasągi, ale nie dla tego, 
żeby z jakim towarem” pojechać do miasta; i napełnić rynki 
bezecną: wrzawą handlarstwa i przekupstwa, ale żeby w ko= 
ściele-parafijalnym upaść na kolana, złożyć dzięki Panu nad 
pany, za życie, zdrowie, chleb powszedni, i błagać o miło- 
sierdzie w. nieszczęściach 1 strapieniu. =Po nabożeństwie 
ominawszy zdala karczmę, wracajcie |wyciszy” i spokójności 


do domu;>czuwajcie nad młodzieżą, żeby „w wybrykąchowe- 


sołości nie-przesadzila, a popołudniu możecie: resztę 'czasu 


| 
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przepędzić na słuchaniu: lub czytaniu jakich książek poży= 
tecznych, lub na poczciwój zabawie, co to miłą jest ludziom 
i Bogu. ¿Interesa zaś, rachunki i handlarstwo, wreszcie 
wszelką. pracę, którą teraz, przenosicie z dnia. powszedniego 
na niedzielny, załatwiajcie po-poładniu w sobotę, bo godzi się 
z siedmiu dni jeden dzień Bogu poświęcić i zupełnemu spo- 
` Czynkowi. 

Widziwiacie na żydów niestworzone rzeczy, nie macie ich 
prawie za ludzi, choć jeden Bóg wszystkim nam miłosiernym 
Ojcem, i każał ludziom bez żadnego: wyjątku uważać sig za 
braci, kochać, wspierać się i szanować, a jednak patrzcie jak 
oni szanują dzień święty sabatu, ; który zwykle nazywamy 
szabasem ? Lud to biedny po większćj części, bo bogatszych 
nie tak wiele naliczy, nie ma ani roli, ani urzędów, jeden tyl- 
ko handel został mu jako środek utrzymania, żyje z dńia na 
dzień, zarobek dniowy "must mu starczyć na utrzymanie całćj 
rodziny, którego pozbawiońy przez chorobę lub inny jaki 
wypadek, obchodzi się najczęścićj <chłodem i głodem, sło- 
wem większa część żydów: żyje jak ptacy polni, co tyle jego 
ile przez dzień uzbiera dziobkiem dla siebie i swoich dzieci 
w gniazdku. ` Jednakże dnia sabatu nie przełamie żadnym 
bandlem lub- pracą, choćby najzyskowniejsza, a nawet nie 
dotknie się pieniędzy, żeby nawet myślą: zysku nie. obraził 

, dnia przeznaczonego czci Boga Wszechmogącego. - 

Naśladujcie więc żydów w święceniu dnia niedzielnego, 
módlcie się i odpoczywajcie razem: z całym domem i dobyt- 
kiem, chwalcie Pana nad pany, handlową wrzawę, szachraj- 
stwa i spekulacje, przemieńcie na pobożną cisżę, A stawszy 
się dobremi dziećmi, wyżebrzecie u Boga PE dla sid- 
Diti i waszych: niewinnych daatek, ` ie 

GK przemiany: życzę wam: z-rozpoczynającym się nowy 
1864: rokiem, i prawie błagam ze łżami: abyście ńamowy 
mojćj nie „puszczali mimo uszów,. Zacznijcie: się pobraną 
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łatwiejszych rzeczy, ' tow trudniejszych znajdziecie: juz siłę 

w samych sobie; poprawiwszy ' się zaś w jedien złem, oczy 

Sie nam OŁÓWZĄ na ińne' gtźóchy, przyjdzie” potem zastano- 

wieńie; Poprawa" i błogosławieństwo Boże, jakiego pragiłomy 

gaus ana pore bech mało vasto "ck 

-OQA DIIOMÍOQqUÍs I 5i991w; sl gebei? sl [Bislesh FE 
iw 


suerg WINCENTY 


, ać mę Geht PAULO. 
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W maléj wioseczee Pony we Fraueji; Święty ten urodził się we 
wtorek wielkanocny w r. 1576, Oieiee jego Jan a Paulo imątka 
Bertranda, posiadali kilkanaście tylko zagonów. gruntu; ale przy 
usilnćj chętnćj pracy i oszczędności; żywot "Ze pędzili wpraw= 
dzie nie w zbytku, ale i nie'w biedzie. 190 

(Wincenty był trzecim z kolei synem i żwyczajnie jak u wieś- 
niaków w młodym wieku pasł trzodę i pilnował: aby! szkody są- 
siadom nie robiła. ` Prawie od dziecinnego «wieku! okazywał już 
jak najpoczciwsze i pełne miłosierdzia serce; 'czuły i litościwy, 
ostatni kawałek. chleba: od mst „odjął, „aby głodnego nakarmić, 
a strapionego pocieszyć, i ant jednego dnia nie pominął żeby mo- 
dlitwą rano i wieczór nie: podziękował: Boga za odbierane co- 
dzienne łaski i dobrodzićjstwa. + Ol jakże mala ew $ w miło: 
dości swój podóbnie postępują. o": 

Pasie który dobytek wiejski}; Ge schie m non oczami mo o świeć 
cie, a tu bydłe idzie w'szkodę:i niszezy ciężką;pracę gospodarza, 
co niedospał, nie dojadł aby tylko ztobić'w roli jak wypada i po. 
tém ze "een odziać i nakarmić dziatkij i wypłacić z ent co | 


7 


przynałęży. Nie jeden zhówu jedzenia ma po pas, 9 prawdziwie 
biednego ominie'i nić pożywi go nawet skibką /chleba, a wielu 
jest takich co pacierzotylko kiedy niekiedy z'przypomnienia od- 
trzepie, jak zły robotnik, E? to robii: Dga os 
zońiowaście 90918 so Í ggi lo 
U Nie takim był ijodi Wincenty: a las módlil, się to już 
egent sercem i duszą: zatrudniał się jaką robotą, to już o niczem 
nie” myślał! tylko oswéi pracy; ożeby” wszystko było 3 debrze 
i spiesznie; a; dobroć swą dotego nawet stopnia posuwał, że raz 
oszczędziwszy coś! około:trzech: złotych ividąe zniemi z wielką 
radością do'miasta abyvktupić jakiś sprawunek którego od.dawna 
niezmiernie sobie życzył; spotkał biednego /włościaniną i dowie: 
_dziawszy się. o wielkiéj jego w domu nędzy óddał.mu wszystkie 
pieniądze nic sobie nawet grosza jednego nie-zostawiwszy. 


Bóg Tei blogostawiac- takiéj: poczciwości «serca, obdarzył i 


Wincentego wielka pojętnością, którćj «dziwili się wszyscy i ko, 
chając jak własne najlepsze dziecko, amówili rodziców, że go 
poduczywszy w domu pisania, eżytania i rachunków,: oddali do 
szkoły księży Bernardynów. '-Zaeni duchówni przyjęli: młodego 
Wincentego bez żadnćj opłaty, gdy2:ródzice jak wiemy; byli bie» 
dni, ale Wincenty czując że: przykładaniem „się pilnem do nauki 
rozraduje serca rodzicielskie i że kiedyś ucząc znówu innych, wy: 
wdzięczy się swoim dobroczyńcom, 2 tak wielką ochotą poświę- 
cil się nauce, tak pilnie po całych dniach i często w nocy/praco< 
wał, że po czterech łatach sam został nauczycielem i we utrzy- 
mywał sig własnym kosztem.» im 
O! i takich poczciwych i dzieci także nie wgl éis Bogieta 
a prawdą, jaki pan taki kram, eżyli: jacy: ojcowiestakie dziatki; 
Co prawda, pracować; pracujemy, bo wiemy: że bez pracy nie 
będzie: kołacy; ale « w: święto Jub w:ezasie odpoczynku: zamiast 
` siedzieć z: założonemi rękoma, albo, marnować: ezás w $żynku 
alborpiwiarnij- żebyśmy choć: na godzinkę zasiedli do sksiążki, 
toi. do; glowy włazłoby //troszkę mauki £ dziatki «miałyby ztego 


. 
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dobry przykład. Ale gdzie tam! — od książki zwykle jesteśmy 
ż daleka, jak od czego zapowietrzonego, jeżeli zaś czasami gei. 
miemy ją w rękę, to na drugim wierszu! Keis się nam «oezy, glo- 
wa zwiesza, à książka leci ku ziemi, i kończy sig wszystko.::.. 
chrapaniem. Uczmy się, to i dziatki uczyć się będą, szanujmy 
naukę to i one ją De a pres corąz c; lepszy i rożum- 
eg: 4 Ai 188 11 

"Wo s swailpiesthm garage roku żyzióć e Wineontý a Paiilo: koñ: 
czywszy: już: wszystkie nauki, zaczął Jepiéjo przypatrywać się 
światu, a zobaczywszy wielką nędzę ludzką: którćj: móżna było 
zapobiedz, poradziwszy się rodziców ci: swoich idobrodziejów po- 
święcił sie stanowi duchownemu i we dwa lata: potem pilas 
cony został na kapłana. ` 

Ujrzawszy. się w Léi nowéj dla siebie godności i i breng 
cudowną Opatrzność Boza, która wywiodłszy go z ubogićj wieś- 
niaczćj chaty; umieściła pomiędzy sługami kościoła chrześcijań- 
skiego, najprzód korne Bogw za to złożył dzięki, a potem cały 
poświęcił sig rozmyślaniu, jak tu zapobiedz zlemu, eo jak jaka 
choroba, nurtując między ludźmi, glówñie hędzy ich'i biedy staje 
się powódem.  Póstanówił 'zatćm Jako proboszcz osiąść na wsi 
przy jakim kościele, a pragnąć zastąpić wszystkie ziemskie inte- 
resa, żeby późnićj żadnćj'niedoświadezał przeszkody w pracy swéj 
około dobra ludzi podjętćj, wyjechał'w daleką podróż, «dla: poz- 
nania 'lepićj światą i wszystkiego eo na nim jest tak złego jak 
dobrego, Ale'w podróży tćj spotkało go' wielkie Kee 
które Święty Wincenty sam tak opisuje: 

Ażeby wcześnićjstanąć w mieście Narbonna i podróż odbyć 
tanićj a zaoszczędzonemi pieniędzmi zaopatrzyć jąkiego biednego 
puściłem: się morzem: Wiatr był bardzo pomyślny, dal w nasze 
żagle z taką siłą że cały statek tylko! sie migal.. po powierzchni 
morskiéj. -Lecz kiedy się cieszemy prędkiem ukończeniem po- 
drózy; z dala ujrzeliśmy: trzy obce jakieś statki "w 'najwięk- 
szym pędzie wprost na inas płynące. Wsżystkich nas, patrząć 


CH 


na ciągle przybliżające się statki, wielka opanowała trwoga, bo 
poznaliśmy że są to rozbójnicy morscy złożeni z samych Turków, 


największych nieprzyjaciół chrześcijan, i kiedy jedni płaczą i na: 


rzekają przewidując jeśli nie śmierć to pewną niewolęy'a drudzy 
ładują się do obrony, 'rozbójnicy-podsunęli się “blisko i obsypali 
cały statek: gradem strzał zaopatrzonych w końcach żelaznemi 
ostrzami. Trzech z nas zaraz trupem padło, ja sam: zostałem 
także ranny, nie mogąc sie więc bronić, statek nasz z całą osadą 
musiał się poddać tym niegodziwym bez: bojaźni Bożćj ludziom 
którzy jak tylko wpadli pa niego, zaraz sternika rozsiekali 
w drobne kawałki, nas pokuli w kajdany, "zaledwie pozwalając 
poobwijąć *any'i zaraz spiesznie wyruszyli, przywiązawszy nasz 
statek do:swego, na dalsze rozboje. Gdy stanęli w mieście Tunis, 
wszystkich niewolników chrześcijańskich tak: samo jak nas po- 
chwytanych, a jakich zastaliśmy liczną“ bardzo gromadę, popto= 
wadzono na targ i przywiązawszy po déch do długiego żelaz- 
nego łańcucha wystawiono na sprzedaż, 

Przychodzący kupcy oglądali nas: zupełnie jak konia albo 
wołu, otwierali usta żeby widzieć mogli nasze zęby i przez to 
ocenić nasze zdrowie, macali | boki, przypatrywali się ranóm jak 
prędko mogą być wygojonemi i przy tćj czynności odrywali ban: 
daże ze srogością jak gdybyśmy czucia zupełnie byli pozbawieni, 
kazali nam wyciągać ręce, nogi; chodzić, biegać, dźwigać ciężary, 
probować sie jednemi z drugim: posyłając do tego biciem, 
żeby poznać nasze Siły | 

(Ja najprzód; pówiada Święty Wincenty, spiraedany! zostałem 
jakienuś: rybakowi dla pracy przy rybołówstwie, ale ten widząć 
że nie wiele ma ze mnie pomocy, bo morza nie mogłem: znosić 
i ciągle chorowalem, odprzedał mnie wkrótce! staremu doktoro- 
wi do domowéj:przy: nim usługi: Dobry to'był i poczciwy sta- 
ruszek, “po: tyrańskiem obchodzeniw się rybakaktóry sądził że 
choroba moja jest zmyśleniem i bił mnie' jak najnielitościwiej, 
nowa służba! zdawała mi się rajem, nieznognem» mi tylko było 
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ciągłe namawianie:doktora;::abym się wyparł: Jezúsa Chrystusa 
i przyjął religiją maeliometańską. (Wkrótce jednak mowy mój 
pan umarł, a jak zjechali się krewni dla podzielenia Się pozosta: 
lymi po nim majątkiem, mnie sprzedano renegatowi z Niżzy to 
jest takiemu, en z chrześcijanina został : turkiem, 3 ten zaprowa- 
dził mnie:do swego folwarku, leżącego w. góracli niedaleko wiel- 
kiój.pustynhcz si „olbsą vunn: 
W nieszezęściach: jednak tych nie oddawałem się rozpaczy, 
a choć czaseńi smutek napełnił moje serce, to jak wspomniałem 
sobie, że-się gie gie :dzieje bez woli Boskiej, że Bóg pamiętając 
o najmniejszym robaczku, to: i o; mnie nie zapomni, zaraz jakoś 
rozwegeliłem się; 2. nadzieja wstępowała do duszy. W pobożnćj 
tej ufności pie zawiodłem się i prędzej niżeli się spodziewałem, 
anawet kiedy sądziłem Ze mi. w niewolnictwie prżyjdzie życie 
zakończyć, Bóg ulitował się nad mą niedolą i wyratował: z nie- 
woli pogaúskiéj. G A. jak sie to stało, to  oczówista Opatrzńość 
Boża. ç sit ogoimedagyr 291 
-Renegat ten zwyczajem (oreckim mia) trzy: żony, dwie Gre- 
czynki: i jedną: Turczyńkę. bardzo dobrą: i choć nie uczoną ale 
rozsądną kobietę. « Kiedyśmy robili w polu albo kopali w Ogro- 
dzie, Ona zawsże przy mnie stawała i wypytywała ` Się: o nasze 
 awyczajed obrządki religijne, + Jednego razu kazała mi śpiewać 
pieśń nachwałę Boga Wszechmogacego, którą sobie zwykle sło- 
dziłem trudy aiewolniezćj pracy. Rozczulony. tem jej żądaniem 
i myśląc ażali Bóg nie wstąpił w jéj serce, aby poznała Jego po: 
tęgę; mądrość i miłość, zełzami zacząłem « śpiewać psalm o Da. 
bilonie a potem:"Witaj Królowa: Turczynka ` śpiewu mego peł- 
nego skruchy i pobożności, shichała z wielkim zajęciem, czasami 
tylko pokręcała głową i'widócznie, była bardzo'wzruszoną. Kiedy 
skończyłem, podziękowała mi za śpiew nader <grzecznie i ujmi- 
jaco, ep było rzeczą niezwyczajną i jeszcze tego wieczora powie- 
działa mężowi, iż wiara chrześcijańska musi być bardzo: dobrą, 
kiedy: słuchając: tylko: pieśnicha: chwałę « Boga: tak «wielkiéj 
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Y tego doświadcżała roskoszy, iż nie” może wierzyć, “aby. raj jej 
ojców którego oczekiwała, dostarczyć mógł Die róśkóśży, ile ona 
doznała przy słuchaniu pieśni” prźeżemiiie 'śpiewattyc/ ` Dodała 
pfżytem mężowi: że” porzućająć wiare chyżeścijańską “popetnit 
grzech wielki, za jaki nigdy od Boga me 'powinień sig spódzie: - 
wać przebacżenia,” czem tak go” KE że biedny” grzesznik 
zalół się e i in natychniiaśt dó Świętego: Wincentegó. 


mu po kilku dniach rozmową i nauką dretten oep 
zupełnie na prawdę otworzył, renegat porzucił cala swą niajętnóść 
rażem potem ze Świętym Wincentym cichaczem przebył „pistynię 
i miłym statkiem Anri się morzem „ku eat "ent. ei 


W mieście Awinion: Videlegat papiadkb przyjął joh ze ta 
grzesznego odstępcę chrześcijańskićj wiary pojednał z Kościołem 
a Wincenty a Paulo na podziękowanie Bogu, ża”tak Tcudówne 
wybawienie go z barbarzyńskiej niewoli pogan, udał się do 
Rzymu i tam przy grobach Świętych Apostołów wzniósł serdecz- 

ną modlitwę, za siebie, za” nawrócenie wer iza tryumf 


chrześcijańskićj wiar y. 
PIS 


Kiedy Wincenty a Paulo z Rzymu powrócił na rodzinną zie- 
mię, wsżyscy znajomi i przyjaciele powitali go'z wielką radością, 
a że był człowiekiem rozumnym i naukówym, wysłany. został 
przez przełożonych kościoła, w ińteresie bardzo ważnym na dwór 
cesarza niemieckiego Henryka czwartego. Po pomyślnem: ukoń- 
czeniu swego posłannictwa, jak. z Niemiec powrócił: do Fran: 
‘cji, mianowany żostał proboszczem w Clichy,” w'niewielkićj wio- 
seczce pod Paryżem i tam: z całym zapałem óddał się obowiąz: 
kom swego ` powołania. Odwiedzał chorych, pociesza ` strapior 
nych, godził <powaśnionych, "rodziny utrzymywał w .zgodzie, 
i wszystkich "uczył życia, prawdziwie + chrześcijańskiego o zh; 
chowywawia: przykazań «Bożych i przepisów religijnych. ` To te? 
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wszyscy czy panowie czy wieśniacy, „kochali go. i szanowali jak 
ojca, a uważali za, prawdziwego: anioła „opiekuńczego. y 

Król wynagrądzając pobożną, pracę i poświęcenie "vor 
obdarzył pu. bogatem:. ‚opactwem; ; (a: królowa: zrobiła swoim, jal- 
mużnikiem, to jest, takim, co rozdziela między, ubogich jalmuz: 
nę i wsparcie. Ale Święty „Wincenty, „pokornego ducha, nie Jak; 
nący dóbr/i „bogactw ziemskich;. nie.cheąc „opuścić ukochanych 
przez siebie, parafian, podziękował za łaskę królewską. i nię 
przyjąwszy ` ofiarowanych sobie., Spstojeñsts, pozostał „przy 
ubogiem. probostwie w „Clichy... 

„Lecz nie, długo cieszył się, w swojćj, ustroni, bo hrabia, de Gondi 
pan bardzo „bogaty, póty prosił, póty. nalegał przez różne znako- 
mite osoby, że czcigodny Wincenty był zmuszony porzucić pa- 
rafją i został nauczycielem dzieci hrabiego. ` Opuszczając ubogą 
parafją zalał się łzami nasz BEGA Minoentyi: a Dag 0 atem 
w Jiscie powiada: 

„Odchodziłem smutny od mego zkólcicjka, oczy. moję łzami 
były zroszone, z płaczem błogosławiłem kmiotkom, przychodzą- 
cym do mnie na pożegnanie, a widok beca 
serce mi rozdzieral.“ 

Ucząc dzieci wkrótce przez wszystkich został ukochany, 
a przy 'objeździe dóbr hrabiego, 'przekonawszy się Ze między 
włościanami, znajduje sie bardzo mało: prawdziwćj pobożności, 
zaprowadził po wsiach missje duchowne, które dawały ludowi 
gruntowną naukę religji i wszelką duchowną pomoc. Missje te 
wkrótce zaprowadzone zostały po całym świecie chrześcijańskim. 
i utrzymują się aż do dnia dzisiejszego. 

Lecz nie koniec wszystkich jego czynów miłosierdzia i i ufno- 
ści w Opatrzność Bożą, bo przejęty szezególną miłością bliźnich, 
poświęciwszy się wyłącznie dla ich «dobra, odwiedza więzienia, 
pociesza, naucza, rozstrząsa sumienia najbardzićj zatwardziałych 
zbrodniarzy, namawia do żalu, do poprawy, do uległości: i:cier- 
pliwości znoszenia kary za: przewinienia, tak że wszędzie gdzie 
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się tyłko'pokazał w więzieniu, wszyscy go ef ze encia i rad 
dością a" żegnali ze śmutkiemra' nawet ipłaczeń| | Król tócehiaj46: 
te zasługi, ztóbił go naczeliym! kapelanem ` wszystkich więzieky! 
ałó'dla.Witicentego a Palo; stókróG: razy był d66ż8zjm tytuł: 
ojca i przyjacielń więżnicjak'40 powszechnie hażywśno!5ć 900012 

Poprawiwszy los więźti;żwŁóGł się "de: ubogich, lekoryél 
i nieszczęśliwych niemowląt przez złe matki w pierwszem le- 
pszóm miejscu porzuconych. Że udzielanie opieki czy chorym czy 
małym dziatkom potrzebuje koniecznie wydatku pieniężnego, udał 
się zatém z prośbą do pań dobroczynnych a bogatych i za ich po- 


mocą założył to warzy miłosierdzi óre æ kążdym rokiem 
rozszerzając d WIEN Sa Miłosierdwia, jakie po 


wielu miastach naszych można napotkać przy usłudze chorych 
w szpitalach, lub rar mae | kAUAGIA 
Tak wier z opisu tego was de pobożny ten kapłan bez 

żadnych funduszów, syn prostego i biednego włościanina, jedy= 
nie tylko usilną pracą, staraniem, zabiegami i poczciwosciz serca, 
unia! przez ciąg swego życia, w.ealéj Francji poprawić los więży 
ni, zabezpieczyć ubogich chorych, , dać naukę, i opiekę opuszczo: , 
nym dziatkom, i wpłynąć na poprawę oaléj ludności wiejskićj 
przęz utworzenie pobożnych mies), „A. nie. Jest to mała Gees, 
bo. jeżeli jednym chorym zaopiekować się, jedno dziecko przyjąć 
na wychowanie, tak ludziom. bywa trudno, cóż dopiero powie- 
dzieć o chorych i ubogich całego jakiego kraju? Paper: 

„To też Wincentego a Paulo enotyi poświęcenia znane były kaz- 
demu, a tak go czcili i szanowali, żę gdy jednéj nocy w którćj 
szukał dziatek porzucanych przez występne er H go. 
rozbójnicy i chcieli naprzód obedrzyć a potem, zabić, ' incenty. 
tylko, wymienił. swoje nazwisko, a zbrodniarze padli na kolana, 
i z wielką skruchą prosili ° blogoslawieñstwo. : 


- Musialbym wiele „papiert zapisać, „gdybym, chciał dać do- 
Radi wyobrażenie calegó życia” Wincentego, który zawsze co 
tnysiał 46 mówił, co radził ústami to bara robił, a eó robił Ee? 
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to. trzymal w.najwiekszéj tajemnicy; « Gdy, zaś nadeszła ostatnia 
godzina życia i piękna jego: duszą-miała: opuścić ciałosskołatane 
praca i cierpieniem, i, boleścią choroby,  Wincenty'nie uląkł się; 
erch „i „największą. wiarą, w miłosierdzie, Boże. przyjąwszy: 
więte Sakramenta oddał. Bogu ducha dnia: 27, Września. ëtt 
ay kościół policzy! gopw poczetświętych=> ol isis 
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> ISKA wa? gt, dawniej wiele miást de A indny ch, sg pta 
EC gródami, fniędzy tomi legen! i dziś słynie miasto G RR 
słaróżytie, "obronne, "` było ono iiiegdyś tajgtównićjszą forteca 

w kraju naszym; jeży nad rzeką Wisłą. ó milę ` od morza Pat. 
tyckiego, a ô, Czterdzieści i dziewięć od Warszawy, posiadają, | 
go obetnie niemcy -Pri enz, Widać ze” i ludzie byli w niem po- 
bozni, bogobojni; bo miało dwadzieścia i i dwa kościoły. ‘Słynie 
pufa dnia, handlem,” sprowadzają doń wiele rozmaitych towa- 
rom si „Anglii, Lach initych zamożnych krain, Część ich i na~ 
ab ska, , a'h znów z Polski. spławiają do Gdańska wadą 

e która, tamtad Xogwoža do różnych państw, , bo Masza ko- 
KO ziémia nie tylko dla siebie plony wydaje ale karmi ui niemi. 
i igne krajny gdzie skapo chiebó-dajego zi ziarna. ` 


-01) Nie. IRIDO MYC 


> Laa Bóg Polsce ap, 7 diarenn, eo z fobia Jydlewscię 
dow m leczpych drogich perel, które GC Zë pizystraja, 


o 


ale dał żelśżó na bróń'i lemićsz; dá Pujny kłos 2D0281 fyir 286- 
ścinny półak rad dzieli się z driigiemi, chlibiąć ufódzajńą: matką 
ziemią, dàti sól ma przyptawę bóBóg'to *©jciee miłósiórdzia 
pamięta aby dziatkóm jego a miózem nie brakt "005 w 
` "Gaich jak widzicie słynie” 3 wiela rzeczy, *jest on równióż 
pamiętny przeź Vo ` Ze ` urodziło się w nim” kilki” Tudzi”cóSię 
wsławili w Polsce: nauką; 'pigknemi' Cay iii o pobożnością ar 
i tóm, Ze serdecznić Kochali swoją: ziethnię't ródzinną, ziemię co nas 
karmi; przyódziewa, a potem martwe ciała nasze grźebić w lote 
swojem aby się mad niemi nie” pastwiły: ptak lub żwierz? dziki, - 
Otóż miłość ta ojeżyzny: zdobiąc serca (ech "méin panico: sha 
przekazała wiecznej” ehwale, piszą dziś 6 nich, Ë wspominają; pi- 
sad P wspomińać będą ci, em po nas; na świat przyjdą,” bo sława 
cnót i pięknych ńcżynków nie umiera nigdyti: "Bóg dere dat 
Polsce! wiele seré żacnych . i. mężnych, które” jako / Biotech 
kłosy świecą na jój niwaćh, i świecić będą wiekuiścien.. o 1500) 
Z tych co sie w Gdańsku ńródzili*a potem w Kraju spiren, 
wsławili: cñóta i m4dtośćią; przedsięwziełań tu wspomnićć Ja- 
ma: Gdańszczanina — przyszedł om aa" świat roku 1482. * Może 
myślicie że się urodzil w pałatu; wykolysal "w złocótój kołysde, 
20 może trzymali go "do ehrztit ukóróńówane głowy lib książęta? 
nie! —ujrzal on światło dzienne w ubogim mieszezafískini"dómku, 
upowito g0 w grube pieluchy; wykołysała niezgrabtńe wyródiona 
zidrzewa lipowego kołydka, trzyńńałi go do chrztu ubódżj rodzie 
ców sąsiedzi rzemieślnicy, “bo ów Jan Gdańszczanin byłsynem: 
piwowara; ` zubożałego'wojnami «które się wtedy"ozesto trafialy 
ojciec jegóww Gdańsku tohib 'smiaczne” piwa: v Gdy mu! się ów 
synaczek narodził, wiełkaadość była w dom ubogiego piwo! 
wala; a gdy nadszedł dzień chrztu; spróśił sąsiadów, wyprawił ` 
im Sonia ucztę; nie żałował dad mg tą najlepszego piwai miodtgiłe 
tylkóspożyć! mogli” biesiadnicy, goście "rozweselehi rsetdecze ` 
ućm przyjęciem winszowali "rodzicom aby. doczekali «pociechy 
2 nówonarodzonego,£ei co nie sądzili aby zriajdówało się (gdzie: 


RE 


większe ;szezęście. jak, „w„rzemiośle; „życzyli aby byłjanajstrem 
zzetelnym i. pracowityme=pobożni, chcieli widzieć go/księdzem= 
łakomi na,pieniądze bogączejm: va ci którzy myslali że szezęście 
w ziemskich honorach spoczywaąraby 2.czasem: został / znacznym 
awzędnikiemzyja bel. tacy co a dér „przyglądając, się malemu 
głasiowi y uwagn:i że,będzie, biskupem, utrzymywali, bowiem że 
MUA. 08% Bai ; wiel ki rozuma i pobożność. 7 ilisrelew 
Sp mroNiechcę Ja. wielkich godności: dla mego: synaczka odpo: 
wiedział ;piwoway, niech tylko. będzienozciwym/ człowiekiem:tó 
, Misbogactwyo, dto mi. zaszczyty, wolę dlań. cnotę vubóstwiejniżli 
honory dostątki.co.by mu-lacno; o Bogu zapomnieć „dały; Mój 
„Jasio mówił daléj ojciec nawonarodzonego, będzię. Gdaiszczanom 
sRiwowarzył, i j starał się odaskę boską, bo ta laska to większe 
bogactwo „niźli złotą, całego świata, większa dostojnosé jak kó; 
dewska; daj tylko slezu Chryste aby ją sobie zaskarbić, potrafił 
dodał piwowar; sehyJajac głowę przed „wizerunkiem. Zbawiciela 
mawieszonym pad kolyską.niemowięcia:10 w sie 09 dowi S 

-s Matka znów, malego Jasiaskobietą bardzo pobożnaci cnotliwa, 
słuchając tych rozmów i życzęń sąsiedzkich, . westchnęła gorąco 
«do Boga, jeżeli o zgadza się „4 Jego świętą wolą, aby-swego mi- 
łego:synaczka niej jaż,biskupemy,. ale-przynajmniój, prostymoksię- 


zem widziakeso u recodo w 5umolsb ofisiwa op fneiju—loia 
s1oiBąrrodzicey eo jak im, dziecię, się wodzi, <chcielihy dlań po 
siąść: 4aszczyty, „i. bogactwa calogo świata, be nm się zdaje, Ze 
aierma| innegy, szczęścia na bożym świecie, jakomieć hizo, pienię 
dzy, <byćjpanem,, jeść sp age, ; spać wygodnie, 'próżnowaćrdą 
syta, otóżabyto wszystko cowiedzie dugrzechw kapewnić dziecku 
łakomici -nieoględni rodzice! pratują: częstokroć «nienezciwie, 
. kuzywdaa bliźniego byle-synagzkowi zostawić -bogactwo,: zektóż 

tagoopotóm: majezęścićj zy dech sie raduje w piekle» Ale Bóg 
anistakim zbiorom,, ani takim zaehwałym chęeiom nielsłogosławi; 
laskaiojego ito. dla; tych eo:odka „dziecka swegormragnąrenaty; 
W nićj y wida da honart, żaszezyty də bogactwa; przeto "Bóg: 


lt 
wdzięcznie przyjął, skromne Gen rodziców malego. Jasia. 2 
i wynagrodził i ich za, to sowicie, PZ rana 

„Mały syn piwowara | któremu ojciec Ha „jedyne b ae Dee 
Kazal cnotę, ESO? utrzymanie, ycia, „browar, po sob de 
księżą sutannę, chował się pięknie, zdrowo, oe na, ręka ma~ 
. tki jak żywe srebro, krzyczał głośno, i jak tylk BWA począł 

zaraz, pokazyyał rozum żę mn się. nie raz, Sagie zi piyowara ; 
dziwowali, jak szykownie i madrze na zapytania odpowiadał, 
z ezego słynął w całym Gdańsku.: TZ SC oA 

ot Od mlodošci,gdy mały. Jas, den mówić i i i poznawać zaczy=- 
nal jak co zobaczył zaraz się pytał co to?... na co to potzębnę,. 
kto, to zrobił club, stworzył ; „Roztropną matka, nie „zbywala | ga 
byle czćm aby pozbyć się pytań, ciekawego dzięcką, lub mu í od- 
powiedzieć ni.to, ni owo, ale mu zaraz, wytlómaczyla na co to 
Pan Bóg stworzył, lub ludzie na jaki użytek, zrobili, ztad rozunr J 
w młodćj: głowie Jasia rozwijał się jak. piękny kyiatek w do- 
brym. gruncie zasadzony, 

¿Raz rodzice jego wybrali się do. dt miasteczka. Pucka 
niedaleko Gdańska leżącego, .. aby tam. widzjec. przejeżdzającego: 
króla Kazimierza Jagielończyka, którego naród bardzo, kochat,- 
bo był monarchą sprawiedliwym, i mądrym. . J asiowi. który, NOW- 
czas „zaczynał lat siedm poiedsitpoj żę Ge z rodzicami. 
widzieć wielkiego króla. 

(W drodze Jaś zapytał czy duża jest to miasto do którego jadą 

— Male, odpowiedziała matką, , , 1 oi 

— A jakże:w nim qnieści się wielki LU edad. syn. pi 
wowardsiodo od dy 

c= Widzisz moje Se che énger mu NEM króla tego, 
nie nazywają dla tego wielkim aby był tak słuszny, otyły, że: 
niemógłby sig pomieścić, bodajby ©w.najmnićjszćm miasteczku; 
bo takiego czlowieka nie znalazłby;+w całym świecie, ale go na- 
zywają dla tego: wielkim; że.ma piękne. przymioty, jest: enotliwy, 
rógumny, sprawiedliwy;-uezony, kocha weg de i starą, 


=, 
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się dio aby ich udzczęśliwić, pźetó wielkim jest: przez Swe dch 

chetne czyny i wspaniałą duszę, Polska miała mówił daat? eg. 
war ba De wzrostu k il któregó ztąd zwano £okietkiem, 
a En wa g këng z H e królów dla tegó że "Był 
roztrop! dy, TAKEN ae agin Zeien xMepem. Berty 


EW “bote SAL KS fesoa 2 ËekKOEKCR wyż Het Bił 

BIEN rog E fo 

R Ed b Śiwy” "cad EZ „Być takim Al jak” 
waar) Io BINEI TISS eg ostbgrt r sirwodyza dat eri 


= Każdy odpowiedział ojciee. lais! 9 mylno w dengia ogor s 


A A A eo trzeba ` "bi aby nim zostać? si folio 
dziecię. oq o) 00-41 uiałęq giz Logan: PETA lał se 
a ida, odrzekł piwowar, naj jprzód Kochać Boga, 'bliźnieć 
zak i kraj swój całóm Sercem, eens, dobifa weg At özüm“ 


ear Sg Ah E Poe zobaczyć tego agoe Wiólkicgo kor 
la. W tém dano znać że już jedzie, bo na błoniach otaczających 
miasto, zóbaczonó wzniośżącą się "kaurzawę i i Iskniące od "słońca 
tarcze rycerzy którzy otaczali pojazd Kazimierza, sgagielońdzyka. 
Rich się (zrobił "wielk? Sw miastóczku, Tadzie potzęli "Meis ku 
traktówi, i Jaś nareszcie ' zobaczył z wielkim zadziwieniem czło: 
wieka wzrostem i twarzą podobnego wielu; bo! choć. mp ojciec 
mówił: że monarcha ten nie dla tego zwany wielki, aby był tak 
słuszny, ale dla pięknych przymiotów serca i chwalebnych « czy- 
nów, cigg mu się roilo po małćj glówce że ujrzy jakiegoś wiel- 
kolda” *Wróciwszy do domu Jaś, że już chodził do /szkółki, 
począł się w nićj gorliwićj jak pierwéj uczyć, bo hciałtgostać 
wielkim,'a wiedząc że nauka najwigeéj pomaga de stawy wama) 
E dó ën eałemi siłami. - (de midlotw ogat si Sigg ej 
Gdy skończył szkólkę” wësse ojotecjego chciał by. żostał 
pitowarem, ale gr to.synówicóświadczył rożpłakał się Jan bla: 
gając tódziea ña klęczkach aby pozwolił ` mé oer się jdszcze 
dalej wy Akademii "SE Wyshuchawszy "pet syna'pi- 


19 


wówari zati Boia sig" posted dó sąsiada Bartlomiója” stolarza 
Brzyjącióli swego mande a prźyszedłszy dñ: 1%6kłzaśtnacóny: 
UL poradźcie” mp Kochiamy" Śąsiedzie "co mam Zisyńetń rë 
chciałerń go kierować na” piwowała he kou zostawię browar 
kiedy mi Bóg dał jedytiaka, ` ale ladaćo “ani sliichać o tem nić 
Ehee, prawi hli tylko'6 Haned 1 upadłszy! do nóg" Mnie abym go 
60 Prędzej ódEsłAł do Akadefnii Krakowskićj. ssa 505029 vds 
WE Nadezóńże ta'glowo tariat miły” sąsiedzie qatuspa 
stolarg, to go odaślij kiedy. tak uńliłował księgi: * dl alisboziseosiq 
O TE tego dalej będźie” „panie: Bartłómieju?| zapytał pi 
Wówańj! jak Mate aiki w głowie „przewrócą š wstydzić się” bę: 
dzie rodziców że prostaki, “ami tak myśleć, ani tik mówić gie umicjá 
jak op Diet będzić, nie potepi ‘temi GE ew nie „a na 
: głowę swą 'katy bożej? * q ilsziq o iige? imsligiwa. i 
wn A utzyliście go kóchać Boga, Se sidigb, i itoa mat 
apta een E syradapotar od biraq < gab i 
— No jażci uczyło go się tego wszystkiego, "$ i zdaje zi? że 
chłopie pobożne, kocha i boi Mr a apa též miłuje! Sage Sé 
pówiedział ójeiee Jana" VO WO TG ALA TAT 
"U l To gię niemacie to 6 fotępiarcie “Ae jego trwozyó, Ve 
dy miłaje Boga-0jca,ocodróluje w niebiosach’ tó'nie pogardźi 
zieniskiemi bogami któremi są dla dziecka olladch odpowiedział 
stolarz, a'nie zagradzajcie mu mówił, daléj drogi którą może Bóg 
go-prowadzi, aby .potém na was: nie narzekal. . Jeżeli *zostanie 
przykladnym duchownym, lub jakim znakomitym urzędnikiem; 
a Pre, przyczyni się do sławy: kraju; swego, sto tém nie potępi 
duszy swojej, ale ją zbawi a wam'zaszczyt przyniesie. 0 od ysb 
Ojciec Jana zachęcony tak przez sąsiada jakoś weselszywrócił 
dodomu, opowiedział wszystko:2onie, którasw duszy rądówała się 
że jój miły synaczek uczyć sig bedzie dalćj, bo w tóm spoczywa ` 
ła nadzieja: że może go ujrzy z czasem księdzemi sirs s9810 v7 
-ol (dy gie dan dowiedział, Ze aigle jego zezwala aby się daléj 
ueżył, tojaż się wożpłakał z wielkićj-tadości i upadłsży rodzicom 


D 
H 
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do mée - całował je, ze łzami prosząc aby mógł eo prędzej jechać, 
Niebawem .piwowar odwiózł syna do miasta Krakowa. stolicy 
wówczas, kraju polskiego, gdzie na zamku zwanym Wawel prze- 
bywali: polscy, królowie, i chwalebnie, krajem. rządzili. Była 
W tem mieście sławna Akademia, „czyli szkoła najwyższa, którą 
założył nieświertelućj', pamięci, król Kazimierz . Wielki dla tego 
aby pragnący nauki; nie potrzebowali: jeździć po rozum za morza 

do.obeych krain ale. mogli go, znaleść na wlasnéj, ziemie” ierć 
przeszkodziła Kazimierzowi, idokoñezyó budowy tej szkoły, otóż 
dokonała jójcwnnezka jego królowa; „Jadwiga, piękna i,cnotliwa 
zona; Władysława „Jagiełły... „W Akademii (éi „można się było 
nauczyć: wiele rzeczy pięknych,i mądrych, wyszło z nićj; więlu lu- 
„dzieaezonych którzy potem. byli, mądremi Senatorami, enotliwe- 
mi i Światłemi Kapłanami, co pisali piękne, książki,.i skłądali 
pieśni które do dziś dnia drukują. ` W Akademii. téj . zasłynął 
i Jan z nauki, bo młodziepiaszkiem jeszcze będąc. napisał piękne 
wiersze; na pochwałę jednego z swych.profesgorów;: miał. bowiem 
serce wdzięczne, kochał i szanował tych co go oświecali. Skoń- 
czywszy syn piwowara nauki w téj Akademii, pragnął ich jesz- 
eze, bo miał to przekonanie Ze człowiek żeby. mógł. żyć lat ty- 
sigo, i uczyć się dzień i noc, miałby jeszcze eo się uczyćj. bo. pl 
kósnie rozamni ludzie, zarozumialce, gdy:zaledwie czytać się na- 
uczą mają się ża: mądrych, . zdaje im się że nad nich mie ma ro- 
zumniejszych. . Janowi zaś: choć wiele umiał, choć go wszyscy 
za hatdzo rozumnego. mieli, zdawało się że nienie umić, przeto 
gdy skończył Akademiją prosił na nowo ` ojca aby mu dał pienię- 
dzy bo chce'obce; (kraje zwiedzić i tam | Deeg czegoś się. bi 
niatrczyć,: 1, ż0złe(gl 
gle siny Miły. Beie rzekł piwowar do: syna kr ęcąc Kä: a kie- 
dyż skończysz tę nauki? ehceśz chyba. aby; Geen się. PRE 
w Polsce nie było? bsied możazo s vir og 

„Poczciwy ojciec Jana medytajac' dni Kilka eo kort? a 
miec poradziwśszy (się sąsiada Bartłomieja , dał synowi pieniędzy 
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i ten niebawem pojechal. zwiedzić, obce kraje, ¿A najprzód udał 
Sie do Ziemi Świętój, tam czas jakis bast) w:miescie, Jeruzalem, 
slawnem męką i grobem Chrystusa Pana, „rozpamiętywał tam ży 
cie Zbawcy naszego. był iw Betleem gdzię ów naszykochany Odr 
kupieiel, w ubogiéj stajence narodził się, zwiedził i Nazaret mie- 
szkanię Najświętszej „Panny... Obronieielki: i, Królowćj, „naszej, 


a;oprócz tego, objechałisinnych, krain dosyć; gdzie możnarbyło 


aapatrzyć się.kpauczyć wiele rzeczy pa ts słowo ro dia 
suo Gdy Jan w té) podróży wrócido Polski, stało się imię jego 
głośne, ehwalono,go z rozumu, „glądkićj mowy i ładnych wierszy 
którę.pisał, „ztad: dowiedział się. o nim zaraz Piotr Womieki Kane 
glerz, i biskup Krakowski, kapłan„uezony który. kochał bardzo 
ludzi mądrych, rad im był w domw swoim i świadczył.yiele, dos 
brego ;Pozmawszy. gorzalecił / zaraz, Jana królowi, Żygmuntowi 
pierwszemu „który wówezas „w Polsce; panował, Monarcha, ten 
mądry i esotliwy gdy poznat, Gdańszezanina wziął go zaraz za 
sekretarza, do; See, byłyto, urząd, ehwalebny, pełnić. go tylko 
mogli ladzie, cnotliwi, rozumaj, ween, ` Zostawszy takim Sakre: 
tamem, Jane mial wielkie. powolanie, zostać; księdzem, „przeto 
niebawem oblókł odzież kaplañska, na wiadomość „tę uradowala 
się wielce, poczciwa jego matka., „Wkrótce Gdańszczanin został 
proboszczem, ¡Moli aro PÓŹ jaja kanonikiem, ; Warmińskim, 
amiebawem biskupem, Chelmifiskiw, mimo „to, był „zawsze kró- 
Jem abel „Tak obsypany ¡Aaskami, | dostąpiwszy,gor 
dności biskapićj nie zapomajał że jest z niskiego, stanu; nie wsty- 
dai sig ojca piwowara „i, abogićj matki która mówiła i myślała 
po prosta. ` Gdy, wjężdzał, Gdańszczanin do, Chełmna, aby zasiąść 
tron biskupi „tor pierwéj „głowę, którą „Bóg ustroil w złotą intute 
schylil przed sędziwemi rodzicami, . teaławał ich ręce i mogi pros 
sząa 0 blągoslawieństwo, „aby, mógł godnie spełnić. obowiązki 
względem ao która Bóg awierzył jego pieczy, a, potem: zav 
prosiłąch ma mieszkanie do, siebie, otęczył wygodami i poszano» 
waniem .|-Jakaż radośójbyła rodziców diego dy ujrzeliySyna bis; 
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skupem wjóżdzającóg "aerch do Chef! taggen mó 
stwem ludu pospolitégo! sedatoraii, rycórstwów "7 duehowneriić 
Stiry piwowań malo nio Omar 3 radóści fatiząc na Syin, A iia? 
tka płakała dżiękująć Bóżi za to wielkie Szczęście: 7503 sio 

` Diego Chcial go Widzieć" poćzeńtyłh i Soto" lee Boga 
prosił, nie map ó ińnyet dla syna godnóściach, nad (która 
nótliwy Żywot dać hóże, wie” pragtąt dad bogactw?” ziemskiej 
znikomćj chwały, dał mu Bóg zà tę skromte życzenia ujrzeć Sa 
cnotliwym a peźytómi% dosfatkach Y honorach, matka znów Jana 
błigała Boga "o skromną dlań sukienkę” Hom; PrigiąC aby 
głósił słowy Boże, bo'nie iitiemala «by Była” insza chal wie, 
ksza” nad Werhe służewie Bogi; za to ujrzała syna biskiiperń(%9 
mało Praia, “a du dañe jej było. l miber de ciber ACH 
"ożostawszy Jan biskttpóm wylał gie Gäile" na ushigi tój świętej 
` Ziemii eg której. si art kochat Boga, “milo wal ote, (mié: 
baweiń `potem jakó” Sekretarz Krółewśki (bo był nim yaway 
jeździł "e AOS yo au do Widdnia ña zjazd który tata 
zwet niefiiećki Cesarz Magymiljan piëNYszy: było ná nim wila 
krółów. "Na zjeździe tym“ żawartć! zostało” przymietżć GOEN 
Gesien Maxymiljanem"a królem polskim Zy garante prew: 
szyi: ` Jań ná imi będąc wsławił się tożamnefmi radami; Y uge. 
jętnóścią mówienia rożtnaitenii językami, Bo tmiśł rózmówić Się: 
bierden, fiańcuzku, włósku, głećku, niszjjńsih 7 pó Memo, 
Rówńież podobały Się Wówóżiiśiwszystkim wiersze któremi Gdań. 
szczanin: opisat oy Sławny zjazd monarenów, że go za nie César 
Maxvytiljdn "ogłosił publiznić wietsżopisefń iwieńczOtŃYyn;* dli 
wsławiotym nad Touch pisarzy wierszy, ktorych było W Pólsee 
dosyć, i włożył mu ná glo we witnicę bo DEI Był żwydzaj Wtedy 
26 Kto piękne pisał wiersze 't0' z liść? Btrowćgó drzewa ito wie: 
nióć iMiefezotib him skióhić poetów tych ktorzy wwójńiach Awy 
cięztwatii się wstawi i Był tó'wfelki żdszeżyt REO taki wieńicć 
otrzymał. * Ałe'nis/dość a tora; Cósarż Mitymitjah gdäteet gi 
jeszcze wtedy | zlotymzdrostm: pierseietiiem,! nadat herb to jeste 
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#smjegzezanina,, zrobił „go szlachcica oco kréi „polski Zygmunt 


pierwszy potwierdził, siogtysią 
"ak JancGdabszezabino |dostąpiwSzy. 8zadunkw i w'obeyth mo- 
udiichów Ażytym był następnie prżeź króla Polskiego'do/poselstwć 
to:jest żórgoimónareha <Zygmuntpierwszy! mająć'różne interesa 
z Arólami, Cosarzami i Papiegami « día załatwienia onych: 7 nie=- 
mi, posyłał Jana, na co trzebatbyło człowieka:ćńdtliwegoirózunie 
nego; aby, umiak, obstawać za honorem i sława polskiego: Kraju 
Ztądy:to Gdańszczanin jeździł: do, Ferdynanda skvólą Czeskiego; 
do Cesarza Maxymiljana; do Papieża ido. Karola piątego; : króla: 
hiszpańskiego, «Ten: król; „ostatni, bardzo; pokochał: Jana, ¿powa= 
żał go, lubił z mimi przestawąć, i laz, zaprosił go, do aichie do Maz 
drytu miasta stolecznego hiszpanii, gdzie wien! ¡go! wipoezet, 
szlachty hiszpańskiej, a, potem rozkazał na cześć-jego odbić ge 
dal z jego twarzą i herbem, qonga Bziqozergiw.ogonwsla arrob 
issKiedy bawił Gdańszczanin. w Hiszpanii zaprzyjaźnił się! z E 
dźmi uczonemijicborto tak bywa, Ze dobrg szuka dobrego, smądry 
mądrego, i mimo że się tam wesoło bawił nie zapomniallo nauce: 
bosrozum,łudzkisto jak, rola gdy ją mie uprawisz. chwast, tylko 
wyda, stakiii rozum zostaw.go odłogiem, nię;uprawiaj, czytaniem 
ksiąg mądrych to takoż chwastem, zarośnie, socias żę s poetek 
zniedołężnieje na umyśle. isbul Dósżw e 


-os Jan przeto bojąc sigistego:.bawigés we Hiszpanii” "= „dużo 
ksiąg mądryeli; i napisał tąm wiele pięknych wierszy: „Nareszcie: 
róku' 1535 wrócił z"Hiszpanii doojczyzny, do której zatęschnił, bo: 
choć obcy kraj wydał mu się piękny, ale piękniejszy: był własńy.! 
'wPe;powaocie: do, Polski, w nagrodę prac jakie Jan:podejmowal 
dla, kraju pwego; jeżdząc:zyposelstwy, i pisząc mądre Książki, 207, 
stał biskupem Warmińskim, ba) o wielki, zaszczyt, to, samo, jak- 
by. zostać księciem, | bo biskupstwo. Warmińskie 1 nosiło tytuł księ- 
stwa, wjęźdzal na nie Jan z wielkim przepychem, „itano, go gdy, 
przybył na miejsce. „Więrszami., ma te n gel „napisanemi, na które, 
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takoż. Gdańszezanińiodpowiadał" piękńemi rytnanii dzięktjąć za 
przyjęcie. disbrsiwieq vsawsiq 
osPábreao na Ié Wiel dziwiło się że dostakieir godńbści. doszedł 
sym piwowara, aiw Beřcabhimhłodzieniaszkówmatemwidok zapaliła 

się:żądzawczenia Sie dobrze; postępowania chwalebnie; aby zeża-. 
semi zyskać:takie Jionoty; taką sławę irtak się: pegao kochanéj: 
ejezyżnieojaletó Gdańszczanin geen. sasl la kęeoq „im 
` UN tej ddstojnośći będąc Jan: ókażał się: dryn pracowitym: 
gorliwyn;? jedońaście” lat rządził dyecezyja sobie powierzoną! 
zaszezytnie: Biskup ten przyjaźnił się zawsże z ludźmi uezóne= 
mi,” lubił mieć przy sobie daño młodzieży: którą się” opiekował; 
kosztem swoim uczył i tym apple ludzi miądrych i i mutter 
przyspasabiał Pokia oisba dinsqszid ogousosiołe niegiar mgb 

OCHR E 1548 mając iit o ña reiki Eustachego Kuba 
dorfa slawnego wierszopisa którym opiekował się, 1 był mu dra 
gim ojeemi + :Zszedł z tego świata Jan'czcząc Boga, milujac kraj 
SWój, 3 oo ee kose az pain w.sercu a jak umiera, 
—aJ la Him LQ: 

'Jak nie żyje: tów biskup! jët jest amu lat trzysta geesde 
jekte do dziś dnia 6 nim” mówią i pisza, bo kto umiłował cno 
tę i naukę ten choć umize, choć ciałorozsypie sie w es ale pa- 
mięć jego nie zaginie wśród ludzi. i 

* Był Jan bo i otem wiedzieć niezawadzi, oczubystrych, spojrze- 
nia milego, wesoły, lubił żarty, nie wstydził się pochodzenia swe. 
go, ale sie niem szczycił, pod obrazem swoim w. kollegiacie Wat 
barry dał sam taki napis: + - > dg! 

E pięćdziesiąty m. piątym roku był Gain mnie'ów wi- 
„żeranek wyobraża, ile mi jeszcze ab ac A pe 
„Przebyę baug twych przykazań.“ SU, „U L28(LUTLG i 

"Na krótki” Czas przed śmiercią na którą Jan był kdwóć go- 
td przedźtiwająć Ją, napisał sobie nadgrobek ban, bag 
który til ion) ña polski jężyk podajemy? | a sq 


as 
ousóq dodo (iu łatiszóśćdziegiąt'i bay rstataso LO urętsostyśw oír 
dota w og oslakiem hasziemi przysłahy W poros 93932091 Tino ols 
<wosdosiq i (Watay chwilę eżuje mekin 4 ob olawsq simigo 
lr: Con Wiélu-kresem: wiećmośći/0150 lei „ożommaóli 
Hao D w 2 PIGdy ¿mie gett powołać moze, quo. tosóL q È 
¿oso í aladNióchosięrw tydi słowach mój wiek ogattie, W eler? 
(Ari (bud oDługomsig bawił na Kilo diwagik, 92 ounie 
LW „ogó wwie Byłene pasterzem dwojga 6Wezatńij ` a W uasçsəsa 
-raiso Yr Dé leżąowozjemi me kodot stare] woog gia ysawysog 
ob ndiMoitea "Rech: duszd/wNiebieoszcżęścik Die dai (ëmt mpana 
-8910 uc fyen mb przechódkiuj A w akapa ie) nuer 
36], „botsgto Twoje potońmośótobieotypłieis215b siaoidot | lok 
(Hox9R0s931q WódisDO1 sorig gat Det ongle og gia kinń(aw2O I 
-o¿Biskup, ten znany jest,pod kilkoma-nazwiskami itak: że się: 
rodził, w Gdańsku, nazywano go Qdańszczaninem=Dantyszkiem,; 
że dziąd jego był powrożnikiem, zwano go Flachsbinder; eo znaczy: 
po niemiecku powroźnik, a że powroznik. nazywa się Do grecku» 
Linodesmon, zwano. go także Linodesmon: ans? isubo} 1550 
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le pom oie [oq oyo” malina miuniorWw w Judo vseleb 
H506Twoq nsżebabt oa-gleë sod “Siver ose t utódsesizł sg gía 
las, 6$5bofat yśtowodic? ed mys0** śeoiaalsióisDor rrrob ob 
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sga w end oiusysc mala Apart ot LD of „aizałoq mies 
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Bäznmprt gusyśssaiod osbapc ivao mÆ 
LE zasłużonego | tego (starca jaki: skreślić! w Kalendarzu 
zamierzamy, - dajemy z «dwóch upowodów, żeby vaczeić pamięć: 
człowieka; co.całe życie: pracował dia «dobra swoich iziomków,” 
zapominając, prawie| zupęłniejo sober i'dla'maukisżyjących aby 


poznali, Ze nietrzeba być koniecznię bogatym: SEN 


41% 


wie użytecznym ojczyznie „Zasługi męża tego kraj choć późno, 
ale ocenił jeszcze za życia „jego, Bógizaś «sądżąc go w niebie, 
przyjmie pewnie do Swéjilasku Przenajświętszćj i przebaczy 
ułomności, jako człowiekowi istocie.słabój imiédoskonaléj. 

Ś. p. Józef Lompa urodzony, d 29 exenwca 1797 r. w Górnym 
Szlązku, w miasteczka Oleśnie, był, Synem'-Michała i Józefy, 
utrzymujących się handlem i przedażą: różnćj:'dtobnój kramar- 
szczyzny. W młódości.przeznączony  do;stanwdiichownego, wy- 
uczywszy się cokolwięk.grać na.skrzypcach i organach, w czter- 
nastym roku życia „oddany. został w. Wieluniw'wv kaliskiém do 
klasztoru księży Reformatów, tal dla pomocy miejscowemu orga- 
niście, i robienia dalszych. „postępów w grze; na” organach, jak 
i oswajania się ze stanem, jaki mu przez rodziców przeznaczony ; 
zoistal ` Większą: wigo ezee duia Aawit hä gkiete dlbó W ko- 
ścielej o wiwolnych żaśschwiłach ćliodźił'd6' Szkół księży Pij adm 
aby kształoąb gie 1 ucząc; mógł naka stać Się-gódnym wielkim 
obowiązkom duchownego. 13017901 53 p AIMiOTWOq aaa pas! 

Ciągłe jednak jednostajnie zajęcia, Cisza Es? Daa i powa Sa, 
tak przeciwne, Aywosci. młodzieńczej, wprędce uprzykrzyły mu 
dalszy pobyt w Wieluniu, skutkiem czego potajemnie wymknął 
się z klasztoru i pieszo prawie bez żadnego fanduszu powrócił 
do domu rodzicielskiego. Czyn ten samowolny młodego Józefa, 
z pominięciem rady ¿rofiziegw Hopełuiony y (bardzo rozgniewał 
ojca; Józef padł mi do nóg prosząc o przebaczenie, i zarazem 
oswiadezajac; że radby niezmiernie poświęcić się żawódowi nau- 
czycielskiemu, aby współziomków swoich ucząc wszystkiego w ję: 
zyku polskim, nie dał się rozszerzać niemezyznie, która w Szląz- 
ku Górnym, bardzo polszczyznę naciska. | AN 

Mä toi jodnako Hiedi rodzicenie posiadalistosowiego favdueza,* 
umieścili Wier gra w miejscowym sądzie, na malutkiń wżędzie;: 
dającym nieźmiernie:wiele piacyamader milo kofeyści. Żoiwiybieć 
ręćnióbyłojwczóm,młódj Lonipa objął posado przez lat trzy ste 
RA nad przopisywaniem,ciaglomeczqe viet Kloos 
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cząc z,elęcią; która go:gwaltem "ciągnęła do) stanu Inauczycieł- 
skiego. . Po wpływie dato trzech (praca: tw kanctllnryjna: bardzo 
„Słabe I przedstawiająca mg schie) polepszenia” Joen: tak mü się 
mprzyke zyla i i dogryzła do ostatniego, że porozumiawszy:8ie już 


Poprzednio, jako. „posłuszny: $yn, zo :wródzicami,o wziąłu dymisyją ` 


„z urzędu „i, ett ior m apinain, ia mima 'we 
5 rogławiu, iarimdoyisu módasglsą doya ioetd sib snsoożyć 
o: Pu oddał ie. inauqo. F czytaniu Pl E rpaukowych 
z,największym, zapałem, nie dospal, mie dein. a uczył się. Wozy- 
tal, bo wiedzial to, dobrze, że cheac:drugich uczyć, trzeba przede- 
„Wszystkióm wiele. samemu umieć, ` bo dobra chęć choćby najlep- 
(SZA hoz panki nie, AUNAR sa Po. twzecheletniómo tedy Pobyaia 


ESO „gruntownie, piba d innych : nauk, ożzdały D: wielki: »po- 
„chwałą: ostatni „egzamin, „i „mając lat: dwadzieścia | życia: został 
nauczycielem w szkółce wiejskićj, w; Łomnicy i zaraże pisatzem 
OE w tym samym powiecie w którym:się<urodzjł ari noi 
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¿Obie,te posady; „jakkolwiek pracowite ioniezmiennio-mozolne, ` 


be” dochody. bardzo,były: ubogie, tak 404. «ps Józef. Lompa,sprácu- 
SEA Przyj nich w.dzień..i w.nocy,. zaledwie: mógł licho; się spo- 
1żywić, jeszeze.gorzój odziąć, a na: odpoczynek: to: muiprawie jed- 
„nej, chwik wolnego, nie pozostawała, czasu, Nienarzekał jednak, 
„bo, cul ze, Big natebnał go chęcią „do; nauczycielstiya,i postawił 
„jakby na straży, polszczyzny; a byy ta nietylko mia zginęła pod: nā- 
„giskiem niemieckiej. mowy, ale, PASAIA skwitła teen «sie 

„jak tylko. możnanajpomyślpićj. 1 siosiwog w dondiażoW w otsb 
„ Ucząc więc dziatki, przedewęzyętkióm adas: w. nicki di grun-- 


Deel, miłość, ojczystej mowy i oczyszezał ją z.różnych wysłowieńr 


A razów Blamieokich,, a Pragnąc nauce Prodi: dać prozą geg 


mie W nich nodlitwy, pieśni, kościelne; NA święta: praqayate,, 
powieści, JM dy, elementarne: nauki pisania, czytania d rachun- 
ków, historją Azlaaka, jeografją, historja, naturalna, wzory kali— 
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graficzne, «przewodniki: rachunkowe Winne: rozmbitó prace tak 
oetyginalnę jak tłumaczone *"Dl>statsżych rad wydał: pšzezol- 
gbietwo;| -ogrodnictwo;*o; żywych płotach, warzywach ćhmiela, 
so roślinąch jadowitych, o: wściekliźnie ul zwierząt, zbierał przyteta 
ppieśni lulu; /podania:sbłegendy 3 ząsilał pracami. semi "lalka 
opismpejjodyeznych. «Słowem'ś: pr Lompa; 60 tylko uzia. za põ- 
żyteczne dla braci swych Szlązaków, natychmiast z'pideą “¿Wa 
Redt iv Ayni kiéruñku; bo ou'kochał wSżystkich i małyth'i doro- 
-gbvch,i ciemnych i'atzonych, sa przedewsżystkień ojczystą” żie- 
mie dla którćj.dobrze wszystkie chwile życia śwego poświęcił” 
-qoi|Praca'taka i póświęcćnie! Lómpy, watńrałnie mogły się tylko 
«spodobać jego własnym zionkóm, dżem więć z naliczycielstwóm 
-tózpoczęło'się: prześladówakie pócztiwegó” eżłówicka, 7 przenó- 
spe go'ze wsi do Wsi; z jednej szkółki do drigiej, aż wreszcie 
ipo trzydziestoletwiómtakióm talaniu się; Kiediem hędzńem życiu 
«wostabiw Łubczy: awolńionym wr: 1850 ód obowiążków Waüczy- 
ciela, mająelłat' życia Dä w oi JS TO MYBB or w tea OO 
«ou! Narrad oigo jeden; 'styfawszy Ze" i zdrówié;" prattjąc lat 
-bylo1z.mozolem, łócz-z-pódzeiwością, osiwikiyszy; przygirhiwszy 
"lee po Lómpa'ujrzałsię nagle bez kawałka 'chlcba'i bez żadnój 
hadziei "polepszeniu oitwzczęśliwej śwćj doli." “Pen dopust zñióst 
gjednakiz-pokorg (5 półdaniem się*Wytokóm” Opatrźnośći, a rA- 
iitująogię od ostatoiej ruiny, /a>nastepnic nędzy, Któraby go przy 
-doznawanych: ciągle prześladowaniach (mogła! zmisić do wycia. 
ogania rekt p jałńażnę; poświęcił się” thurñaezeniu akt przy Sh- 
dzie w Woźnikach w powiecie Latblinieckinii* "Zarobek to jedak 
-bybbatdzo liehy, żapewniający zaledwie pizeż trzy miesiące ja- 
"Me takie utrzymanie; prżeż dźiewięć wige różwijały się üla Bied- 
ego Tormpy; kłópóty domowe w przerażający sposób.” "A Reie 
d czóbdómyślić, ż dwińdstu bowiem dzidték jaliémi gó” Bóg” ob. 
daryk camera byłó jester w donn. a" ech sf odór ajio- 
-wabsię mñalymi skłópiłkiem: natka ` zaribidla Szycióm, ` 9 dän 
mue pisart siédzajo ap nialitkim pokoiku ciągle pisał pożytećzne 
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dziełkia dla'ludn, hiezrażająć stę wspraty swójadimiedostatkieny; 
ani otrudnośtią owydawnictważo Ale (bieda: jak padnie: na exto=7 
wieka, to najczęścićj acorat: większą zajądłością dopieka mua mg 
wszystkić” strony:|8./p.Izómpa doświadczył 'tego:na sobie; ba gie? 
dort, 20 po poezciwéj pracyscalego4yeia, odalonyozostal: z poz 
sądy: nauezycielskiéj, 3 przez: to Dobai ago po Droge wszelkież: 
go sposóbuutraymania, ale nadtoprżyiajmniejszćj sposobności: 
wytocżoną mm procosa1o; drobnostki isskazywanosnw/kary pialo 
niężńe w talatachę stak trudne do zdobycia dla biednego Lompy:a 
Wohcisku takimow ksiazéo ii pisaniwrznajdijąc jedyną rozrywkęgź 
a w Opafrznóści: Bóżćj nadzieję łepszćj idoli, xiapisał następujący: 
wiguszyk ctóbitaie malujący: jegorcierpienia irdolegliwościi| W 
ex asg estoi, :awęysbo gia zat „r 0081 aainroisbinq 81 .D g 
Sium sib oie fiyan Aprpień, myśli gpieka a; Y atom ydéo1q i at 
yaoa (bwa W9 Sie, nepus Wyñsso, tohnienja, m siada qdystóż at 
"coo acte ag, mity spiew pd, o yarr dgadołagw 4 Jia 
Duch się chyli do zwątpienia, r ¿ e 
logod ylim Ve dok 
Człowiek wina dE, > A 
Gdy mp razem ód debgen, — 
deg OK EEN 
Romana Takak Ai PBH" iang 
Święty Stróżu mój aniele, 00 en I 
Wstrzymaj rmie!od tego kroku 11:17 
Chrońcie mili przyjaciele, o coluna sid 
Stańcie chete przyshym boku! oia W 
Eu Ma Aaaigtaand (010121 
Pan Ferdynand Nowakowski młody “Wárszawianin uczeń 
medycyny w szkole głównćj, szczery i'prawdziwy przyjaciel $. p. 
Lompy, zajmując się całóm :setcem 'biednóń położeniem tego 
użytecznego dla kraju .pracównika; "moin ` Śmiało powiedziéd, 
"eerst imię jego i. zasługi wydobył, o. „ukrycia, iode- 
zwał się do wgpółęzucia „ziomków, „Z nim Sapu epp Baba 
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więcćjkoredspondowały jemu sie wierzt z: cala otwartóściąj zel 
wszjystkieheświych bołów i-dólegliwości, timiefając oBtšdnis wolą: 
puzekazał:|qhw uhibiotią swą tabąkierkę; wysadzana *maszładni;" 
któnaoprzez obdarowanego | złożoną szostała w. Muzeum Tówarzy+' 
stwą naukowego Kidkowskiego; "Ma Zen jeszezeobiednega tego 
pishtha;. p.«Nowakowski wydał broszurkę opisującą oodwiedziñy2 
Uslózefaz duonipy: przez siebie qdopełniohe, zprzeznacezeńiem dos 
chódwynawyłączną przyjaciela-swtgo pomoc: 0Zasilony:tako mies 
spodziewanómidla siebie wsparciem; uBmielój*zaćzął: kółatać: ido: 
sęxda poczciwych, ludzi, 3: me zawiódł sig; chociaż nie takjak 
rzeqżywiśeie: potrzebował i jak na to prawdziwie! zasłużyłcćgq0 v © 
W liście pisanym 'z0tego'powódu dolp: Nowakowskiego” 
z d. 18 pażdziernika 1860 r. tak się odzywa: „Wierzę panu, że 
jęki i prośby moje zniećhęćńją *poniekód współczakie dla mnie 
tych, którzyby mnie west? miógli; jA pizecieć że swój strony 
tylko westchnąć muszę: "ir opge Nigdy” syty głodnemu. £ 


HIGIENE ob jiy gie don 
Ach! mój mily Boże! | 
Cóż bieda nie może, ” 


We KA „przez snn aka, (99 
TON rw Jet 


Zotweie) 


Moie dreszcz dlióny Sim pa 
I ponure myśli rodzi, iò 
Wiatr huczyw geste, lesie; isores 
Mnie smutny obraz miegie; die Ke? 
W nim wielką-widzę egoage,  — 
Którćj przenieść nie mogę, 
oso. uiasiwgsz" Brak drzewe i tywnoédi ol bann lut uer? 
sq A biosjęsiq zwłeterałacniewwnetwznościęryóf3 slos w tarota! 
Gool tmigsiok q W Aëm więc sztuka zalęży,:o u As o 100.) H 
Adlsbsiwog ofrimZnięść; opcsigunki mnie jedy. i Led Alb ogonsosiytu 
-aboy takiej” doli,“ „powiada aN Pen pc? GE się 
uciekać do Niétaco We Doby się tylko że mñie"natizasali? Wien" 
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iż teraz skąpo pieniądze, czuję. jednak, m 8 d es 
nym. ludziom: niedlugoyo; zasiłki naprzykrzać bpymkróteę, 
duch: mój zatytwświatem się. rozstanio iw i inne, sfery się przenie- 
sie! Napisalems-sobie juk; w myśli. Gellertą. następujący, napis, 
grobowy sisiwlodial. otsin lb oil laloq. isętofs tsgłaqt Soieofsb 
geod ghoid OLAS iv "gelen d vano y ë Bib sAlsiwoia 03 
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Dës AN nieznajome przenosił się strón 
doilevrssare Wi +8199 ajom d sau GE Mar isjayrodgwol neq 


š ny iże Ki swb pr e A 
gal w k RANĘ pała siew ist O Sirio pe 
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ES PARP od (d “Judss YE MIO 
Ee od ku dni St er og jutro bas eN ką 
+ kompunik cowaé, bo d „śmierci PATAR A WY. Hait? KO 
ostatniego grosza. ing Cam 

W następującym liście z d jak 23, Września Sek oky Ke 

edstawia si mutne, olo; żenie Lomp, rósto jego ak- 
mę: i A pokłada Wee Usta ię 0 niego b Je 
proces, / wytoczony, „Przez, „władz ze SH ezto we za to, Że w ata 
nym pr rzez niego. egzemplarzu } rogzuity d poprawił błąd kia 
przekręśleniem, kilku liter, D ohogząc 0, o em pisze tak do d SE 

wakowskiégo. pos. grogoldg béie wie? ti bt wgowoboł osise 

<1soW sądzie apelacyjnym: przegrałem. proces, prokuratorowi 
zapłaciłem talaraj. muszę jeszcze zapląci pięć talarów "ar trzy, 
talary. kosztów: 01; miły „Boże! a, Ja, D mie, mam; za ç dem 
kupié., Zlityjcie się padęmną, inaczćj bowiem, chociażbym. mie 
bez koszuli, zostać, zapłacę a de kozy nie pójdę, siq Hoysaiiom 
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pto czasie: jede A Ob watélk majętnych! Konarskis"zd-śi 
riidszkaty W Odeste, swiadomy "vastas" y pracy niezmordowanója 
s2p'Dómpy, umiérajao pomiędzy licznenit zapisami ñas cele ná 
KóWE'i wSpałdie Idzi pożytecznych dla'ktajt; przezńaczył takżóe 
dziesięć tysięcy złotych polskich dla niego. Jakkolwiek sumina 
to niewielka, dla š. p. Lompy skolatanego wiekiem, biedą, troską 
i utratą prawie nawet nadziej, stała się „prawdziwóm szczęściem 
i żródłem nieznanćj mu dotąd pomyślności. Za odebrane pienią- 
dze dokończył rozpoczętą budowę domu, popłacił”« lugi; zaopa- 
trzył się w wewnętrzne konieczne po I zeby, Pha okazanie swéj 
wdzięczności dła nieznanego dobri ezyhcy, urzadzil za duszę jego 
w Wożnikach wystawne nabożeństwo, í sam grał, ha organach, 
jak o tóm w Fście donosi. 90050, 
Pan Nowakowski pomieszczając w Gazecie Narszawskićj, 


š 3 š CIU ds Ex, MIGI 5XI va 
pośmiertną o nim wzmiankę, powiadą w Koñeu : ` a š 
. e 27 Je ¿IDEAR SI1do2-YDOT2G/] 
Zmaczenie jego w miejscu pobytu, nie Szłó w parze z rozgło- 
sem. Kraj cały znał i cenił maluczkie choć wielkie w skutkach 
Ge 1 "bliżsi niezb CES: Dal Hyf ¡dd 
AUE Lo PY oe RON E A EE i d d ue 
Pamiętam „że, sv y. 1860 chodząć z nim po, bliskich wióskach 
e (6981 f 2 1WBIO IJIH MZA S OG Aprodtrtmr `) 
ożnik, zapytałem żony pewnego kmiecia, zy wy tego zhacie? 
ona obec Lompy rzekła: "JguiD sszotą ogoitjsłao 
SA Wr GŁ OŚ 1087 rn ES P ZABKI mteapionziaen W 
>$ óżby zaś tego ziada nie znał? AS 
-ABTENY 01 LIQ Tuol stgadolog amome ała ermratabarra 
s By może, iż, nik raz, go jakim małóznikdządyńi "xddd 
wsparła. On sam nie cenił się wedle swćj wartości, trudno” się 
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im bylo dopatrzyć jakiejś przybranćj powagi, niaptszystośti| 
per Był to najprostszy Człowiek, ` racówał od rana do nocy, “BS 
praca i nauka staly się jego duszy potrzebą? prawdziwy: typ pić . 
sarza ludowego, żył i umierał wśród chłopów, znał ich duchówó 
botze $ siajskitecznićj też umiał tyti póaziebóm zddosyć tezy 
nit. Wyucayl czytać pó polskw ee awa pokolenia: Szlążżaków; 
potem? pisał "dla" nich''stósowne książki; to pieśni'ńiabożne, po? 
wiaśtki” móralńe, -Histótytzne; tó rzeczy” góspódarskie o najnozi 
maitszych przedmiołatk, a wszystko: tanio! gprzedawał "po parę 
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iexAsiw aero h Postg oforrífa_arotolog mroldzyrojsqO ois9iw 
|tniodsa Je . den sa imomiodtw 4" gisżoniotss [ova 
Dya: powtarzane! acz zupełnie “falszywei1Zddnéj 
gruntówićj przyczyny nie mające, jest zdanie dż dawni polacy 
mianówicie szlichta nieszanowala 1 niesprzyjała rzemieślni- 
"kom Frzeńtiosła," Mniemańie takie jest zupefñie nie słuszne, 
`á półiiiną wszy iż ojere sławnych "królów nkszychy był Koło- 
dzieje; ere? whistorgi 9 liczne "ślady dowodzace że 
Hity Iko? Szahówató 
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iywomiare możności wspierano „go „zachętą moralną. i érod- 
kami, materyalnemi. riag- dAn dolesadosia trstecq ogon 
Akt to. wykazać chcemy, kochani nasi, czytelnicy rozpo- 
wiedzieć wam kilkanaście przykładów: poszanowania i pomocy 
jakich: doznawali, rzemieślnicy od.przodków, naszych „ią, to 
w. tym. celu.„by rzemieślnicy, teraz. żyjący „dla ich. pamięci 
nieli, winne, poszanowanie, i abyście mogli robjaśnić tych co 
Salsa, mędzy wami dat, sechet, ora wdadob 265 o. 
'Opowiemy wam tych kilka przykładów nie według, po- 
SCH, lat, ala „stosownie. do; tego Jak samicjo, u, starych 
ESEN RZY bywać bedziemy; a tym sposobem, . utworzy się 
ZE: AR aaen | ns statecznie . rozerwie. POWAŻRĄ 
bay: "6q 3051 galbshła oso alb ofito Fawooarqedwęiój l 
<q Ad aiqaR matge Owa as JqosDorgrmęw o Aseo dodo vdłęd 
od<zomżóqes uf ols ban: s fędóbyw oa oriqob ogsidawuoj 
Jednym z największych „i.najczęścićj, powtarzanych: zaczne 
tów jaki czynią języczliwi krzykacze, jest ten że przodkowie 
nasi uważali sobie za ujmę godności trudnić się ręczną pracą 
która stanowi właśnie zasadę utrzymania: każdego poczci- 
wego rzemieślnika. Że tak nie było i ze rzemiosłem nawet 
najpierwsze rodziny w Polsce niegardziły mamy tego najlep- 
szy dowód wustawie sokoly] Rakowskij. ` Tizéba wam wie- 
dzieć iż Raków, dziś maleńkie i żydami zaludnione miasteczko, 
w dawnem Województwie: Sandomierskiem, /aobecnie'w po- 
wiecie Opatowskiem położone, słynęło przed dwoma wiekami 
swoją zamożnością i wybornemi na cały kraj szkołami. 
¡5 Wspomnieó wam dla wiadomosciowypadaiz, w,XVLi XVI 
wieka w Europe /a-mianowicie.w Niemczech. wyznawey,re- 
-ligii luterskićj; kalwińskićj, isinnych sekt. okrótnie ; byli .przę- 
śladowani,, „Wtedy: zaś; e Polsce pol. panowaniem. mądrych 
-któłów ii mae dobroczynnych każdy eer o katolik eo ei 
duterclub kalwinpzapewnione miał ` bezpięczeństwo «życia ma- 
jatku; i zostawioną:wolność sumienia,» Gisnęli się, Więcmczeni 
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cuidao ziemey “taze przen Oey 7 zen) “znai 
fiekutoliekieh do Polski ipo Yé miástuch obsiadalt 1291 
vlopanowie Półscy także f'szbichła w źnaczkój ości GA Wi 
litra tub kałwińa przechódzący /sWoiEh | WSpółWiGrCÓW OSK: 
dzali pó miasteczkach własnych, przez co tiśjątki Sch zdlówić 
Lie pórządkićń i bó ae Wei ; Jett (eut I 68819 
paki miasteczkiem Wył H Raków głośniejszy ` od innye 
temo że prócz fabryKantow Y Pzómicślników, bsidł6 td fm? 
stó 'znakońitych eżońych którzy założyli szkoły “HA cały 
kraj sławne. Do szkół tych garnęła sig cala młodzież'nój- 
pierwszych rodzin “w kraju tak że niektórych Tatliczbą geen 
du" tysiąca dochodziła! 5 L Vom a (9 asbob BLI Lg gle Du 
"Otóż W iistruktgi szkoły t6¡ takticzęszeżanćj między wie? 
loma innemi natkani tezro! także: praktycznie” t różnych 
rzemiosł á tó jaż dlatego aby w Młodzieży (siły wyrabiać, już 
też aby Wielu z mich zapewnić (a przyszłość uczciwy kaya: 
tek chleba. ` Otóż jeżeli teraz pomyśleniy iż szkołę tę żakła” 
dali nikignaci polscy, Ze da niej uczęszczali synowie goe 
wszych rodzin i uczyli się tam praktycznie różnych rze ost 
tódy łatwo Widzieńńy że sźłachta nie musiała” micea Trze- 
riieślńików jakiejs tam urojónój pogardy,” "Miało to fhiejśce' 
w Dh czasach kiedy Polska była najpotężkiejsza i najoświe” 
_ećńsza; dopiero pozniej gdy” ciemnota między: śzlachtę się” 
zagęściła, gdy próżniactwo i pijatyki weszły: w obyczaj, pół” 
główki zaczeli pogardżć 'tueżoną ręką rzemieślnika, podobnie! 
jale to Y dziś wila Tanfaronów ma we żwyezaja: Nikt jednak > 
nie pomyśli aby głos tych szałaputów tważać za blos całego! 
ogota: " Dia tego” też *1 my” pówiniiiśtiy” wierzyć 12 ci co 
w szkołach własnych syfiów kaaft uczyć rżenńtógł, gie mogi 
rzemieślnikami gardzić... sí tisbiorwioq LOTT nl w moiwod 
SIB WOLI yq Dzomwó1 wg Hbisbu jòj mositewońdęw 8 
"Me Ess" takje sito powiedzie io ojew nási da tre i 
réi materyalne dówódy że chcą thęfkie porńdgić podnoszeñiw! 
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się „rzemiosł ¡i postępowi, rzemieślników, „|. Przykładem, tego 
jest Szkoła „rzemieślnicza założona; ;w Opolu, przez; księdzą 
Ignacego „Konarskiego, w 1058. roku; Miasteczko, pole 
leży, W dawnóm, Województwie, „Lubelski m;po,nad brzegiem 
Wisły. w miejscowości dogodnój dla, handlu, który za sobą:po> 
ciąga i wzrost rzemiosł. Zacny kapłan; należący do. Z8ro; 
madzenia, Pijarów, przedsięwziął +w „połowie, „zeszłego, wieku 
to,na co winnych krajach zaledwo, w.obecnój chwili zdobyć 
się. mogą „a,7.czego Le kraje, wielką sobie slawe przywłasz- 
CZAJA ihola sle5 gia Lama dot Fosa ott .atwsfa [eri 
¿u Ot62 ksiądz Konarski zrozumiał (iż chcąc aby rgemiesinil 
postąpił na drodze cywilizacyi i zamożności, +trzeba, mu 
z jędnćj „strony, „dać. naukę a 3 drugiój ; praktycznie go;éwi- 
czyć W rzemiośle, pod biegłymi „przeyodnikami. `. 
syOtóż kierowany, takim przekonaniem, zacny pijar o, włas- 
nych szczupłych siłach „założył „szkołę rzemieślniczą, którą 
okoliczni obywatele „yspierali, dość, gorliwie,» Dźwigrął się 
naprzód, gmach okazały. a w nim umieszczono. szesnastu rze— 


o 


miei o 1504 oj 


-o Sprowadzono. stolarzy; garbarzy, ślusarzy; sukienników, 
tkaczów „i tych zobowiązano do uczenia przedstawioną im. 
młodzież., ; Naczelnik téj pięknćj instytucyi ksiądz Konarski, 
urządził ten zakład ną kształt, małego stowarzyszenia w któ-, 
rom, pozostawił majstrom wolność. sprzedąży wyrobionych, 
przedmiotów po cenach jąkie. uznają za; stosowne... Ustano-, 
- wiony. senior zakładu, rozstrzygał, wszelkie spory i zarządzał 
Ven A doaie yde ibig sia 
„„Załować mam, prayehodzi iż nie posiadamy. bliższych szczę- 
gółów. o VI pięknćj, instytucyi,, którą uznał cały naród, sejm, 
bowiem w roku 1764 potwierdzi ją Jako zakład pożyteczny, 
a wychowańcom jéj udzielił prawa równości przyjmowania 
Lwpisywania de do. cechów, podobnie, jak innym, rz ni- 
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ci narodu dlącinstytucyb; wychowanie, "200m h rzemieślników 
na celu mających: .«/Woroku.1787/ 3.z3t em w dwadzieścia 
sześć lat po jójspowstaniu, zwiedził: szko fe: Opolską król Sta- 
nisław August; adzielająć jej, Swego siarólówłśkiego poparcia. 
Sam przeciąg cząsu przez jaki cen zakład rzemieślniczy 
istniał dowodzi LES ttwałóści i dobrego. gruntu ne. którym 
VAL. GTE Sta: NJ 1 LOF 
piękna myśl w fak źniikomity „ion urósł ty ` 
Nie jeden z OpólSkiéj sech zaci y rzemieślnik wyjść mu- 
siał przez blisko Tat trżydzieści 1 nie jedno też błogi sławień- 
sstwo dla założyciela sr/tynęło. I niezawodnie zakład ` ten byłby 
ie dalój „utrzymał -gdyby nie ówczesne ogólne nie 'SZCZĘŚCI 2 
k aja które zdrmzgofały dalsko trwalsze instytucyj je. Upadł 
więc zakład Opolski pod: ciosem wojen, a nowsze- czasy mi- 
mo głośno objawianéj sympatyi dla rzemieślników nic podob- 
nego nie ufundowaly. aja” ERĄ. A 
Z przykładu więc tego Któryśmy tu A roskoszą mezywiedli 
widzicie moi czytelnicy najjawnićj iż przodkowie nasi, sejm, 
król, dtichowieństwo i szlachta dbali fi nie szczędzili starań 
i kosztów ¡aby w,dobrże urz 


adzonych zakładach. wychowy- 
„wała się młodzież na ueżciwych rzemieślników, ` 
i (9. Adam Wieki 


jij éi A rw są WG". 
KAPTUR NIE CZYNI MNICHEM, ANI SUKNIA LICHEM. 


dagg (ox | ay — m. gk dr Z. 

Pan gil z słowikiem wszedłszy w.przymierze e 
W, znajome lasy, gdzieś tam. wędrował, + 
Pierwszy miał cudne na podziw pie >=, 
A drugi głosem wszystkich celowal, 12074 
*'Riedwó'ćd weszli do boru: oba, a RS 
I spojrzeć nie ehee nikt na słowika; 06 
Wszyscy de gilaż— To miosoba! ` 
ni Asten być nie wart za pacholika- > 
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A Władysławem (gege królem Polskim á Krzyżakami, = [sbr 


q I €910 TIR byłą pod brunwátdei STaniienbbigienk** 10109 9 AoD 


nigiw ag Dä. A "Oo „wodno 03 b 311199 ICE i IOAR E 08 
15 1410 ro w ` 
Imorroñolog Usd „tria ROS ca „iaisidob_ Tata dr 


med omologa gl il ka D 9319971 1 Soi w g 
EE qosta iożoajodoq2 jół w oawśgns i otrwlilbor sit ¿889 
anim przystapie do, opis té awiętndj, trwaj walli, muszą; 
wp rzódy dąć pia lomosé..o Erzy2akach i i powodach, ich nieprzy-, 
Af ¿dla Polski, ktora, sig wroácio „zakończyła, pelan ist, 
czeniem, ën, ep skiego, Zakonu. ¡dosiudsesimes lożonhu! oi525q8m 
_Kiedy Ziemia $ więta, z grobem | Chrystusa Pang odebraną ZO. 
stala z rak Turków 1 po, uporczywych, bojach testa pfta 
włądanie, chrześcijan, wówezas, dla „uchronienia „tak, świętego. 
miejsca drogió) pamiątki męki Zbawicielą świata, od powtómnój,, 
napaści, pogąńskich narodów ustanowione zostały różne Bractwą į 
i zgromadzenia pobożne, z obowiązkiem obsługiwania licznych 


pielgrzymów spieszących do Groby, Chrystusa Pana, opatrywa” 


nią. chorych.i rannych i z orężem, w te Labios da Mei A - 


wa Ziemią Święta posan DAA ow wróżordó i wóbsat ob HINS 
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Pomiędzy -temi pobożnemi” żgrónadzepiami znajdowało się 
jedno założone przez Niemęów, pod nazwą Braci Szpitalnych, pod 
obroną Najświętszćj Panny Maryi, dla których ufundowano ko- 
ściół i szpital. Ojciec Sty zgtómadzenie to potwierdził, nadał 
im regułę Śgo Augustyna, na ubiór ‘przeznaczył habit biały 
z Czarnym krzyżem, i dał im nadto gospodę niemiecką w Jero- 
zedin "Jo Da górze Syon, od której zaczęli się nazywać Braćmi szpi- 
talnemi „N. Maryi Panny Syońskićj, a od ludu Krzyżakami, że 
krzyże czarny na białych habitach zdaleka były widzianemi 

Nie długo jedna dla niezgody chrześcjan i wzajemnéj za- 
zdrości Ziemia Świętą: 200% dostała ¡si WI niewiernych, 
pobożne Bractwa i Zgromadzenia róż erzehly się na wszystkie 
strony, niektóre przeniosły sig de Ettopy; a Krzyżacy naprzód 
udali sie do -Wepegt va poténuw Hassyi<ósiedli:+vRóżui Móñar- 
chowie europejscy, wynagradzając użyteczn czypy orężnego te- 
go zakonu i poświęcenie jego członków, obdarowali go wielu 
ziemskiemi dobrami, X szcżególniej” ińajątkami polozonemi 
w Niemczech. I rycerze ci mnichy- żyli tam spokojnie trawiac 
czas na modlitwie i za ewne w tćj spokojności. przepździliby W 
digid Tata, przynajmniej! aż do fówej Syprdwy przeciwko nie 
wióńiymi zajmującym Grób Chrystosa Pana gay By HE kryty” 
Cut ` Weër" Mazowsza dągie hiszizótiego przez rozbójnicże*t 
napaście ludności zamieszku jącćj” sąsiedzką” ziemię zwaną Pis” 
sari: “W Mażowszurządził w ówym Czasie książe Konrad, 2wa- 
DEI da tego Mazówicckim Który nie” mogąc żadńym poso? 
póradzić sobie z Prdsakanii, zówezwał pomoej Krzyżaków Givi 
FOR Yá vierte "Chelitiiską z obowiążkiem "Vetabäerte Pras 
i żabezpieczeńia ziemi Polskiej 6d wszelkich na” przyszłość nas 
paścieć5 Siogwigy ado sidsgiwodo s Sugod q sigesbemorgx i 

„Kizyżacy mając “ju znakótńiite uóbrawNicticzech pose 
żeni” bogśtą' pósiadłókcią *ziómi Chełmińskiej, przyzwyczajeni © 
przytem do trudów i obrotów wojenńych; tale się dzielnie zabrali” 
do swćj nowćj czynności że w przeciągu lat 53, zawojowali całe 


uir 


i 
Prusy i i ¿loa swą rozydancyą przenieśli do Malborga, który 


Przezwali po niemiecku Maryenburg, to jest Maryi miasto, D 
imienia Maryi Panny pod -któréj zostawali obroną, Przez CZA 


wojowania Prusaków, Mazowsze rzeczywiście używało. owoców 


błogiego pokoju, i byłoby zapewne, wiecznie wdzięczne .za do- 
znaną od Krzyżaków ] pomoc, gdyby ci byli. się kontentowali Zro- 
bioną zdobyczą. Ale Krzyżacy mając tyle ziemi w Suën | posia- 
daniu, zapragnęli potem zagarnienia pogaúskiéj wówczas Zmu- 


adzii Litwy, a nawet Polski chociaż ta oddawna już była ohrześ- 
seijańską. Nową więc swą zdobycz” Prusy” urządzili: na Sposób 
"aiemietki, ściągali pod swe chorągwie rycerstwo z caléj Europy» 


niby pod pozorem nawracania pogan, a atiynin, er 
wali się na záwojowanie Polski.” > 09 

n Zamiast więć z poganami rozpoczął się krwawy bój! z Polsk, 
a ostatecznie miał sig rozstrzygnąć ma polach wsi Grunwaldu 


| i/Pannenbergu za panowania Władysława Jagiełły: Król bowiem 
“fen; zanim został chrześcijaninem władał Litwą i Zmudzia jako 


udzielny książe i często z wojskiem swem napadał Polskę’ Łi- 
twa więc i Polska żyły z sobą w wiecznćj niezgodzie, z czego 
korzystając Krzyżacy  wdzierali się pomału w ich posiadłości. 
Kiedy jednak przemoc Krzyżaków stawała się coraz. straszniej- 
szą, i już poczynano się słusznie lękać aby obadwa narody nie 
podpadły w panowanie Niemców, wówczas Litwini i Polacy po- 
dali sobie ręce, Księcia. Litewskiego Jagiełłę Władysława obrali 
za wspólnego króla i oddali mu w małżeństwo królewnę Polską 


„Jadwigę, która choć kochała innego, porzuciła go dla szczęścia 


całego narodu. Nadto Litwini przyjęli religją hrzgżegte gą i za- 
przysięgli Polsce braterstwo, 

Krzyżacy dowiedziawszy sig 0 tem, z gniewu. letnie, nie wé 
„Bzaleli, starali sig różnemi konsząchtami, przeszkodzić temu, ale 
„wszystko nic, nie pomogło; Władysław, Jagielło. ożenił się z Ja- 


dwiga i został królem obojga. połączonych “narodów. . „Gniew. ten 


Krzyżaków wykazał w całćj ochydzie prawdziwe ich zamiary, 
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stwie. "Krzyżacy więc powinni byli schować miecze do pochew Lal. 
bo zająć sig pomnożeniem dobrobytu w ziemiach przez siebie po- 
EE „albo tóż iść do. Palestyny i na nowo walczyć “o wyr- 
den iso UE pes ciożodsilgiswąca.. ag 
¿os1Mde-K1zy 4akom jużowtenczas:-zbogaconym bez miaryjłapami 
dw.cPolsce i Litwie. zebranemi i zdzierstwami z-własnych=podda- 
„nych, miej szło orzbawienie dusz pogańskich; ani:o Grób Chryśtu- 
-6a Pana, ale o godnošci i wielkościrziemskie (i. panowanie coraz 
obszerniejsze nad sąsiedniemi ` sobie «ludami.. „Na Polskę więc 
„Bejprzód postanowili  obrócić.się. z.orężem, saby się zemścić za 
swytwanie im,prawie/z.rękicałćj Litwy. Do wojny: jednak nie 
«Przyszło od razu i wiele czasu jeszcze minęło, zanim zniecietpli- 
wione: oba gata de wydobyly orężsku:własńćj! obronie. Pewodem 
„lo tego były następujące okoliczności: ` ośsied qulolsbo 


(= Krók Jagiełło obejmując troń'Pólski,. przyrżekł przywrócenie 
do kórony różnych oderwanych od niej prówińcyi, tych ziem 
Käre zajęli Krzyżacy. Wielki Mistrz Krzyżaków Konrad Jungin- 
Ben człowiek umiarkowany odsprzedał Polsce ziemię Dobrzyńska 
i tym 'sposobém na jakiś czas upominania śię Polski uspokoił 
Ale na pograniczu od Krzyżaków znajdowała się mała twierdza 
"zwana. Drezdeńko, którćj właściciel uznawał nad sobą Zwierz- 
Gin władzę korony polskiej, í przyrzekł forteczkę “te oddać 
"Polsce, "a sam przyjąć w zamian inną za to posiadłość. ` Krzy- 
żacy dowiedziawszy się o tem, a pragnąc to stanowisko warowne 
Wiswoich' zatrzymać rękach zwabili jej właściciela do swojego 
“Malborga Y po dlugicn namowach, obietnitach i różnych konszach- 
„tach, “wymogli de Dresdenkó batychmiast oddał w posiadabio 
Eržyžákom, AW fok później miał przyjąć za llego okup. " gm 
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musieli wrócić Drezdenka.* e A 
+. Nienawiść więc i zawziętość zączęły Się coraz bardzićj roz- 
` jatrzać, a król mając sobie doniesione że Krzyżacy nię seamujg 
.„granicy, kazał prżesłać im przypomnienie, że ‘Koronie słaży pra- 
„wo nie tylko'do połowy granicznej, rzeki Drwęcy, „śle do pewne- 
_ g0'pustego na stronie pruskićj dworzyska. . Krzyżacy tak hardo 
- A dumnie na to odpowiedzieli, że podobnie ubliżającego pisma 

„żaden dotąd Król Polski nie otrzymał. Wywzajemniając się 
_.Więc za doznaną obrazę, przesłane zostało Krzyżakom upomnie- 

„nie bardzo groźne. Krzyżakom 'zaiskrzyły się oczy. z gniewu, ` 

a idąc za popędem séi rozbójniczćj chuci, po śmierci Wielkiego 

Mistrza Konradą Jungingera, który'o ile mógł uśmierzał jak 
` Dajstaranniéj wszelkie waśnie” z Polską, aby niedać powodu'do 
wojny, obrali następcą Ulryka Juvgingena, szczególnego: za- 

pamiętalca i wroga Polski. | Gite, E Dee? 

a 27 W odpowiedzi na sprawiedliwe Zadania Polaków, nie 
wydał Drezdenka i nie przyznał wspólności granicy z rzeką 
Drwęca, ale nadto kazał zająć drugą staropolską warownię 
Santok.. Całe. więc krzyżactwo pod takim przewódżtwemi za 
_wrzało jedną żądzą boju, pewne że śmiałym natarciem, jednóm 
„pobłyskiem miecza cała Polska i Litwa upadnie pod tak wielką 

: przemocą. Przemoc zaś ta rzeczywiscie była przerażającą. Krzy- 
Żackie bowiem szeręgi, wyćwiczone, wybornie uzbrojone, karne 

3 wymustrowane, obejmując sam kwiat młodzieży całej Europy, 
„uważane były za najlepsze wojsko, gdy polskię zastępy połączo- 

me z litewskiemi i raskiemi wojskami, trzymało się jeszcze 

a dawnego sposobu wojowania, umiejących bić się dobrze póje- 

_ dyńczo, ale nie przyzwyczajonych trzymać się porządku w sze- 


„„Tę8ach, łamać linje, front odmieniść iść massa razęm do ataku, 
1 il BAI IO BRF Ls 912 054  *DSiA F(319 Ip A 
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ab cofać się bez płoszenia ` i „pośpiechu. Przytem Krzyżacy 
` przewyższali bronią i żelaznem uzbrojeniem, . gdy Polacy, Litwi- 
„+ ħi i Rusini, odziani kożuchem, szablą, dzidą i strzałami najwię- 
~ ećj wojowali. ` ` 
Sila zatem byla. po stronie Krzyżaków, „która wbijając w du- 
De robiła ich coraz hardziejszemi i lekceważącemi króla i cały 
-_ naród nazywając wszystkich barbarzyúcami. Skutkiem téj har- 
_ dosci Krzyżacy postanowili. w dalszych z Polską korresponden- 
- dach nie używać łaciny, jak to dorad, stale było w zwyczaju ale 
_ tylko języka. niemieckiego. ~ ` 
Mala to wprawdzie byla rzecz na pozór, bo Polacy nawzajem 
mogli używać języka swego rodowego, ale zawsze dowodziła 
niezmiernego wzrostu py chy w Krzyżakach,. uważających. już 
š Polske, jako podwładną niby sobie, prowincją, a tem samem obo- 
wiązaną do uznania języka swych panów. "Mimo tego wojna 
„„jeszcze na jaw nie wyszła, myśleli o nićj Polacy, gotowali się 
ze. Krzyżacy, : ale 0 wypowiedzeniu wojny jeszcze nie było mowy. 
- Polacy bowiem czując się słabszemi i pojmująe swoją sprawie- 
dliwość i doświadczoną od Zakonu krzywdę, ciągle łudzili się na- 
dzieją Ze Krzyżactwo upamięta się i zadosyć uczyni temu co 
: wymaga prawo i sumienie. Krzyżacy zaś pragnęli przed przy- 
3 stąpieniem do boju, , wprzód sprobować, czy nie da się Litwy 
przeciągnąć na swoją stronę i obrócić ją przeciw Polsce Jak to 
bywalo daw miéj za czasów pogańskich. ` 
W Litwie wtenczas był księciem Witold brat króla Władysła- 
wa, Krzyżacy zaczęli się więc mu przypochlebiać, powia- 
dając,..że po Panu Bogu nie masz dla Zakonu dobrodzieja i i ojca 
nad Witolda, że co Witold rozkaże, to zakonowi będzie świętóm. 
| Chcac go zas lepiéj przekonać o swój przyjażni, „dawali mu po- 
„Silki przeciw. wschodnim nie przyjaciołom, tak że Witold wielkie 
z tego dla „Litwy. odnosił korzyści, i i bardzo, jak nigdy poprzyjaź- 
„ Mil się z Zakonem. Przytem í dawali mu do zrozumienia, że gdy- 
* by zamierzył kiedy oderwać się z Litwą od Polski, fo oni mu 


- 
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w tóm dópomógą i Zawi? Wietzyatei przyttierze:” Pewni zatem! 
że Witolda ujęli na'Swoja stone, u pragiąć dowódnić” przeko z "` 
nac Sig 6 jegó'dla Siebie" życzliwości: pod “pozoren niby poko- 
dzenia się z Polską o Drezdónko, "Wie obrali sędzią półubó: ` 
"üm, prayrsekajaé tak Abia Jake öh ant, 060 ros 
“Ale Witold póznał się na szalbierstwie, bo hal z doswiadozo?* 
nia žo Krzyżakóś °W geen, e mona dowierzdć 1 eem À 
że dla tego chcą gó Odietwać od Polski, żeby łatwiej mogli ją za- 
wojować, a późnićj wszystkie siły dżyć na niego 1 Litwę Od" Są- ; 
dzenia więc nie wymówił się, ale pamiçtny pietnastóletniem do ` 
świadęzęnięm wszelkich korzyści sojtszu ¡2 Polską, po wysłucha: 
niw zobópółnych zażalóń, Dreźdeńko przysądził Polakom. 
Krzyżacy omyleni w tak pewnćj na Witolda rachubie, Ze lis; 
twiń nie dawny -poganin nie, dał się, odrwić wysoko. uczonym 
niemcom, zerwali stanowczo, z Polską, i nakązali . Powszechne; 
zbrojenie y sig ul sposobienie de. wojny. `. Chcąc ‘zaś; Witoldowi, 
dokuczyć za dozvany zawód, dowiedziawszy sig że z Polski idzie, 
29 statków, ze zbożem do Litwy, Wielki Mistrz, Ulryk Jungingen 
kazał, ję-zabrać jako,zdobyęz. Witold „rozgniewany taką napas, 
cią; przytem, dzielny, śmiały. i pośpiesznie Ae wszystkiem działa- 
łojący, mio zważając na: zimowa porę przy, kęńca.„r.1408 wkro- 
czył. do Żmudzi, "kän. oderwana od Litwy: znajdowała się pod 
rządem x raczćj uciemiężeniem Krzyżaków, j przez to, gotowa by-. 
łą każdej chwili do powstania. IQ [nt imsnsq gie ilnda 912859 aial? 
vsZomienacka napadnięci Krzyżacy, „słaby stawili, opór: ¿Wi 
told tak się dzielnie sprawibże nim nastała wiosną „w następnym, 
noku 1409, Krzyżacy. 2 caléj Żmudzi wypędzeni, zostali, a Wi- 
told oświadczył, że jakstylko żytko okryje się;kłosem „wyruszy 
ze: Zmudrinani sna Prusy, is ogniem Lierse. goni niemców 


"w morze, aby tabi wszyscy potonęglis ch eat o) Ygieoisb vagiźoim 
siuKrżyżacy mając już nieprzyjaciela nai Kark, a pragnąc zno- 
wav Litwę 'osłąbić przez, oderwanie; odsnićj Polski, aby pobiwszy 
Witolda, pobić potem Władysława Jagiełłę, wyprawili do Kra- 


` 


_ dalszego.jćj prowadzenia, kr 
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kowa; zapytanie, czy w.wajnie, jaka „się toczy. a Witoldem quiro y wr 
król będzie, posilkowal Witolda? 177 os 
Käl po; kilkutygodniowym, namyśle: wyprawił pw poselstwie, T 


„Arcybiskupa Mikolaja, z Kuroya, któremu dazat oświadczyć, Ae, . 


monarcha Polski nie trąci nadziej -pogodzenia stron wo Jującychay 
że „gdyby, Krzyżąc oy. żądali to on; ch hętnie, będzie, Me układ Gi ¡po- 
śrędniczyć,. „ale ną przy padek, KE wojny, nie omiesz STAR in 
rać Witolda j jako prata s swego, i holdownika korony. Pols rój 


Bis ée jaki AK to, BARAN Ulryk "W 
lepićj od. aan najec had, Lg) iq ola  liwomęw oía ogiw Bpiməsxb 
sm ¿Strzez się DÉI napasció- nisemi: arcybiskup Mikółaj —* rë 
isa bowiem aiajedziesz Litwo;król nasz Władysław ż'całąswąa 
siły mtarguieldo:Prusi0i 77 20 Luna dat w ino qmo vosit 
au LOPD zigkoje ei ziokwartosós-—odrzekt Urlyk ledwie wácie+r! 
kłóść swa Mogi powstrzymać y w takim raziewolę chwyoiés 
wioga! za teb ñi? on hogi, "wolg nsjechaći kraj ui) uprawny, * 
niże pasty) wie Erai Pos miz Lito: ax qasasob ss dear ob 
“AN Ailkanaléció diii po td: 'rozmówie, Ulryk” przestał królowi: 
dofś'6'siońjnia 1409: oku; wypowiedzekiewojay i potecił wtar=" 
glad Wojskom Wii w dene Diz gls Ka nie dawno ódkupióć 
nå prez Polskę od: Krzyżaków. q SZybkóŚĆ napadir i zupełne mes! 
A Ver “do wojny*2róbilo to; Ae Krzyżacy adoby= 
szy twibrazę Dobfzyń Rypin; Lipno; oblegli Bobtownikii w*krós: 
“im czasie stali się panami najpiękńiejszćj części zieńi Połskićj:! 
Piźerażóky król Władysław zażądał rozéjimu; rto jest zawićsze- 
diawaki TozpóGżęcia sitiado: *Riżyżacy majal juz wówóni 
ręku ziemię Dobtżyńskąy (post że niostak ° łatwo wyjuszczą: 
zdobyczy, "przystali na żądanie. W lgbożie więć Polskim God 
Bydgóśzczą;Ahowa podpisaną” została” zawieszająca wojnę na 
miesięcy dziesięć to jest do dni 24 Czerwca: 1410: roku, ziemią 
jetike Dobrzyński "miała zóstać: przy Krzyżąkach»" Ułożenie 
ZAS warunków ` przysżłej zgody: Krzyżacy: zdali naskrólw: Cżes* 


-S01 ob Jiwstqyw atisiaek sweleybei W. mojoq didog „sblotiW 


` 


SCH 
7 kiego Wacława, którego! poprzednio gielt sobie darowiżną 60,000 


-oigłytych „dosfpaimorq dovodo w fogioss bidoroq osozzof, onolw 
-ollos Gdy wiadomość tym rózejmie rozeszła się po Bebe WSzy _ 
¿go 2bbúnzyli gie „ntieżmiańie tia” talo pońizające kaj hatik, 
i z największym zapałem zaczęli się przygetówywać Id. KT? 
osiw mabtepayih roku 1410! w Lotem. w Pradze Copsktgg:Serema.- 
"deit siw obw stróńpósłówiej inta zapadrwyrólę wAtóryni ptze- 
osejąfpiony król Wacław,” przydnał mo tylko Drezdenko ad Śmitok 
ole + Żmudź Kszyżaków, ziemie zaś Dóbrzyńską” aóżwolł(tak' długo 
ogogatrzymać 46 postadaniw" Zakoni dopóki Polska! zipełńić hius- 
9wspokotdmadzi śnie zapewni” tym: sposobem "spókójńegó'! jój'po. 
-stgjydaniai przez zdobywców. *Warineketón znaczył iple. ezu- 
ox pełne przyźnanie! ziemi *Dobrzyńskićj sKrzyżukotń) tspókojenie 
oś: bowiem Żmudzi pół tak twardym ronnt ament nie moglo nigdy 
10gmastępić. Żmudź więc ciągle Sie burząda;* zawsze qawalaby: po- 
susmod: "do nieodstępowania %agarniętegó Dóbrzywia. Nadto” za- 
0% strż6ż0n6 w wyroku, Ze kréi Jagiełło "wyrzeknić śię tytuł pan 
wioydzićlwie Pomórza, które dawxićj jeszcze zagrabili Polscé Ktz y- 
-osząty) ikate pragnąc rozdzielić Litwę: r Polsk pOłąCZÓWĄ do- 
e daf że jedność tanw przyszłości ma ustad; vi we Polska nik Sbbie 
nie innych obierać Królów-tylko'z książąt niemiećkich: > soid 
mis fipolsey'posłówie” usłyszawszy tdki wyrókj mie prayjetilgo, od- 
mell podpisu, "4 maród 1z'energją Pzabrał'się n dóite towan 
os wojetnych, żeby ziwiększłę wystąpić "la Sid "e rekt żeszłym. 
-olopiżazi pięć więc niiesięśy pozostałe dotermimu zawartego Tożejmu 
ievktól Władysław wspólnie z Witoldem poświęcił zgromadźenii jak 
lo pdjwiekszych szeregów zbrojnych." Przyciągnięto “do” wsjiółki 
vrahad yha dara Złotej Ordy Tatarskiej'% obieńiteń Aóświiczenia 
-20130,600:zbrójnego! żolnierza, zapewniono śobie Bómoe Wółóćhów, 
-Beno i Orinin 7 wezwanotda współdziałańia Łitw ¿Rus 
dosdosprzymierzowych Rsa Mazowieckich Jatitsza "3 Zjenłówita, . 
lógłpetoników" wego Konrada có: .piewszy'sprówadził ` Kiżyżfków 
dona ziemię. Polska nadało im ziemię. -Chtlmińską Vi %6K6WfĄzał 
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10 do walezenia *z Prusąkami,;„iNie  poprzestając natem; postano- 
wiono jeszcze porobić zaciągi w obcych prowincjach, przepełnio- 
+nych-wałęsającćm: się bez żatrudnienia żołdactwóm; „które ocho- 

+, ep do walki,, moglo zarówno. ora być tak przezi = 
„ków jaki ls Bolake..: (ëmt ole ¡lososx mal £q8S (vsa via 

„Rozwinąwszy takie, Pec w kraju, , król Władysław roze- 
9 Bal posłów do wszystkich Europejskich. krajów a nawet do'An- 
Jo eg którzy, przedstawiając wsaqdajo:krzywdywyrzadzoue Polsce 
„przęz;Krzyżaków, domagalirsigwzarazem zabrovienia łączenią się 
bp wt opt Dech. państw. 4, Krzyżakami: :>Domagania te żadnego 
„nie przyniosły OWOCU tylko, dowiodło Polakom. że choć, sprawę 
„ mają. najsprawiędliwszą , wszystkie, ludy, Są przeciw nim i trzyma- 
sie strong Zalsonn.,. Przekonawszy się więc: król Władysław; że 
v nie może liczyć na żadną obcą pomoc tylko na „własne Siły; że 
-oq musi rozwinąć, wszelkie, „środki | obrony, aby; mógł stawić. opór 

š ss zaa, obok. pomnażania, Szeregów. «wojennych wysłał diezne 
„szastępy żebraków. z, torbami na plecach, którzy, przebiegając: Po- 
morze, śpiewali pieśni. o mordach,, Krzyżackich, obudzali przeciw 
„nim,pienawiść i znaczyli sobie położenie, i liczbę załóg. Krzyżac- 

ef dormir aagitjiożnych, i 1,0 tóm wszyst- 
kiem zawiadamiali, poufaikówokróla Polskiego. ls ia 

-Do ouPrzytem w największej skrytości pracowano przez cala zimę 

ze mad niewidzialnym; dotąd mostem.promowym „dla przeprowadze- 

„+ nia po, nim wojska przez. Wisłę, jakby tylko wajna rozpoczętą Z0- 

tala... Jawnie niby Jagielło nie. wiele zajmował się przygoto- 
si waniami wojennemi,: odwiedzał brata swego w Litwie; polował 

Dé. Białowieżskićj: puszczy, ale w tajemnicy maradzał się z Witol- 
gi, dem nad planem, 'poprowadzenia wojny; mięso solone , z .żubrów 

W -ilosiów pakowano, w beczki i przesyłane: Wisłą na skład do Ploc- 

hiki „jako przyszłe: (zapasy żywności dla wojska. Przytem Krzy- 
„:żaków; umyślnie. 'bałamucono falszywemi więściami. o ruchach 

wo Wojska; Polskiego, co zaś działo się. w obozie. Krzyżaków, :król 
lo „wszystko więdział, zinajdrobniejszemi szczegółami, „przez owych 
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dziadów, którzji obćhodząc wszystkić! zariksi oKrzyżagkięy WSzę- _ 


dnie cznajdtjąc efirzychykńźdłarsiębie ludność, dit pogstughić 
- -każdą rózmowe i'najwiękSży kekret zrobić Jä Art Ter baśdzićj 
-że:pelni' pychy Krzy żacj sufni w swąosławę wojónną) pewni ze- 
«wojowania/Polski, wszystko wobiłi' ż ńajwiększą! jdwibstia T ni- 
«©zóga] sie bie vwystózegałi,|-=*Opiótz bowieiw ` Weit cr irbithyćh' 
wojsk skarb) Krzy2aków:byhpelenalota i srébra; któremoprzeci- 
walając siędźiryk'mawiak dovosoylo sjnosofowiq o Sjplesəniqnr 
vols „Mamsja cala wieżę; złota,  któtem zawójńje” dziesięć ta- 
kich kiólęstw jak Polskar“s08 os ogstolw „qażodoq sirtsimssia 
iuboPrzechwałki więc było: na ciém gruntowaćć" Aleth oteo 
Krzyżacy: nie zaniedbywalici przygotowań bo czali Ge" wojhasbę- 
ndziezzawziętą: Zeswszystkich więć krajów Zachodnich,/przyjmo- 
iwano „zi jak największą > goscinnóscia "hufce rycerzy, |uzbrojótie 
(i utrzymujące się własnym kosztem; poruszónć* przóż” tozpiśz- 
`ezoha wieść przez: Krzyżaków, <że1Polacy z Litwinaná' drówią 
Żmudź jeszczć dotąd pogańską i tyt sposobćni wśttżymeją! pó- 
stęp chrześcijanizmi i prawych wyznawców Wyss "*Wojirę 
więe z Polska użhano”za wojnę świętą” 1 za takaroglaszAhó ja 
-Wszędzie.50%1) su BM 2:09 BHNS od Ñ 
Jis (Nadto pówołanó pospolite ruszenie. wszystkich "sil Zbrojsych 
„posiadanych sprowincyiy granicę obsadzono” lieznemi ° wojsledmi, 
-stoleczne miasto Malborgoziopatrżono w składy żywności Try 
sztunku, a wszystike kuźnie i ludwisiarnie, dniem i nocą kiły oręż 
laly; armaty „i, wierciły, strzały » ogniste... Pg warsztatacn kra- 
„nięckich wyszywano chorągwie i;chorągiewki, , jedwabne.zę zlo- 
stym. haftem, płócienne. z malowanemi znakami, prawie wszystkie 
A dużym krzyżem zakonnym, ;, Na przypadek „oblężenia, zamuro- 


N + .sbrizog Sigi 


wano wigksza część okien w; twierdząch,; urządzono do obrony ` 


wszystkie zakąty zamków; nawet najskrytsze schody. 402 bosta 

oiu «Mimo jednak Jak groźnych rozporządzeń, DA i PISys HA EPO" 
odziewang walkę inaczej patrzono między Poląkami, inaezéj znów 
między chełpliwem Krzyżąctwem, Im bowięm bliższą była chwi- 


` 
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lasvojoy, tym widocznićj: Policy pragnęli jój imiknąć;! ciągle t- 
done sig. nadzieją zawarcia sprawiedliwego sdlacsiębie pokojh. 
Kiedy nadcehodził d. 24 Czerwca 1410 1 | przyjęli chętnie przed- 
stawienie Krzyżąctwa przedłużenia: rozejmu jeszczę do dni eztet- 
nastu, a kiędy i; ten miął już upływać, siostra króla Władysława 
Aleksandra Ziemowitówa, wielkaksiężna «Mazowiecka, posłała 
do Zakonu podarunki- kosztowne niężmiernie przyjazne pismo, 
upraszając o przełożenie słusznych warunków zgody; ojakieby 
-przez naród. Polski mogły: być: przyjętex „Król: zas. Władysław 
niezmiernie pobożny, wierząc że Bóg wszystkiem wrządżi,! óbok 
starań i pracy nakazuje człowiekowi: modlitwę; na kilka tygodni 
przed; terminem: przez, rozejm <nazniczenym: zakłada *kląsztór 
e Baden Premonstratensów b odbywa pielgrzymkę: dorklasztotu 
sna; Eyséj Górze stojącćgo. — Przybywszy do miasteczka lount , 
-tuż pod samą: górą położonego! «w połowie Czeńwca,: rano:przed 
swschodem słońca udął się /pieszorna ssam $zczyt góry iipadłszy 
-na kolana błagał Pana Zastępów. niebieskich-0 ópiekg-i błogosła- 
owieństwo: poruczając sprawę Polski cudownáj obronie Krzyża Śgo, 
z którego: małą cząsteczkę w złotćj oprawie, klasztor tensdo<dziś 
dnia posiada. Z bojaźnią więc a nawet pewną trwogąji iz modli- 
Za, w Polsce przygotowywano się-dórprzyszłego boju; inaczćj zu- 
„pełnie działo sie; w obozie Krzyżaków, chociaż krzyż pod którę- 
go znamieniem niby działali inne; popan iwśllosali na: ven 
związki. Soo 1 isfabslmrniziwhubi gin! oiar sonense 
wo ` Zapominająć 0 przynależne: Zakónówi Get? mmer mai, 
żackie wrzały | „przesadzońehii przeeliwałedmi, ggóńwfoteią pizy- 
azlego” awycientiva i lekcóważówiem nieprzyjaciół, jakby juz €ała 
"Polska skrępowana `£ póbita óżała W nóż Krzyżackićh: `" Jeden 
śtaprzykład Kómtót Deche TLG wół d dëng tak tigd nósić 
przed soba dwa gołe miecze,” dopóki ¡ch obydwócenie iimoczy 
- krwi polskićje Kiedy"doñiesioiio Ulrykówi, 246 '% Połśće nie 
ży tko. zgtomallióno zi znadzne alt wejennó, ala Haté pozaciągańo 
-mdo ględ gsesild mętwgd al” amis mowilątedo stater 
Š 
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— Nie ma cortemu wierzyć; "wreście to motłóch, tam wię- 
e ESCH biranitfi sódo iinfoqna "vin ` erëobe: rom 
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e Wisłę, Ulryk: z drwinami obrócił się dos Wi. zł 
wtćnczasi umiégo się znajdowali i zapytał z przekąsem:”' 
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nychew Krzyżaków w zakładzie; i zbeszcześcił nietylko, jega: sai 

, 5 


54 
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siopokojny bezibuty i przechwałach, oczékujacychovalkio Bla he: 
wiem krzyżacka, choć może |licaiącnie>dorównywaląizupdłnie az; 
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zastępy mievaialy ¡ani díial, o ani tak wyboriegą „uzbrojenia, sani 
takiej qankiqo ipiowadzebiaregularnćj iiszykowyćjwalkioZwar 
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do Tyniężasem mifalw poładniowa godzina; | a. Polacy sig mio(pos 
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żókomi; ztym: dardzićjożolstalj nalavzgórzu AięieoBłonienii niczóry 
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pików. Ponieważ beroldowieuiie umieli innego:jezyk4 prócz nie: 
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NA wiernie przekładał królów Wisou heroldowic Skłonili się 
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bitwy ożhaczyć nie możemy, dei Dag jedynie ¿nai Wyznacza 
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krzyżackim aróeczeni, litewskim szczepem i tatafską iSzablą. Gdy 
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jeziorowi, a druga ninidjszayezucila Sie na mo wow bój różpacziie! 
wy; pragnącikówićeźbie przedrzeć się do skrzydła prawego gdzie! 
stąli/Połacys:q Więksżćj części walęczniych tych szyków, szóze! 
gólnićj złożonych ze Smoleńszczan, udało się połączenia tego!deo 
konać, inni zaś w pień zostąłi wycięci::l0:vg00 
Krzyżacy sądząc że już pogromwwszystkich wojsk polskich 
dokonali, wydali odgłos rądościzyała zasyeziśsna to była cokol- 
wiek uciecha, Waleczny Witold pe moge się utrzymać ze skrzy- 
dem litewskiém, dał znak i z lasu naymizinęiwysunęły się cho- 
rągwie polskie, W téj samej ehyyili,wiatr co pędził tumany ku- 
ron od strony uciekających) Liteinów:iseigajacych ich Krzyża- 
ków, uspokoił się zypełnie, puścił się drobny deszczyk oczyszęza- 
We ee PEET yqa Manu da ie 
swęci Vie AE vida" Ałorąkiów “phar de z” DA 
orlem w koronie, sz regi polski już gnały wprost ha ni rż) e 
Aa Rozgorić szczę ady b ¿bo Krzyżactwo, nie znało już 
zie ky” BUGA SZK m SISCH się inf 
polska i upadłwistiólkiac chorągiew pąństwaca Rozpoczęła się 
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+Więc zacięta walka osttandai tysiące (niideży blysnelóivsjego 
„obronie, a, dwa; razy, tylesna chwytaniestąki drbgocznnćj "'zdoby- 
¡ozy trop. kładł, ¿sig przy. « trupie „sbłyszezały mieczei bryżgając 
„krwią na, wszystkie strony; miejsce „poległego "ur" ai Ehwiltmo- 
„wy zajmował obrońca. i kiedy już szczęśliwie. zorqkskrzyżnckich 
„wydarta chorągiew państwa: wzniosła sie z orłem białym ponad 


głowami walczących i zwycięstwo 'przeważało: sięna stronę pol- 
Asa, nowe, groźne zbliżyło się niebezpieczeństwa: "` 

* — Były to pułki krzyżackie wracajace zpogoninitwy; ujrzawszy 
swoich w opale, natychmiast rzucilisięwbitwę: Choć napaść tak 
„niespodziewana , cokolwiek. zmięszała szykiepolskie; cala byliby 
„może, i im zdołały, się. oprzeć, gdyby mie/wysnnięcie sig ostatniej 
„linji krzyżackiej złożonćj z szesnastuodwodowych chorągwi dowo- 
„dzópych, przez samego Wielkiego Mistrza Ulryka: Chorągwie|te 
WYSUWając się;od.lewćj strony, obozu pdlskiego, miały ma walczą- 
tych uderzyć. z;boku i dlatego w, marszu ceokolwielo skierowa- 
ły się ku lasowi i; tym sposobem zaczęły. się posuwać” wprost ña 
„króla Władysława. i otaczający go orszak;  Dlacszezupłćj zatem 
„królewskiej straży, niebezpieczeństwo <żbliżało” śię + niezmiernie 
Brozno, zwłaszcza że ladą. chwila 'wałęzący Polacy mógli uledz 

pod przemocą „szeregów. niemieckich, a posiłki wyłącznie zwró - 
„cić się na garstkę obrońców „króla: Jagiełły: W tak'krytycznół 
,polozenin; żeby nie zdradzić przed! nieprzyjacielem obóeności 
monarohy,.. zwi nieto: rozpostarty, miały: proporzec» 1; ściśmięt00 się 
w,szyk.bojowy: gotowy. w, każdejcehwili'do odparcia napaści: — 

¿to Iymezasera król Władysław: cala wytężał uwagę na żaciętą 
walkę chorągwi polskich. Po pogromie prawegorskizydła litew- 
skiego i przeniesienia się bitwy na skrzydło lewe, zóbaczywsży 
apadającą wielką chorągiew państwa, zawrzał żądzą ban Ë chę- 
cią niesienia. Pomocy. wałecznym: satt Otaczający go: dd- 
stoj nicy. korony hamowali. i ak. mag zapał królewski „dowodząc 
Ze nawet przegrana. bitwa zmniejszą będzie klęską: dlainarodu, 
nić pramdopodobnanámicró kréis gdyby sięjsamowoliie rzueil 
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owzgiełko zażańtćjsbitwycosklę nictierpliwy Wiady sta uleslsgy 
Dé. Core rozsądnej: |ptzestródzęj” przestając być” pariem Kehte 
ospiął konia sostrogami'i poskoczył parę" kroków naprzód. Wet; 
méi Elei Czech >Żoławachwycił/królewskiegó Konia da" td. 
dgle zatrzymując goow biegu; Jagiełło" różgniewańy WABŁZZY kopja 
„wiernego dworzanina, ale Zolawa” wiikiąwszy żięczyie ciósu die 
-wypuścił cugli- z reku; stoni poskoezyli kt RONI iT prosba 
i zaklęciami tyle'dokazali, że wójowńiczytmysł krola usbókoji siç 
dprzyrzekł pozostać uw stanowisku. 9557007) log o) vid 
dsi Zaledwie to się: stało, niedaleko "od otsżaku pókazty" Się 
<wałńjące owe odwodowe' chorągwie krzyżackie; eu pędziły wd 
¡miarze, uderzenia'z bola ha szyki polskie ża dit bstitócznEgo 
goen. ` Na czele postępował Wielki? Misteż "Dick, “cy zajęty 
ospodziewaném zwycięztwem "jakie napad jegó niespodziewany 
miał przynieść: dla wojska krzyżackiego; “za iti" póstĘpowały 
-ehorągwie” utworzone po większćjo części" ż tiićszkatieów ziemi 
o° Chelmiúskiéj; odstąpionćj niogdy$ przez Księcia Mazowieckiego 
.Zalkkonówi.sKiedy nowa:sta” chmśra' krżyżacka zbli żyłą śię ña, 
kilkadziesiąt ikroków do orszaku Władysława, jedel? y FYGI 
ziieinieckich niejaki” Dyppold « Kiekierżyć ug" Dekor? ochotiik 
zi Luzgeyb wysinątsię naprźód; | popędził Wpróst Ku OSAERA 
'krółewskićmiuj W zwabióny' bogatą zbroją! Jagieg; wymierzył 
przeciw ` geng kopjey>': Król nawzajem pe życersku” stanar 
ge obrónnćj. postawie,cale: kiedy ciós miał jiż wypaść zięki Hiem- 
ca, sekretarz Zbiszek pelihatgolntimkiémi czyli KóczańeńKopji 
stalosilnie w:bok, Ae Dyppold:spadt- z koti przyłbica žshnela 
-muisig'z glowyo:Król w:obnazone czoło gott Kópjąj” aiz 
Hobita midfortunnego Fygerza.sii 000 gie 8luole deeg d ala 
-pi Zobaezywsay to'pędząco zastępy krzyżackie, "zytódiy” się. 
-ki gąrstceotaczającćjkróła; aby Się pomsció Smier: "swego tg. 
owarzysza. ` Niebezpieczeństwo więc jak największe wisiało nad 
głową króla: i- byloby! siç zapisie skończ$łó zipełhómi guer. 
¡mem całógo'szezupłega orszak A awot 1 dmićrcią TaziElty, "ee. 
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kii i nad glowa, Sr A calera narodowi. W ielki boż 
wiem Mistrz Ulryk śledząc pilnie walkę lewogo Skrzydła i i Prze-, 
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mA żę im.spiesznićj przybędzie z posiłkami; tym, prędzćj Ho 
Dewni; sobię, zwycięztwo i. że od pośpiechu. Pszystkoj zależy, A za. 
bawianie, się.z małym zastepem nieprzyjaciół, może. stąć się nader 
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Króla więc niebęzpieczeństwo minęło, ale walczące ŚR 
polskie znalazły się nagle z trzech stron zaatakowane. Z przodu 
parło zwycięzkie czoło nieprzyjaciela, z prawćj gniotły powraca- 
jące z litewskićj pogoni pułki, a z lewéj uderzył sam wielki Mistrz 
z zupełnie świeżćm rycerstwem. Zaatakowana tak część armji 
polskićj straciła na chwilę ducha i zaczęła chwiać się i mięszać» 
czem uszczęśliwieni Krzyżacy, mniemając się juz po raz drugi 
panami bitwy na cąłćj linji bojowćj zaśpiewali pieśń zwycięzką: 
„Christ ist erstanden!* cieszmy się bracia w Bogu co przytarł po- 
ganom rogu! Chrystus zmartwychwstał! > 

Ale Bóg inaczćj rozporządził, bo przed Jego . wolą ziemskie 
potęgi ufające tylko sobie, padają jak kruche słomki łamane po- 
wiewem silnego wiatru. Jagiełło zaufał Bogu i ten go nieopuścił. 

Witold bowiem widząc, że walka przechyla się na stronę 
Krzyżąków, wydał rozkaz i z lasu wystąpił ostatni huf królewski, 
złożony z rot zaciężnych zwanych rycerskiemi gośćmi, świe- 
ży i jeszcze zupełnie nie mięszający się do bitwy. Heen 
wajaca sie tak znaczna sila jakby z pod ziemi, zadziwiła nie- 
zmiernie Krzyżaków sądzących że już zwalczyli całą armją pol- 
ska, a gdy nowe te roty z zapałem natarły z ukosa na nieprzy- 
jaciela, przekonali się po niewczasie że im pozostaje stoczyć trze- 
cią jeszcze bitwę, tym krwawszą i 1 zacietsza, że do bojuwystapily 
hufce nie należące dotąd do bitwy. 

Pomoc ta pokrzepiła Polaków i bój zażarty EH 
z szeregami którym przewodniezył Ulryk, nie ustając jednak tak 
w środku jak i na prawem skrzydle. Kiędy tak walka się toczy 
i krzyżactwo coraz więcćj zostaje napierane, na prawem skrzydle 
wzbiły się tumany kurzu jakby ód liczńych zastępów” cwałującej” 
kawalerji. Były to' powracającć z ucieczkikufce Litwinów i Ta: 
tarów. które rozgromione przy pierwszóm natarciu rozbiegły się” 
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w stronę jeziora lubeńskiego. Czujac się wolne od pogoni, ze- 
brały się co prędzej w szyk bojowy i spięsznie. wróciwszy na 
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e __Kxól, przed rozpoczęciem bitwy, delt jeszcze krótką modlitwę. 

plac” bitwy, w chwili dla króla najważniejszćj, uderzyły z naj- 
większą zapalezywością z prawego skrzydła polskiego. Los więć 
bitwy. nagle zaczął się zmieniać, parci Krzyżacy: z lewej strony: 
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pizeź rob zatiężne, 26 słodka | riez Polaków, a: az E y prada 
przybyłych Lifwitów, żaczęli się skupiać, gromadzić ku pa odków 
a polska armja coraz 28999) wę > A w R jak 
kleszezami. 
Nieńcy padali LEK dole, eebe Séis na ziemi Aly 
białym płaszczem Krzyżacy. Tatarzy podcinali nożami nogi ko- 
niom, a zastępy krzyżackie,- w coraz ciasniejsze zbiegaly się kółko, ` 
zaledwie „mogąc odpierać zadawane im ciosy, W tak ciężkiej chwi- 
li spadł na Krzyżaków jak piorun nowy cios, odstępstwo» wlasne- 
go żołnierstwa, które: jako złożone wznacznćj części z mieszkań- | 
ców ziemi pruskićj . zawojowanćj przez Zakon, ujrzawszy moż- 
ność pomszezenia | się na swoich ciemięzcach i prawdziwych krzy. 
żownikach, mie, czekając ostatniego rezultatu zwrócilo sig prze- 
ciw Krzyżakom zwłaszcza Chelmianie, pookalawszy resztę po- 
wiewających sztandarów, część z nich poddając się złożyła broń 
a reszta rozpierzchła się na wszystkie strony. To dobiło bar: 
żaków, polskie wojska niby tęczą oskrzydlili ucierający się jesz- 
cze - Zakon, ale eo chwila broniący się niknęliwliczbie, kolo$cies- 
niało się i i malało, aż w wreście leglszy trupem, dowoliło obu skrzydłom 
polskim polączyć się z sobą i zamknąć jakby w matni resztę nie- 
dobitków. Wojsko zwycięzkie pokonawszy wroga, rozbiegło się 
w pogoń po caléj okolicy. Zaraz za Grunwaldem ku zachodowi 
uchwycili cały 1 tabor krzyżacki, złożony z kilku tysięcy wozów, 
z zapasami wszelkich potrzeb wojennych, ze smolnemi pocho- 
dniami do niszezenia ogniem Polski, po pokonaniu wojsk- kró- 
lewskich, z łańcuchami i z pętami na przyszłych jeńców polskich. 
Pi ytem w namiotach i na wozach znaleziono ogromne beczki 
S iai majacém służyć do traktamentu w czasie uczty zw ycięz- 
kićj nad Polakami. Rekwizy ta te zgromadzone pychą i złością 
Krzyżaków, spełniły wprawdzie swe przeznaczenie ale Z pożyt- 
kiem da" Sub polskiego, anie dla tych którzy je nagromadzili. 
Ząpasy bowiem wojenać oddano armji; w petai łańcuchy okuto 
niektóryćh'hardziejsżych! przywódzców krzyżąckieh, o złaczywa” 
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i póchodni rozpalono ogniska, 'a winem pokrzcpilo się i oehlodai- 
ło całe wojsko, znużone kilkogodzinnóm bojem i wojentemi har: 
cami. Żeby jednak w traktamencie winnym; -waleczne żołnier- 
stwo nie przebrało: miarki, :przezorny król Jagieiło, kazał z beż 
czek pozbijać: obręcze wino wylać na'ziemię, które 'spływając 
ku łąkóm wsi Grunwaldu, zmieszalo sig tant że krwią ludzi i po- 
bitych koni. JAIS OT ? la > | s ry Ke js Dol 
Przed samym zachodem słońca, król Wyjechał na jeden znaj- 
wyższych wzgórzy, aby się przyjrzyć pobojowisku. Nie długo 
przybył za nim Witold, zmęczony, zmordowany, gdyż przez cały 
czas walki, nie zsiądając z konia, uganiał się między szeregami 
wojska, wskazująć kolej i chwilę uderzenia i kierując wszyst 
kiemi ruchami bitwy. To też kiedy król Jagiełło aż ochrzypł 
od wydawania rozkazów, książe Witold zajeżdził kilka koni. 
_„Bracia powitawszy się wzajemnie, stali długo w milezenin 
przypatrując się całemu polu zwycięztwa, polu krwawo rozstrzy». 
gniętego sądu Bożego. Przed lilku godzinami błyszczące na 
wzgórzach szyki krzyżackie, leżały. teraz niby kłosy z żęte ną 
niwie sierpem.  Zgraje ciurów polskich zbierały łupy z poległych 
i rozoznawaly ciała znaczniejszych nieprzyjaciół, a we wszyst- 
kich kierunkach, jak tylko możną było zasięgnąć okiem, ścigano 
niedobitków, pędząc ich do obozu. „Król nieprzyjacieł ` wszelkiej 
zbytecznćj srogości kazał wstrzymać sig od próznego / przelewu 
krwi, zwłaszcza że na pobojowisku znajdowało sigjuz kilkanaście 
tysięcy. trupów, których liczbę podają niektórzy na 50,000. , 
„Pomiędzy. temi. znajdował sie sam ów dumny Wielki Mistrz 
Ulryk Jungingen, znakomitsi urzędnicy Zakonui wszyscy bracia 
zakonni, właściwi Krzyżacy, zrktórych tylko pietnasta ocalało, 
a siedmset; | biąłemi, plaszezami: zaścieliło ziemię. Poległ także 
już wuciecacej ów. Komtur; go to ślubem rycerskim kazał nosić 
przed soba dwa gołe miecze, aby. jako pówiadał, w-polskićj je 
zrulnienić IUSR M w gasta śni zdfgóm niab (blsbfaa 0204167: 
6* 
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„isidiekGóW Sakáa pabrano wielką liczbię, «którzy | przyspiśie (oką-i 
zali się, ba é należącewi! doyduudziosttć A wóci różnych naroda- 
wości, Tm wszystkim ludzki monatchapoziwolił ha słówo wró- 
HL domu, tylko: „zatrzymano: dwóch: Markwarda Salzbachacpo:: 
DA ca matki, MWitoldaá, Azomberga zabójcosjegol dzieci. Zamiast, 
diem ukorzenia,gi igi przyznania pokorúggo do:Wiiyy edy Wi 
A zobaczywszy ich odezwał się po niemiecku: rod do vid 
yoo to jesteś Markwardzie? t obodoms mem bas? 
rä ch. odrzek] DE pogróżk (kiq gia yde” watógSw doyszSyw 
M am tu EN a ciębie. Jenš9, 9,82M los czeka jutro, SE 
OE ced 20 A s osisbsiós oiu [Al 
pe. sda niahi St saj ek ite ear? „dh 
tar New ghiików GH UE Gi 40, 000 ) przyja zdobyto wszyst, 
kie chorągwie jakie t ylko byly w Table sztuk 51 — a z wojska 
Pizężatkiego przed o Zo Miłą, mic ¡ema Ki świelnego, chelpliwe 0, 
pókiegć KE, ien y ido sie zal cdwię _kilkunastą co 
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petz bárdzo mało” a ft Ze zaś 
Phd voaçsaw LnnodeN wolabęsw iedimodens asguizast Avd 
ota cli pobojowiskk;: Iysa rożkazy: dalszego $eiga-: 
nie miedobitków.i pogoń rozciągnęła gie ná cztery milo w głąb” 
kraju. Sam król: wyruszył za pierzchajacemi testami niemców. 
i.posunal sie o dwie mile od: pohojowiskaj gdyby zas éhcial, to; 
czwartego najdaléj dnia mógłby już stanąć w Malborgú w stolicy: 
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krzy żackićj, która strwożona klęską swych panów, pozbawiona 
zupełnie prawie obrony, byłaby się z łatwością poddała. 

Ale zwyczaj ƏWegesny, hąkazywał nái pola bitwy zwyciężcy 
pozostać jakiś czas, niby na oznaczenie gotowości do stoczenia 
nowćj walki, gdyby pokonany tieprzyjaciel nie chcąc się uznać 
zwyciężonym, pragnął jeszcze raz zmiórzyć się orężem. Nieroz- 
sądny ten zwyczaj, ocalił stolicę Krzyżaków, król bowiem ściągną- 
wszy z pogoni wojska, przez dni trzy pozostał pod Grunwaldem 
À Tannenbergien,, polęciwszy zajęcie sięz pajwiększąj ludzkością 
pielsguowaniepi rannych bez wagloda po jakiéj: walczyli istronie 
i pogrzebaniem ciał pologlychzwszelka uczciwością; zarówno wła- 
snych żołnierzy jakinieprzyjacielskich. Odszukane zwłoki Mistrza 
Ulryka i znakomitszych waędników: Zakonu, kaal król na bo- 
gato, ustrajonym.wozie żałobnym odstawić doMalporga, wszystkie 
zaś inne ciała Krzyżaków i Polaków, pogrzebano na ementarzai/ko- 
ściola Tannenbergskiego, „Potem odbyło sie w abliczn ćałćj armji 
„polskićj wielkie nabożeństwo żałobne i dziękczynne, przyozdobione 
sztandarami, nieprzyjaciół, które poruszane wiatremy /'sżemrały 
niby modlitwę błagalną za grzechy swych panów, Tak: widocznie 
dotkniętych palcem gniewu! Bożego. sPo'ńabożeństwie nastąpiła 
uezta wspaniała, ma którą: wszelkich zapasów: dostarczył zdobyty 
obó z krzyżacki„i gdy 'wcselono sie pro stole królewskimi w na- 
` miotach całego wojska; po:ziémi Polski; Litwy i/Rusi brzęczały 
duwopy.głosząc dicht Panu mad pany, za tak świetne zwycię: 
Sin o; eo hydpo krżyżackę starło na miazges! soylu Í 9508 
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mobiswan:M bo fsieosoq, ys fab sostq g4Adefow 110307 s SZW 
vz Méi Jąkóbie, powiedźcie mt. czy to prawda, że u was 
we wsi mam że dworem utrzymują hańczyciela i że dziatki 
wasze uczą sig teraz pisania i czytania? | t: 
nonae Albo se67 55200 Db zplobsęęszyqotatiaf ver e I (ae 
ec A bo ja temw żadnym sposobem nić mogę dać wiary. 
Ani mój ojciec; añi dziad, pradziad/ ani ja sam tegóśmy nie 
znali, a równie" przy pomocy  Boskićj” chleba nam nigdy nić 
brakówało; tó'i pocóż próżny taki wydatek? 00003 
avi Kl nie wielki- tam wydatek mój” Jacenty, “te kilka 
złotych: tomic nie znaczą; a kiedy taki czas ga naukę nastał 
to-niech sie i uczą! dręwalędasxtg sy gultyskł amfong 
lia Zawsże ikilku złotych szkoda. «olsu fvi 040b 
do ¡Co prawda mój! sąsiedzie; "to: każdy ńowy wydatek, 
nowa ;dziura dla gospodarza; alepówiedzieliśmy sobie w gro- 
madzie,| że tylko raz ha rok, bez prawdżiwćj” potrzeby nie 
pojechać, gospodarzowi «na; jarmark, ` to Jak sie porachiuje 
stratę i mitręgę, toi będzie tyle-prawie dla hauezyciela, “co 
wypada na jednego składki. Więc choć płaciemy, to nic 
na tem prawie nie szkodujemy, a dziatki co się uczą to się 
uczą. 
— Aicóż im przyjdzie z téj nauki? ` i 
— Przyjdzie: wiele mój Jacenty, boi Boga w kościel 
z książki pochwalą i nauczą się lepićj religii i nie jednéj rze- 
czy co im potem przyda się na świecie. Dziś jak wypadnie 
Co z pisaniem, to człek musi szukać jakiego pigmiennego 
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i co im ten powie, jak wytłumaczy, tak musi wszystko 
„Przyjąć za prawdę. Jeśli się padnie na poczciwego człowie- 


„ale jak 1 Í zedrze i jeszcze 
„o człowieka” w błoto wprowadzi.  Wrescie=mój Jac 


ka, no to szczęście:— ale jak na złego, toi: 


INN eka centy i pi- | 
` sanie i czytanie daje rozum głowie, a kto mędrszy, to mu za- ' 
„wsze łatwićj obracać się między ludźmi. Więc nauką gar- 
j | dzić nie trzeba, ludzi dobrych Bogu dzięki nie brakuje, ale 
złych podobno więcćj, a oszukaniec od mędrszych zawsze 
stroni, tylko czepia się głupich bo wić że ich otumani a po. 
tem zedrze prawie ze skóry. š | 
— Dobrze to wszystko mój Jakóbie, ale jakby moje dzie- 
ci umiały więcćj odemnie, to by potem zapomniały żem ja 
ich ojciec. sma JM 
— Mój Jacenty tylko żyjcie sami poczciwie, chowajcie 
dziatki w bojażni Bożćj i poczciwości, to jak dorosną i z na- 
uki przyjdą do większego niż wy rozumu, to wasz uczczą 
jeszcze lepićj niż wychowane w prostactwie, bo poznają to 
wyraźnićj, żeście choć prosty, ale musicie być bardzo mądry 
i poczciwy człowiek, skoro wychowaliście dziatki dobrze i ka- 
zaliście je uczyć tego czego sami nie umiecie. 
— Może to i prawda mój Jakóbie, ale zawsze dzieci 
przy nauce mitrężą, a w domu jak wiecie nigdy na robocie 
nie zbywa. i wyj 
© — Ej! mój Jacenty dla chcącego nie ma nic trudnego, 
a w zimie w polu roboty nie ma Zadnéj, to co ma dziecko 
tylk zawadzać w chałupie i wystawać pod ścianami, to lepiój 
że pójdzie do nauki. W lecie zaś w dószcz, albo w słotę, ` 
to zawsze się znajdzie czas na przypomnienie tego co się 
„ w zimie dzieciak nauczył, aby tylko chęci nie brakowało, ` 
| 8 jak dzieci nauczą się czytać, to potem w polu za bydłem, š 
` zamiast dokazywać różne zbytki, to wezmą jaką książkę i be: 
` dzie jedno czytać a drugie będą słachać. gema, szen 
— Prawda, prawda mój Jakóbie, bo wczoraj w polu za 
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bydłem dzieciskom ‘się przykrzyło, "Tak wier żaczęli skakać, 
w dól pełen: tarniny na Stiganego: jedńo: przed drugiem,: tak” 
moja Magdusia ` ze szczętem nową podarła: koszulę i tak sięb 
otrzęsła, że dziś leży nieboga i jęczy jakby w.jakiéj wielkiej! 
chorobie.» "Ot! i zmartwienie, muszę ja zogromadą. pogadać; 
żebyśmy z; nauką tak się obrządzili ak ern siebie. 95 «00: 
sGdy Jacenty to rzekł i wydobył tabakierkę żeby pocze-! 
stować tabaką Jakóba, przysunął się: Tomasz co: stał troszkę | 
na boku i wysłuchał całćj rozmowy i rzekł zprzedrwiwaniem: 
a nawet ze złością: miters 4d Agni „rogal 
(-==*Mędralet zeszli się i radea. ` Nauka! widzicie ich” 
nauka im wlazła do główy.  Mędrale! zamiast o robocie:to” 
oni myślą o nauce. Czćgo nie bywało, to nie będzie; bo myd 
wymysłów nowych nie potrzebujemy, a wy: Jakóbie: kiedyścić : 
tacy mądrzy, to powiedźcie taką choć jedną rzecz, o którćj 
jabym nie wiedział? Seba s zim 
m Takićj rzeczy wam nie powiem, bo be długo wypa- 
dało mówić, a, tu nie. ma czasu, ale wam powiem bajkę; co 
się mój Wojtek: niedawno nauczył z książki: <; ot en 
: Madry i Głupi. ! BL gt 
 Petat ghupi mądrego: — na co rozum zda się? 
Mare milezał, gdy coraz bardzićj naprzyksza się, 
9. Rzekł Mú:— na to się przyda według mego zdania, ` 
D Żeby: fiieodpowiadać na głapie:pytania. © © | isb 
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przystawcy: tak narzekali ona: mńiego, że myślęsiobiezotzy! 
ułzeczenie; czy zawzigtka;¡ że aż bałem: się mszy: posłać mię” 
dzy ludzi, żebyczego złego nimnieusłyszyć: : 'Talemysle śobie;: 
edy (ak wszyscy wig maniego, trzebargo: wziąść ze dworui o 
Więć -skłoniłemo'się: dziedzicowi; «prosiłem: go 6uwolnienie > 
zięcia ze słażby ma nowy roksi żebjndziedzie dał: jaki Jager" 
łeksroli dla: niego, to! może mü się jako odmieni.»« Dziedzic 
jak dziedzie = nie bronił! tego i rzekł: — weź Ca sote mat: 
kochany, , bó żadnój ` z=niego nie mam 'pociechyi = Próániakso 
niepoń, wykrętacz i wigcéj zmartwienia jak roboty. 15 Kar © 
wałek róli dam, bo zóstała: pustka po Wyeykale,'a bliskiego 
do niéj nie ma nikogo, ale nie 'wróżę'ja” z tego mie: dmbredopi 
boze złego: ishüzacego nigdy nić” będzie dobry: EE 
a kto miedba oa cudzeto i swego nie zaszanuje. or vò 
/Skłoniłem się nato dziedzicowi, bo choć człowiek” Seiki 
- niby z dworem nie ma Zadnéj styczności i jest od niego zda” 
leka, ale zawsze e każdćj wsi, duër na długo główą zosta- 
. niei aby tylko była poczciwosé ták” w dziedziću jak w chło*" 
pach, to dwór jest jakojciec a wieś jak dzieci; à nad loboj=* 
giem błogosławieństwo Boże. Gdzie zaś jest „rozdwojenie 
i tak we dworze jak w ehitopach' zamiast poczciwości siedzi 
djabelstwo, tam nad :obojgiem wisi:przekleństwo i dwór wte- 
dy jest ojczymem; ` a; chłopi marnotrawnemi dzieómii jedni 
ciągną don 'siebie a drudzy od siebie, , Skłoniłem się tedy 
dziedzicowi i nic nie odrzekłem, - tylko pomyślałem, ze dzie- _ 
dzie tak gada, bo go tak przystawcy dworscy nauczyli, a jak 
dworscy zaczną walczyć na kogo; to już nie nie poradzi, że- 
by tam człowiek świętym był, to jeszcze w nim grzech wy- 
najdą. 

Od nowego więc roku wziąłem zięcia do siebie i choć 
mu trochę robota w rękach stygła, ale równie miałem z nie- 
g0 iwyręczenie d:anigadania poganić mu "nie było czego: 
Dziedzic«dowiadywak się omego'Walka i kręcił+głowąs kręcili. 
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i przystawcyslworsey mówiący że jeżelicodmiebił się, to ni 
mei dier racja cioszylcia się Ze Walek nio takiy; za jakiego 


sięjakoimogłemńio'sprawiłem:;mnwszystko cowypadw je eo 
spodarstwie, dalemoidoítego krowę sioskajia iiwszystkoy jałę 
ton, Kiedy ak at kumię wydałem»się do éstatniego 
groszasie jeszoże <żadłużyłeńi; iwtedyodópiero kupiłem sobie 
biędę i przekonałem gel, ` żedziedzit i ptzystawej: nająfras 
cją. "Z początkw smój: kumie ;szlopjako tako; éhyiytak się 
Dich Aa sie: cieszyłem, sale nierdługo jtego ij jako się ba sie: 
wach zaczął: opuszcząć y tale ma Wiosnę cobsjał'najpóźniićjycze- 
brad Die wé jak; i tak szdotocnzgotzćj; cotazegorzkję żó już 
samo niewiem -<cgozitego będzie jak isie niespoprawisi w )gia 
— To wy nie wiecie co bedzie?— Te<poczękajcie tócja 
wam powiem—oto go zje bieda, jak w owéj bajce gospodarz 
zjadł woły, co niechcialy ST Bees Posluchajcie: 
31SD019 i 
.00sDsl towan o T 
wozy ARE aña 
Miłe złego początki, lecz koniec żałośny, 
Nie chciały w jarzmie chodzić woły podczas wiosny, 
W jesieni nie woziły zboża do stodoły, 
W zimie chleba nie stad zjadł gospodarz woły. 


— Oj! tak mój kumie zje go bieda ¡ dopiero głód nau- 
czy rozumu: i 191999 19 05 ° — 
£801D gbi moanżeM s iaotaA olomoq sisigeg = 
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Kto pracuje, oin doiofsyq -Ktospróżnujęj A — _ 
ie gi ri To statkyjo;..... 9030 obięTozbytkuje, iswiłysni 
"TNTQ. i + Dommen, d'et gia debo praia Rynia sróxa 
|» Poplaca, lultajstwo, rnow4żlsiosi 
dlittrewa Wisdzje z nędzy, ogu| bolu Wiedig,z piguipuzy- 
VOLS gie Do pieniçdzy,. oi bł 1 Do nędzy, tomb i noboj 
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` gin 0 ge fódeie' nnibimópkumiérdopieropocieszylic!21510 i 
opoiskej de totrudio mój WamiieŻaliliście się wigesstiielm- 
łe; ade niepocktmowska swyszedłbymcz wami; gdybyrh og- 
łaniał o: myálep5 Nie tewprzyjacieli co ppdchiebia aletensćo 
prawde-mówi, «ij wasz kumi przyjacieko!sb siwiersboga 
ogol ażaieNozlBógewami zapłać: ale-jakrtożaradzićltema? 10 YW 
sidor-1:M6j kumiej kiedy'koń albo wót gie che tigengé, to 

en Ida batem: "Dia ezteka¡pró%niaka; toi bathierwielepot 
` ode) ale hicdwiloparásodobato, "wien riaprzód ma zTożumem, 
` iuczejwóścią jako*ójciec przełóżkie wsżystko i przekładajcie 
żeby śię ”dirchóm: poprawił. s Jak to nieopomożewziąsćogo- 
spodarstwo na siebie; «órkę dociebie, dcjegowygnać na dzie- 
sięć wiatrówyuiech idzie międzyludzi, niech zakosztuje corto 
bieda zmdcży:”0Boć! —<sisbgd on siosiw sia vw oT. — 


sTrgboqeog s5fsd:fdwo w. Jet „sboid ais op 010—mrsiwoq traw 
1919 tadontaod Bray chłodzie yis 191 FEI? 09. Y tow Esis 
.  lIgłodzie, 
To nawet ladaco, 
Sea SIĘ Z fräit" 
qażofeś oginodl sogl „idigząoq ogslx SHM 
„użoi w essoboq- low disbodo oimsisi w yis noc It 


adohosz.0b giodz vlisow sin tusiasí W 
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UGA, Di Ces b í .gbotd og ais simud om złst FO — 
— A co chcecie "pm VSI 


— Patrzcie, pono to Antoni z Matusem idą drogą. 

— A jużcić oni nie kto inny. 

— A to/dziWfie! H Przęcieć nie ma tygodnia, jak wy- 
krzykiwali Ai Siebie takie różne straszńć” WyMysly, że aż 
skóra cierpla 7 dziś! prowadzą się jakby gr przy- 
jacielstwem. °” steil? 

— Niediuggiiego, niedługo niój Kamie dha swarniki, 
jeden i j > niespókójny, to tylko patrzyć, jałć się znowu 
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fiedy:zasłby połapią: «Zgoda: aka 3 przyjściełstwo; tów nie: 
pierwszyzna dla nich, i jak się swarzyli tak i dalćj.swarzyć: 
i «aż słibsq suisbog sidob ybstw sisi 280 ga alt 
madry; iczłówiekj; wdał sięzpomiędzy nich, toz pewnością: 
więcejby: jużezwady inióobyło i boimój: kummer o| qrwailononod 
oateysaw s Dizonrisi WE lo, (e i og9wz ob sbósal 38165 
Seal Veaomin Sia Ca ARA do oddeysean „gdwómtyw. s 
NAT ilgusie I glowe es zb 
gie Zei Mació* Słuszność, bo cija ikopri takie terniedje 
piźóchodziłeńń.” Pamiętam" z. Jóżkiem: Kłushkier; "omg 
patfzyć ma: siebie nie mogli: "Wltrzeźwości to! jeszcze było! 
frachó*przechódziliśmy” koło” siebie, jako nie” przymierzając 
pies koło kota, ale jeden drugiego nie zaczepił „ani słowenr 
am Zem" żadną! żaćżepką,. “ale! nich hó kieliszeke jedenalbo 
di wiażł wołeb, 'a <kobićta do tego nakładła) w ey róże 
n$ćh dofnysłów i wytmysłów, eo słyszała jakloboje Kłasalko- 
wie na nas wywodzili, tak już wtedy;'byłe dopadł jeden drow 
gićgó, ma zWada,! a” potómw 'dalój'po ssobie/ BPJ tak 
z Yok Vlisko, ciągśliśhy się ido gminiegdci dó sądiy ale 
Wsżystkó0A próżno, i cośmy: tam. jaki tydzióń żyli 9 pokojuy 
to wnet znowu daléj do siebie. "Ale raz óWaśmy: się: bardzo 
napili ma chrżciilach u-Topolczaków ° 'Wracaniy: razem; roz- 
gadujolny” się; przyśpiewajemyy dojakoś:! wszystko dobrze, 
wBzystkó-po przyjaźni. „Oba kaczki zaganiamy;: jasna jedną 
ona! drugą stronę, :czasem się zetkniemy że:ażo!Ko$Ch xar 
ehirobodząy eessen jaki taki, bgenie na deme, do goodrugi 
ratuje;j ale wszafstkomój.kumie w.dobroci,jakhy między nami 
nigdy! żadnój. nie bywalo awadyssk takstelepiemysie, pop: 
Demi ze śpieńką.. Ale kiedy: pużyszliśmysdo-ekałupy;bośmy. 
razćm Clg o ścianę mieszkalispod jednym dachem, isłyszer 
lśmystąki sat, Jak krzyk żeśmy -przystanęlio-: Niedługa 
wybiegłysdoinasi Obie nasze:kobietydrdalćjże każda. do swego: 


88 10 


zkrzykięn ieżei skargą jeduáchacdouga, żębyśiny siętzasniónii: 
ujmowak.j>leb i des ilyszewe gie daj i „dia sib suasvsaw'iq 
Ale na nas taka wtedy dobra godzina padła, że zamiast: 
obrócić sie dé siebivae złościąj tómy obaiuderzyki sw spiew- 
kę'ehwycjliśmy sigíz scht o pen niby dóstańóa'i potém: 
bencnelismy jak dindzy! ńacziemiię: + Kobiety téx:praysk 
zaraz każda do swego i daléjze. chałagić, tarmosić, a wszystko 
z wymówką, wszystko zę s Se eh deb Śmy się ujmowali każ- 
dy za swoją i stanęli po-ich 8 
sibAamy — pośpiewujemiy: lieb," Jak się 
Vi kobiety 0! jo gie rozloszeza, . jak się nie voam, do czus, 
ptyny isdo:szturchanią :kułakami gdzie, która, trafiła, a naj- 
więcćj-po-gębie;; Gi quieto, crzaskałooc9g się, tale, 
zmamicieszyłygosons oiu ogsrawib bat als io? oa! asi 
oilNaollvpeialaios: budzę. sig. Tano, głowa boli; wezmę. się za 
gębę, boli. Qortąkiegormyślę sie: czy arok ee ¡09% Wy, 
Przed chałupę, patrzę stoi, Józięk, j drapie. sięcw gło 
wey ía gębą jak. poduszka. haiteg zum Hat ¿fsbow TW ara sa Siy 
alei Daejże wigeosz mimo wprozgadkę,, przypominamy sobię. 
wszystko; ale anbsposobu dojść, szkoł mm. się wzięło „tyle. 
wigłowaęh Alert, myślę; sębie, czy kox pio mojąr;starą, 
taka oprawnąr="laksnzektem domićj »5 [5/55 gwons dom ot 
-s9rudagną lntak;ranie głowaci gębisko:boli;oże sobie; rady, 
det de mogęzęczy tg chagem d: Die wczoraj pieczawadziłaśt, 
sabjągnarpicymtwpie odrzekła) tylkóssię rozśmiała 2 og 
wróciłopleżami: Pomiatkowałemowięc wszystkgznab kiedy: 
Wies Soen opewiedzieliśmy' dziedzicowi sjakrwypadagwużali» 
liśmy sigo MaRP so wałóc jeszcze 
tkobiety nas coponiądzająj tak dziedzie'rozśmiał: dei br pijafia 
swo har dodder okaka poten rzekł) de. z.gódania naszega 
wymiarkowałj ode niezgydw qnásza-tjiko rzkóbiet qżiechsże 
_m0jiópiój! zrodiemtęcjak ua-tabskge_gadańiącnie Będziemy 
eu b Jdk sic bae ipostaza z Sobą, rzekkdziedzicjssalbo 
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zplotkami diz żalami każda przyjdzie do: swego; i:to wy-wte- 
dy czankiijcie gębęi;oczy i Hart, takt jak gdybyście io; nie 
dridzieli"iohie-słyszęli,: jakbyście!sjężyka © nie: melt: w gebie 
i dopiero ofolgujcie sobie jak. baliy het! za nam zostaną: da- 
Jeko. ¿Jak dziedzic „poradził, tak zrobiliśmy od, tego _ czasu 
mój kumie, żyjemy: w zgódzie jak Bóg przykazał, po:sąsiedą- 
kuspo przyjaźni, nie tarmosiemp de sét. wie rozbijamy, 
zdrowia sobie zabijatyką nieódbieramy; przekleństwem Boga 
nie obrażamy,:i choć'międzyo babamisżajdzić jaka: termedja, 
bo u swawliwychidkobietgoito aiie/trudno;:to+wnet_ wszystko 
„przemija. jakby, nigdy nie, dajekos, coraz. bardzićj, o)swarach 
zapominają, ` Dobrze więc. powiedzieliście, «Ze: iyxoszodaid 
malos qnądrój rady; 904 alsbpl og oł ido 
ox gani gia nfswsobo "Nie bywa żwady? gie siofód A 
Ame SE BWYAWOTÓD wodt doutsisb nsi Son 8 —agloid 
sia amor A dsofl Ibegs otteren ot dsbowią UT 
ogouwisb 809 i oi idigiad x oliyi ole (be os asgid 
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Iswsal — 09501 lk ASIA ARA rios oral elt, ART 
-qrg oia ol ol SAXO UU LE A oi sa gig 
09 „Sfososaq lai doiwolso p osales qipiy i slois AS[ OB[ESTO TA 
ag. olli slbgs ogojowa ob daia y esmid bsi i bóimi 
li: ARE wióseńny s droga od kościoła z Miłobrżye po- 
wracała gromadkal ludai doidoniu; 2:pógrzébu Jakóba Gorajskie- 
' -80.. Pomiędzy: ńiemi szedł «mały ośmioletni: chłopaczyna Jaś, 
jedyny. synizmarłego; «któremu przed chwilą , przyjaciele i zną- 
Jomi oddali (ostatnią posługę ` chrzescijańską. ių Dziecina smutna, 
z zapuchniętemi oczami, "spoglądała miłosiernie! po! starszych, 
jakby. szukała pomiędzy: niemi nowego dla siebie opiekuna, a lu- 
Zaika gwarzyli, krocae sig z rożmową ciągle około sieroty." .: 
‘sa p ePiedny sierota. odezwała, się z westchnieniem, Kubiako- 
wa ojęiec nie z chłopa pochodził, żył potem ve wgl z nauczy- 


«ielstwa, dzieciąka nie na chłopa chciał wyprowadzić, > teraz 
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istny vbędzięcgaw dać vadęj bo; zdsze mu się kręość będzie 
sir głowielniby jakby państwo amie naszo prostactwa: | Urhiesto gp 
spiłgwda już pisaćii: czyłąć, jaleinię przyzwłycząjonyi doiróbotyz!to 
-diężkićj pradynsobie wie upodoba. Asj sidoa siojwgloto oriqobi 
WeB ogpydóbani. moja! Kublako wa przerwał mały Jas Safe. 
Fdo owe rękęikobietę= bo äiebaszeark- oigdee samgze "ml ¡po wbai 
rat |eddłzieńo | przydpacierzu;: żeukażda praca: tórpoczgiwa rzecz, 
i%tylkopróżnawanią złwiniegódziwa. cv iejido: oidos siwoubs 
uk tomadizó (odrzekłeśćmoję dziecko də. rzekła nato Ku- 
pico wa — to Lat ty pószedbdo chłopa ma opidkuństwo?= 1 od 
"reif By Yakaz, “aby mi tylko mie brókiónó Hdi, do" ojetge 
nieboszczyk EE Ye hauka uczy być dobiym, a kto 
dobry to go ludzie kochają i Pan: „Bóg błogosławi. 

— A bójcie się Boga, moi. adi odezwała się druga ko- 
bieta— a toć ten dzieciuch mową dorównywa swą staremu. 

— Ej! przecieć to wszystko="zagadł Roch Korona — nie 
bierze ze swćj głowy, tylko z książki to i cóż dziwnego. 
| — No—zapewne, ale widać z Së Ze nauka to nie byle co. 
"o E Jak dlak bikr lą kogo— odezwał 
sig na to letni fl Dër déi pca (eg qlo to nie przy- 
mierzając jak zioła i kwiaty meng a deg Jak pszezola, co 
i miód i jad bierze z nich do swojego żŻądła, tylko p 
-więcćj wyciąga sivuduják jądn, a człowiek czasem prze 
„więcćj Jiierze J zinadkizłego jak:dobregol Ja choć prosty'eżło- 
„wlekciytyłkoihamerógnm z Jet a. nió oz ksiazek to równić'na pn. 
ke nidopovystaję, bo wiedzacze z miéj na świat cały idzie” wiele 
„dobrego; cia złe 'tylko/páda: na niektórych, ` ee, dbają eg sie- 
„bie jakio ludzioarnawót'o samego Boga. o noto nipi 
ul s-suQpyiówicie trzeba wam wierzyć mai Piiril YNA 
się Kibidkówa ało*żawózć Jako, bo widzició' mäi: 'Biotrze, 
Ja bym gó wzięło de Siebie; sierotę przytulić, to jakby Boga sa- 
smd ibm Ye srójćm domosiwie, ale się boro Żeby chłópaczy- 
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niespraekrecila aw głowie: żęby Się nad nas ńozwnięm 
„Rie. WYROBIŁ niesbył hardy, imie -zapóminał:o: przychyłności:.... 
-og w Tu Niesibójcie «sięimeja! Kubiakowa=:/przerwał „mały Jas 
-dssnowu: ponzei wą kobietę pocałował» w.rękę-— ojciee: hardości 
kaal się straedz, wynoszenie się:z rozumem, nazywał iajwiększem 
zgłupstwemy;-asprawdziwy mo rozumem grzeczność j potulqość. 
«Dla tego takjak dziś „wam rękę «caluje:z poszanowaniem” tak 
„i kiedyś nęałujęę Sher sta cd We e i ispata- 
„Ay de samej ziemi.: ES Sí uo] 1 out 
-olg Hudriska, na te sło w pulakasimidli sig: mipi w Ku- 
2 biakowa, oclerajae. ocgy; Przytaliła E e ve do pier- 


„Bi i pzękła: LONA, oqi “ban odlyt : BS 6G04 od iW 
exdogiSh, Kiedy jak mówisz, siehe sip dijo wola Boska i i er: 
«he mnie od dziś za make, food 690 ¿a los1d0q opp £ 


Mały Jaś z glogném płaczem padł do wej Kubiakowój itið- 
piae ze łkaniemirm moja: matko, moja kochana matusiu; całował 
oBt9py,. „pie mogacsięj atulić {W rozrzewnieniu. ` Wszystkiń fa- 

trzącym zakręciły się także łzy w oczachy: bo: kążda 'poczeiwość 
ludzką RYSY ale irozczula, a: Serog nie kamień i'kiedy Jaś po- 
„ustał od nóg. biąkowój : wszyscy ucałowali E Soe bma- 
„popinali żeby. „takim na zawsze pozostał ou oyo ia sib ien 
oda oñtanq moje Adzia i odrzekł na. ko Jadis nie bójcie nię 
„ho gieler, mówił dp .z.lohrego odmienić sięna zle, Ae sobiesku- 
ZS wać powrúz-pa szyję... Ja bym zağ niechoiał wyjść na takiego 
A AdACO, q Mądre te słowa małego dzieciaka: -niezmierniezwsżyst= 
„kich - Pa nowo, zadziwiły, s piecheąa,g0: w czy chwalić, rszeptali 
| doli oai między „Sobą, zwięłkiy dla : dziecka przychylnością. Po 
wili nads huehujac: tych szeptów, odezwał się Piotr" Bugaj: 1 
„JAY WAB powiem Moi ludzie, zkąd sig. w takim «dzięciachu 
girio tyle slów mądrych.— Oto. z iwyekowaniardobregwb0j- 
ciec . 11880, , Panie veier. mad . (dyszą. zmaplego byłsieałówiek 
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wgłów ciągle, wszystkie! pomieścibiw pamięciiterązcja stbstjejak 
„tylko pora porter: |mUjnas omajczęścićj |ptzeviwnić*wiq dzieje, 
èngadamy em" to zrwielkąopróstołą bo nauki żadićj tie Hamy W S0- 
isbiegra zamiast religijności; w częściej! dadziemy djwbłaritT pizo- 
«kłęstwaini; jakstem 00poeaciwe* albosówięte. Częściej Mowe- 
myle nieńawiścishudzkićjy 05zemście 6'sktzywdzeniu"kógó/! 
J0 koclianiny cratowani(sięw nieszczęściu i jednóścii** A228 € że 
„się skórupkarza młodu'napoi temnacstaiósd trąci, age wO de 
dziecko w chałupie nastucha, tem przesiąka:i takiemy się DEN 
„pbść sfájeriodldurtejzo! nasże gadająbyle tb; °bó š niy Bido ple- 
„wiemy, ainieboszczyka! Jàkóba inaly Jas poezet i dit pra- 
wi, bo z ust Jakóba zawsze tylko mądre i poczciwe "price sło. 
-iwas i Ndakd siaecz| piotrzóbmalałe! dabie %ychowabie dziecka 
dwa razy potrzebniejsze, o co Bogiem 4 prańdą, Prawie ie ie 
idbmydolsido 3 pon ob ibaq mososig aasażofg z Sel yleM 


»eie, usiadł gdzie Ww cieniu, "Voie WW w izbie Su w obor e 
"czytał różne ciekawe "opges." a hide słuchali: cieszyli Ge 
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omogąc się fróżnjaw ciekawóścióm wydziwić. “Wieczorem tzasa- 


EI LA 


ko E, gu „zara, wybiegał, między, ¡garácia na ściertie 
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SE NS 1 co vioodor siq vs5 pèmi podnosił 
d Dt : 7 w górę izpo 
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Kl | IL 20 W | cy ludzie, ale 
` najbardziéj po- 
dobno Hanka Kubasiaczka z YE S sig razem wychowal pod je- 
ddnym dachem, a córka jego przybranych rodziców. O urodzie 
nie tu Jasia nie mówić, bo w mężczyżnie uroda to rzecz blacha, 
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-018s soñom etols vrsiso i yst i ot swiat w odis dosinige yorig 
sa qx20:WSAEDAIE: DOBRZE >! sDQMU>NAJLBPIEJEL did 
ob siaasisb gie awodoz oysiole-s:oldóg ¡diamisa oo śni of siové 
ECH stożotwh i entom ògtoidsy ogiw otsł səsi „nazog10w 
n 28 rien, chałupy we wsi, Malińon,icokolwiely na nbócza jod 
dro Maln mloda wiejska. dziopruszka, 0 Przy. nićjcałętowmkody, 
rosły paro czak, silny i urodny jak dąbczak; dkiedydbystio mm 
Mo MESIS wybiegnie, s Mziewyszka na:bosaka, bo to było-wio- 
E ną. pora, ubrana Wbieli„iew,gorseciey stałaczrzałamanetńii rg. 
komi „manie, patrzyła ua. parobczaka, który iprzybrany? do 
Sano, i przystojnie, yy, batachi i noyójw kapocie, trzymało jedną 
se gen, spuszowająców m sigma: płacy ar daga 
założył za pas z fantazją. Dziewuszka ze Jeamd e oczach itok 
D peselladaja, blagała. i prosilaya op słuchał niby dleżpliwie, ale 
niechętnie, potrząsął głowąd wreszeię pizerywającitzókłubsós s 
-ho Tok! moja Basin; nie,martw mnie swoim sniuteiekiY nàs 
rzekawiąci „r Od, Nowego Rokusdlartegornie pósźedłem dé gz, 
by, #eby na ale Je ré wolnymi pójśóww świat: midzarobók. 
H nas placa; mała a. wielka-peaca,sezławieki się kręci mmer jedaćj 
zawsze robocie; pomiędzy jednemi: zawsze: iładźnij, ġe ojo ia 
Wet, mam, ¡wszystkic ptaki, tóciomarkotuo tall zibw8z0 na-jedno 
Code Eee ysboim od `. isroiwsitoqa sim olusysodo w 
od mmykbiedy ci onarkótne, przerwała e Goen Basia, Ayto orue 
szaj sobieidordrugieh, a. mie dame gie: Gären? sage! va 
alb tig No, 110, moja Basiu‘ odrzekł Janeki: mie Howik ja tego 
do ciebie, tylko do ludzi, bo ty zawsze będziesz dla mnie. ńajmił- 
shtoi najpzzyjeninićjszk* svolga ot o świ olo dosin ou MA — : 
— To i dłaezęgóź ze wsi: wychodzisż?: 200 od „obs! sSishosaw 
soise Dia wickszepoarobku:müja Basiusdlá zarobki; W-służ- 
bie, zasluga cala pójdzie na grzbiet'i buty: ona: wyrobkw”znowu 
ledwo człek na gębę zapracuje, bo że swemu tóomniéj ¡plata jak 
obeemuodW. cudzych «dalekich znów stronach; itó0ńajefanikowi 
06 najniaićjrpłacą deg dote diene a przy: 'jakigle fabrykach, 


Sd Bh 
przy sążniach albo w żniwa to i trzy i cztery złote można zaro- 
bić.  Jak/więd ha dzień wyda Bio, tiiBeliby UwadybwścIa Eroszy na 
życie, to już co najmnićj półtora złotego schowa się dziennie do 
woreczka. Przez lato więc uzbierać można i dwieście złotych, 
ajak Pán Bógi pobłożosławi:t61'więtćj; bO Mi hówIORÓ, ZS n 
oliozyzniejistoiczasom zarobek taki ie tláth Ż6 Wéih eg i 
i.pięć alotydhizardviéssod2b Así qabow i valía deg geg Y1801 
wiać ube fo. była prawda, *6drżekła nto Basa $to*jab Gë 
nie nie miała «przeciw twojéj: wedrówee, “ale SłsZAłam jak g0- 
spodanze (starsi ganili twbje»ieybierañio bio ¡EW 2e gdzie 
zatoyck. większy; tam! większe! hültájsiwo, «28 ja ao (R 
i..ezłowiek:tylkorw miejscu biast; i Ze wszędzić tte $ é 
wm. slomu:najlepiéj£ ox © dszawsisd. _gsissinsi 3 Sp 85 TSOIN 
ols pr Bajali mója Basid tak, zwyżzajnie jak starzy, żwyczajiić 
$ zazdrościsże dorobjęsię grosza i zostanę póter Jak Oni czyń 
szownikiem i:gospodarzeme Dzis eis bass się fa mhie i od- 
rądzają; bo Yadziby zawsze 'mióć:z6 mmie wyśliżę, bo Wiedzą, ŻE 
jakidorobię: sde grosza ag obczyzniej”. to. pootene żasiądę Taze 
zniemina jódnćj ławie, imiuszą mnieuszóńowabjąak sobié tów. 
nego; nie tak jakodżisiaj eo: mną Bëbee, Ae 
on rt Ojkmójs Janku *przerwała Básia, żeby ię" tplko "ty 
w obczyznie nie sponiewieral, bo między swemi -to--"łutWiej 
człowiek wie:Wszystkićm wytrwa”tak w żłómojak wdobrém, bo 
go ludzie i pocieszą: i'poratująi póchwaląę a'międzycóbećtai każe 
dy:o sobiestylko myślij> bol.każdy 'tylkoima serce dla sióbie-i dla 
Ach Liar sib saoisbyd oxewas d od „isbui ob odir? Sidoio ob 
— No, no, niech de już o to głowa “nie ¡boliyo dam: ja! sobie 
wszędzie radę, bo cóż to?: nie mam rozumu Geo, | oT — 

-Syl il tozum: łódzki nówili mi ójeowie; to: słąby jaki trzcina 
na stawie, co sie gnie :za wiatremńna wszystkie strony; alnajczęć 
ścićj ky, sie żeby upaść: ox od neen odo sg dol owbeł. 
io 2 ¡Nie:bój się moja Basit;'z moim gie ńtpadnę, A/choć mpads 
nę to whet sigipoduiose. s Terav żegnasz mnie rze ianiatkietu, ale 
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ik wrócę, . Däi, maia AEC Je Dénger d ege 
mid A tie udlif sobrqo naiłsosrow w Geg 
ot Pasją uśmiechnęł a sigma testowa krzekla swzdychająci, osz 
¡TT Nos to PLA idj; kiedy, Gi tak, piłuowitylką: nie -zapomniji 
o nasźćj, sina | © siidla w imibpl s lisbodoss iyssHo (9szfsiam 
A mr Nie. zapomnę, moja Basiu, nie zapomuęy” arsch Janek; 
i poprawiwszy pasa dodał: „zostań z Bogiem.“ OS IRE 
-04 -llh Bogiem; qdpowiedzialą s Basia tłumią todzw wytdo- 
bywające sig, 20020». indiaC cie Veinen Lomp: | 
Boska Częstochowska. oli Jaenenmmht Ta 2007 dst YÓTDi oq 9b OIYTWO 
zań poszedl, Janel; ; a Basja smutna Powróciła, dé ER AC 
¡ Nie, będę wam opowiadał. obszernie: «0 siga Jañkiemi działo: 
wapodoóży, DQ toby bardzo wielkiego wymagało apisn/>iPowienh ` 
więc, w.krótkości, „żę. „AEO iem Janek dlugosię nie-mozelił 
o no w naszćj: Polsce nie brakuje i gdzie się obrócić, «jest, 
wszędzie. na sA ZAWSZE. rece, i [Bylkoobrakuje: «lroszk e 
m do pracy; a Janek, chocjąt, g saśmienia A Xusay nie; byk! 
elen chłopakiem, alę.praca rzętelna troszke mu:sięsprzykrzyla 
2 pracą więc niezmiernie manudził; przechodził. od wsi: dowsi, Gel 
fabryki do. fabryki, od Joen do lasu, 3. nigdzie. nie! przysiedział 
fałdów. Tu mu było za ciężko, tam za malo placili, tama jedze-* 
nie wiele. wydawał,.; tam „znowu nie, miał żadnej, przyjemności, o 
wszędzie. więc pobawił „kilka dni albo tydzień najwięcćj. szedł, 
daléj, bo w: każdym miejscu dowiadywal. Kai Ss o milę alba dwie, 
ra daleko, płacą jak tam; gdzie zarabiał, ` tą 
Ale ludzkie. pogłoski. to najezęścićj „mijają się: z i pr E 
i de Are robią wolu, a; ze złotówki dwuzłotówkę; x Najczęścićj, 
więc gdzie przyszedł w nowe miejseo, nie zastał tak, jak mu 
powiadali, więc zgniewany Ze się oszukał choć zar ‘helki. nie był, 
ostatni; Z: zuchwajstwa. szedł znowu dalój,i, tals,ciaglo, jakby, tułacz, 
jaki, eo,mu-brak dachu i przyjaznej twarzy. Przytćm obrudziłsię 
w bieliznie, buty; Godart, zniszczył odzienie, wigo zły: podwójnie, 
że nie mozo jakoś trafić na. lic taki jaki sobie. me lowie, 
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ułożył, że sig wydarł, wychudł, wiele już naponiewierał, że wre- 
szcie w woreczku oprócz kilku złotówek nic się wigcéj w pust- 
kach jego nie błąkało, a tu już półlata przebiegło; przez to 
wszystko nabrał niecierpliwości, a nawet złości, tak, że przy naj- 
mniejszćj okazyi zachodził z ludźmi w kłótnie, a czasem nawet 
i w bójki, co mu wszystko ani zdrowia, ani PRD nie przy. 

q. 

- Najwiecéj mu się jednak przykrzylo z jedzeniem. W po- 
czątku póki brzuch był syty wygodą zimową z domu, to sobie 
niewygodę podróży jak mógł tłumaczył, ale jak obchudł, jak mu 
- przyszło czasem i dwa i trzy dni być bez ciepłćj strawy, jak zno- 
wu z frasunku przeciągnął cokolwiek gorzaliska, a potóm na 
drugi dzień od bólu leciał z głową do ziemi, zamiast: z rękomą 
do pracy, tak już narzekaniu' nie było miary, a swarów z ludźmi 
pełne uszy. 

Z frasunku więc szedł do kieliszka, a praca zostawała na. 
boku; kieliszek trut zdrowie, odbierał chęć do jedzenia, a pró- 
żniastwo wyciagalo ostatnią złotówkę, a nawet dziesiątkę z mie- 
szka. Ooraz wiec gorzéj było z Jankiem, ubranie jedno wydarł, 
drugie mu w karczmie popsówano przy swarach i bójkach, dosyć 
że za uciułane kilkanaście złotych musiał sobie pomyślić o no+ 
wym przystroju. Że zaś łażąc tak po Świecie dostał się do 
większego miasta, sprawił sobie zatóm miejskie ubranie, surduć 
tandetny, czapkę z daszkiem jak wróble gniazdo, jakieś chodaki 
i w tém przystrojeniu tak się odmienił, że sam siebie nie poznał, 
jak się spojrzał w lustro. Na dobitkę złego z niewyg ody, zgo- 
rzałczyska, z zabijatyk, rozchorowal się na gorączkę | i umie- 
szczono go w miejskim szpitala. 

Przeleżawszy z miesiąc wyszedł wreszcie chudy, blady, wy* 
nędzniały, ale ta przypadłość wyszła mu na dobre, bo przyszedł 
do rozumu i poznał że wszędzie może być dobrze, ale w domu 
najlepićj. Nie szukając więc owej fortuny za którą gonił, nic 
nie mówiąc nikomu, postanowił powrócić do rodzinnćj wioski. 
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1 wlokąc się. noga za nogą, cóś szóstego dnia pat wieczorem 
przyszedł do Maien, 

Przygarbiony, utulony łachmanami, „AJ GT z ręlioma 
«zalozonemi wszedł; do wsi. równo z,zachodem: słońca. Ludzie 
których. spotkał, poprzystawali. na drodze, dzieci powyścibiały 
główki z.za płotu, ale nikt go nie poznał, i minim patrzyli jük- 
by na, największe dziwowisko. d 
 — Janek więc szedł daléj nie dając sie Sama, i bylby Giai 
wieś, ale: „czuł że go opuszczają. siły, że jak niewypocznie, to 
„chyba. zemdlały zostanie gdzie: trupem na drodze. `: Więc szedł 
dali) a ze wstydu nawet oczów na bok nie śmiał roueg," 

i Ateraz młode dziewuchy spojrzyjcie na obrazek i powiedźcię, 
= go pozna Basia jak zobaczy? . Pamiętajcie więc i uczcie 
DES? ¡Ze apeli Keel Se w-domu Sa | 


Us 


MÓDL SIE IUFAJ. 


B;v to zimową porą już dobrym zmierzchem, wiatr dął pędząc 
„tumany śniegu, tak, że o kilka kroków robiła się w oczach ciem- 
nica, że człowiek nie nie mógł pomiarkować w jakiej znajduje 
się stronie; gdzie pole, a gdzie droga? gdzie północ albo po- 
łudnie? W polu nigdzie żywego ducha nie dopatrzył, nawet pta- 
szyny gdzieś się pokryły, zając został w kotlinie przekładając głód 
inadi śnieżną zamieć. (Czasem niby się zdawało, że niebo jakoś 
«sig rozjaśnia; żę tu i owdzie wymyka gwiazdka i migocze: promy- 
kami światła, ale wszystko to bla tylko uluda, bo wiatr zawyła 
rzucił gestemi plachtami śniegu, niebo sig ukryło, jakby uciekło 
2 nad ziemi, i znowu ciemnica zalegla do koła. Kto w takiej po- 
rze zbłąka się w podróży, o co nietrudno, bo rzadko, gdzie, przy 
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słrodzesidrzówo jakie napitki, #0 albo “wý pathic? ma” błąkać 
się tak przez noc całą, albo usnąć gdzie sy "brilló. „ lk 
suiekb s „zuburd yeod ¿imsasadosi oli „ęmołdicgysyi 

sis fo tóżawdaką póręj powiadają Tudżić, 26 i psa tindo read 
dudliałapypca jednak traktem ku Kiełóom Szódł podpierając się 3 

-kijeipOn2 nie.młydy człówieky dostatnio'*btAny, Alè trzęsący się 
z wieku, osłabienia i z kalectwa. <Był'to' "dawny wójsi , ha 
stare se data utrzymywał się" z łaskawego! chileba, jakiego mu 
ohieskąpił(dawny jego dowódzca, a chociaż noga została ha “pola 
|iwałki zgruchotana armatnią kulą, jednak'póki starezyty siły ie 
jadł chleba darmio;- odsługiwał:go dosorem vad lasatni; i ak: się 
„podstarzał przychylnością i pamięcią około pasieki. O lat kilku 
sowdowiały, ` miał jedynego arm już ©żeniónego “gospodarzém 
w drugićj wioste; którego starowina czesto nawiedzał; ba zo ko- 
chal jak zwykle kocha ojciec dobre i poczciwe dziecko. Jako 
zaś stary wojskowy zbratany z trudem jak ręka z rękawicą, 
w odwiedzinach tych, nie zważał na czas, tylko na swoją do nie- 

go tęsknotę, # jamu tylko za mm osmufnialo Sefee, nic nie py- 
tal, czy deszez, szaruga, albo zawieja śnieżna, tylko brał kij 

w rękę, pokręcił wasa i przeżegnawszy się, znajomemi Ścieżkami | 

wyruszał ku niemu w drogę. 
9850Wprawidzić droga to byk Wëedaik kt 6674 mile CAR] nie! e. 

"tósiła, ale “dla * "starego 'Gzłówicka "i kaleki a saca adi i dó tego 
SW zimie po śniegu, zawsze stanowila' wielkie ntrudźeńie: * Ludzie 
"często ódradzali, staty jednak wojak * uśmiechał się tylko ha'te 
"mówy, fiazywająć doradców piecuehamt, a cho GC ów Jeo 
"dowódca dawny, powiadał ma: 

2025 Slicliaj stary kolego, jak “ei wymarsz do syna eben 
"wgłówie i do tego w ziniie, to każ sobie przyhajmnićj zaprządz do 
*bryćzki i jedź z Bogiem, bó zobaczysz, ŻE kiedy e asss 
gdzie w śniegu. 'Przecieć Köni u mnie nie 'brakaje. 

"To wtedy starzec potrząsając głową; zajysze Ges vta 
zując na zdrową nogę. ETS 
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— Panie Pulkowniku, tą oto bryczką z karabinem w ręku 
obszedłem pół świata, to jeszcze i tę drogę do syna na niéj od- 
bywać będę. Łaską pańską nie gardzę, ale tak nawykłem a 
odwyknąć na starość trudno. Jak zaś sobie wspomnę ile rado$- 
ci mnie czeka, kiedy przytulę poczciwych dzieci głowy do piersi 
a wnuków ucałuję, to radbym ptakiem pójść w drogę i zdaje.mi 
sig że szykowanie bryczki więcćj zajmie czasu jak podróż pie- 
chotą. j l 

Raz jakoś stary nie domagał i coś blisko dwa tygodnie nie 

"odwiedził syna. Jak więc tylko cokolwiek się pokrzepil, niezwa- 
Żając na wietrzne powietrze, przed wieczorem wyszedł z domu, 
majac nadzieję, że równo ze zmierzchem zajdzie do dzieci. Ale 
siły w późnym wieku nie tak prędko wracają i choć czuł się zu- 
pełnie zdrowym jednak brnięcie po dosyć głębokim śniegu, bat. 
dzo go mordowało, tak że musiał często odpoczywać. “Czas 

wier szybko ubiegał, a na domiar złego zaczął gęsty sniég pa- 
dać i dąć wiatr przerażliwy, który rzucając śniegem na wszystkię 
strony, “nie tylko że mu świat i oczy. zasłaniał, ale zawiewał mu 
„wszędzie pod ubranie i dochodził prawie do gołego ciała. 


„Starowina jednak wlókł, się dale, kijem torując sobie drogę, 
ale, obracajac. sig od wiatru to w tę to w ową stronę zmylil 
zupelnie jéj kierunek, tak że w krótce znalazł się w środku ja- 
kiegoś pola pooranego w szerokie zagony. Co chwila więc uty- 
«kając poznał myłkę i zarazem przekonął się, że mu na drogę 
¿mio tak łatwo przyjdzie trafić, zw laszeza Ze zupelnie zgubił roz. 

poznanie z którćj wyszedł strony i gdzie dąży. Zaklopotany 
-a nawęt przerażony przystanął, chwilkę “i szepezac: „Kto się 
„w opiekę poda Panu swemu“: ruszył znowu w drogę oddając się na 
„wolę Opatrzności Bożćj.. A tu śniegi wycie , wiatru coraz sig 
Š bordaiéi powiększało, wiat co raz bardziej ciemniał i i siły w sta- 
„rowinie, ubywały, , Szedł jednak dei, czasem nawet upadi ba 
szczudłem. zawadziwszy choćby 0 najmniejszą. zmarzniętą riko 


sa ofo 


KU ALO mo Wa ge: jedńak nio ustawałow póchodzie i +szedl 
-aida é szeptał pacicite. ; sés oł” etern Bd mslbgyąg, 
s "iqtpgcąc się tak, poćził wreście, ¿ze sily obi A 
` ener Gi. że jeżeli dobrze nié wypotznie w krótee omdlejej że 
DE lej n nie zrobić” A tu elek biało od ei Neige 
nal więc Obeta Się, “a Ge żyw. den nigdzie: miejsca State, 
wnego do odpoczynku, wzniósł oczy ku niebu i rzekł z wielkiem 
przejęciem religijnćm: 
sm Panie Boże; Wszechmogący, ratuj i manie ie biednego kalekę. 
„Matko Najświętsza.weż mnie w cudowną swą opiekę! 
. Zaledwie wyrzekł te słowa, zdało mu się że coś nie, daleko od 
-miego jakby zaczerniało-— przyjrzał się łepićj, postąpił parę. kro- 
„ków Adomyślił się że toco czernieje | musi być jakim budynkiem. 
"Ruszył: więc. ochotniej,, ale. nio. „był to; budynek; ale stary dąb 
-z grubym: niezmiernie pniem i gestemi rosochafemi gałęziami, 
"Choć w pierwszćj chwili zmartwił sig takim. zawodem, jednak 
"na prędce zmiarkował że pod drzewem będzie mógł troszkę wy- 


począć. zanim ruszy w dalszą drogę, „zwłaszcza pi pień był bar-, 


„dzo szeroki i nachyleniem, tworzył jakby dach mogący dobrze 
É: $okryć jednego człowieka. ` Zasiadł więć pod: nim, wyciągnął 
„strudzoną , „nogę i drug gą zę "szczudłem, kij oparł o lege ramię 
i złożywszy ręce jak do modlitw Y, mówił sam dó siebie z ER: 
“Tona glowa: . (esas 
bp Dziękuję Ci Panie Boże rada Anos za 
życie Etre mi w tak długie przeciągnąłeś lata. Dziękuję Ci za 
` pociechę z dobrego syna, któremu choć westchnieniem  przesy- 
“Jam błogosławieństwo ojcowskie. Broniłeś mnie Panie Boże 
W różnych ziemskich niebezpieczeństwach, z Twojćj Opatrznóś- 
' ci mam przyjażń ladzką, szacunek, kawałek chléba, nie Jestem 
niczego łaknący ani pragnący tylko Twego zmiłowania, więc 
W, ybaw Ze mnie i teraz od śmierci i osłoń „cudowną Swą prawicą. 
"Jeżeli zaś to ma być ostatnia chwila mego życia, to nie Wypusz- 
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-Iozajäeèmiie! Boże zę Swéj opieki, daj mi mężstwo chrześcijań - 
-askie, ufność, i wiatę i miéj zlitowanie* nad grzószną "mein luszą; 

olPanie Boże wysluchaj mojéj prosby  Matko'Najświętszą przy- 
-bezyń się: za” mną. grźesznikiefn=< wszyscy Święci módlcie się, 
o! Aniele Stróżu czuwaj i nieodstępuj. mnie w ostatniej ' = go- 
dzinie: srona" 

Die te wezwania wymówił silnym głosem, . „jakby. z pra- 

e aniępigyżeby słowa jego „przebiły. sklepienie niebieskie i: padły 
u stóp tronu Przedwiecznego. Potem umilkł'i modjąc się daléj 
W myśli oBezymknął oczy i zdało mu się że niebieskie chóry spu- 
si8zczają ¿Siq;,z nieba i, otaczając go W koło śpiewają radośnie 
z uwielbieniem: „chwała— chwała Panu na wysokości!. ; Potem 
„zdawało mu się, Ze aniołowie. przyprawiają mu skrzydła do ra- 
„mion,i ciągną go z scha. Ww niebieskie swery. Ale w. chwilę póź- 
CJ. znowu; ujrzał się samotnym, wiatr ze śnięgem powiewał 
“na okolo uszów, zrobił więc wielkie „wysilenie, podniósł głowy 
i choć z trudem ale otworzył oczy....... 

Przy nogach ujrzał klęczącego syna, który szarpiąc go deli- 
katnie i otulając na wpół z płaczem wołał po imieniu, jak kogo 
ze snu pragniemy obudzić. Na boku stal dr ugi włościanin pod- 
pierając się na Ar 

Ujrzawszy ` erajacé się oczy u starda i i usłyszawszy we- 
stchnienie, poczciwy syn az załkał z radości i całując ojca w rę- 
kę zawołał: 

— Ach!— Bogu dzięki — przecie was się docuciłóm. 

— Ty tu?— zapytał stary z zadziwieniem — aty zkąd się tu 
wziąłeś? 

— Z natchnienia Bożego mój dee wyraźnie z natchnie- 
nia Bożego. Kiedy was tak długo nie widziałem ciągle mi sta- 
liście na myśli i eo chwila wygladalem ezy czasem nie idziecie. 
Dziś przed wieczorem szezególniej byłem niespokojny, a zoba- 
czywszy zadymkę, żląkłem się' niezmiernie o was,- bo sobie po- 
myślałem, że jeżeli dziś wybierzecie się. w drogę, to pewno was 
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gdzió umrozi.. Że nie: mogłem sobie z tćj niespokojności żad- 
„mej dad rady, tak uptosilem sąsiada Walentego i poszliśmy dro- 
gą i już mieliśmy wracać, bo delo co raz strasznićj, kiedy nagle 
uciszyło się i wyraźnie usłyszałem:== O! Aniele Stróżu nie od- 
stępuj mnie w ostatnićj godzinie. 


Z głosu poznałem was, poskoczyłem więc w stronę jego i ot 
po chwili znalazłem was pod dębem...... ale już bardzoście osla- 
(bli) bo myślałem ë się już was nie eer? 1 ledwo, ledwo żeś- 
Bae. przyśli do siebie. 
i Ojciec nic na to nie odrzekł, tla westchnął pobożnie, a po. 
"tem opierając Ba na ramienia syna podniósł ek z siedzienia 
i rzekł: š 
— Prówadźeje mnie moje dzieci do drogi, pasas: że 
"w najwiekszéín nieszczęściu, utrapieńiu i i niebezpieczeństwie mo- 
“Mitwa najlepszą pociechą i oslona; , Ufajcie EA i „ módłoie $ Leg 
zawsze a Bóg was nie opuści. we 
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Bosy, nagi, podrapany;! ob 03 iełeoq sbr W 
Twarz i ręce nieumyte;193D iech desar 20 
Poblocony, posmolony,o iz — -liqowiq loq A 
Napuchnięty, wybiedzonyć: 131 6 duro ob 1 
© Drzą mu członki jak osina, © 
"Ging ma gruby i ehrapliwy; ` 
“01-04 Chóry biedak! ezyjaż-winaia..? 
Pik żawiele to nie daiwy:21 7 
Otóż taki los pijaka; 951 920% —oisbl 
A hiśtorja jego taka: 05 ye tj 
OBIĄI0ŻGR IMSTO IW SiSDg 
Kiedy jeszcze był pacholę, rl sade og oT 
bi Joti ladat Dels al, — 
A gdy podrósł i by wszkole; © iis" 
"Tatuś razem 2 bim pijali! 00 00 A 
A jalo matis, tatas pija, O | 
Z sasiadami,z Kumoszkdimi, “P s9311 
To sig ag śięcbiją sza wodo 
Tak i on tóż'% 'ehłópakami 009 500) 
Tak więc chłópak już za młodu,” 45% oq s991 
Tego nawykł do oFśuły; — sa iniodo sin b ii A 
Tatuś, matuś zma% gloda; + ¿ela gie 591 
Puste: Katy pozostały: w! "ei? 
4 alt wół, m dishord fgxosÑ 
AA Amistołii? 1240 Usb og oX 
¿UA ni roli, >. MS 2 [rt 
Io Ani soli, * r 19: nè tasi, a 
Ani strzechy, "ir 
AtPWięchy. “UA 507 BJ 3 
A więc poszło w'świąt pacholę, * 
Szukać szczęścia w obcych szkole. >. 
DI oa grid ox 95 
Poszedł w służbę gdzieś do pang, ` ` 
A pan dobry go przyodział 0% 
I wnet wysłał go do siania, ~" AB > 
A on buty gdzieś tam podział >." 19 1 
— „Gdzie masz buty?“— pan go spytał, 
A on przepił — „Wgrężły w bloto“— 
Lecz gdy w karczmie pan go schwytał 
Bardzo się zagniewał o to. | 
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Wkrótce posłał go do laga, ¿La 
On narąbał dużo drzewa, inisin : 
A pół przepił. — Rześko hasa! 
I do późna w karczmie. śpiewa. i 
Gdy nie wraca, pan w kłopocie, 
Czy nie ulgnął z końmi w błocie? 
Patrzy— w szynku.— Toś tu po to? 
Wygnał z! domu ze sramota; 
Idzie— idąc rzewnie placze: — 
Chlodno—glodno- w głos wyrzeka; i 
A gdzie we drzwi zakołacze, 
To go wypchną jak nie ezłeka. 
— „Precz ztąd! — odejdź ty, sp fan 
Taki młody. żebrać chodzi! 
A czy tobie tak się godzi?, .. 147 
I nie dadzą ziarnka maku. 
Przez dni kilka nie jadł strawy, - ` 
Chory przyszedł do Warszawy.  — 
Choć pokaźny był parobek, : 
Lecz po szynkach wciąż się włóczył, . 
A iść nie chciał na zarobek, 
Więc się pijak kraść nauczył. 
Gdy kradł w nocy a pil we dnie, . 
Zaczął bredzić różne brednie: 
Ze go djabli opetali, ` ` 
Ze najstarszym jest szatanem, 
e jest świętym, że jest panem, 
e odlany jest ze stali, 
Ze tu pod nim ógień gore, 
Że mu węże asystują 
e ma ręce, nogi chore, 
Że go biją, że go trują; 
A wige bredzi bezprzytomnie: 
„Dzikie gęsi! ol tam w. górzel. 
Oj! oj! djabły lecą po mnie. ;, 
Oj! oj! węże w mojćj skórze!“ 
„Dłoń wyciąga:w górę skacze, ) ` 
Chce pochwycić gęsi w locie, ... / 
To się. ola, dear A PI 
+03 Y lowoldas 
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log Z wysilenia cały w pocie, 
Patrz! strwożonem okiem spojrzał, 
To na ręce, to na siebie, | 
Węże, żmije wszędzie dojrzał, 
Jakby chwytał, ręką grzebie, 
Skubie odzież, węże zruca, 
Łby im niby nogą depcze, ` 
To się żegna, to cos szepcze;| |. 
Stracił rozum spalił płuca. 
Gdy tak w szynku krzyczy, bredzi, 
Jest igraszką dla gawiedzi; 
. Ale w sercach dobrych ludzi, 
„Smutne on współczucie budzi. 
Boć to człowiek, obraz. Boga, ... 
Nędznik upadł dziś tak nisko, 
e nie wstąpi jego noga, - ` 
Na ezlowieka stanowisko. 


RADY GOSPODARSKIE. 


akim. sposobem można z lata: na zimę jaja przechować. 


Jak kura zniesie jaje, to je trzeba La lyżce trzymać we wrzątku chwilkę 
jak wystygnie, tłustem posmarować i wsadzić cienkim końcem w suchy 
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` popiół, obsypać nim w około i dobrze obetkat, ja wwierzólnipósypać też suchy. 
popiołem, ale trza jaja taksustawiać: żeby sięz sobą ie stykały, Tym sp 
sobem to można i dwa lata przechowaćd nie zatęchnie,sa oT 
Jestipb stsbgsew ojimś os9W 
„oidswrg BAJT Hstywdo vd del 
,S9m1s ożgw Aibo widnd2 
SLD gor vii mn yd 
Jakie kury najlepsze? ogie oT 

= Wdig tiliga mysor Honna, 

Oto takie, en eg dni tiata Sani wielkie ` co maja HY 'duży, oczy żywe, 
niebieskawe nogi, takie s i brrdzó dobre do hoan. "Tel zaś co mają pazur 
długie i bijać się lubią, toil jaja rozbijać: będą jak'jć usadzić. Kiedy kur 
dobra to zawsze niesie; " ko ady a ak się leni Na dziesięć kur do 
syć jednego kóguta chować, ale tEgó jak'i katiy ET rer exter 
lata. Kogüta trzeba wybierać, żeby tial piersi szerbkie! nogi*ióćne i grze 
bień czerwony. baa 4391 0391 16127 Sl z 
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(INE YT z 
Wiadomo każdemu że. w pole. nie * wywozi się ani simićj słomy an 
samego gnoju od bydła, bo to mały roli przynosiłoby get tylko ra 
zem słoma pomięszana dobrze z gaojem. - Żeby jednak” spytád. was dl 
czego tak robicie? — toby jaki taki poskróbał de w głowę "7" odrzekł: 

że z.samćj słomy nie by roli nie przyszło pożytku, a z siijegó gnoju takż 
nie wiele, bo by go równo nie można” było rozrzucić i tam gdzie by go wy 
padło więcćj, to by zboże Brdy wybujało w słomę, gdzie mnićj albo weal 
nie, to by'żńowu rola żadnój pożywności nie nabrała, więc by na całym po 
łanku zboże było nie równe; tu gęsta czarna kępa, tam znowu rzadzizna, a 
bo całkiem nie, Ze takby było, że cała rola żle by się potem uprawiła, 
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dnéj dokładności; bó naprzeciw tego móżnaby znów powiedzieć; że podści 
z gnojem razem, dobry daje nawóz, to i każde z osobliwości powinno by 
dobrym dla roli nawozem, tak jak hieprzymierzając, razem z kury i kacz] 
smaczny będzie rosół, ale osobno i'ż kury i 7 kaczki także nić dego Sie i 
ugotuje, Héi te rzecz muszę wam lepićj przełożyć, bo, jak, człowięk y j 
Mj robocie, yió dla czego co, ma robić, to, pewno robota jogo Dedo dobr 
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Wy jednak na podściełanie żadnego nie dajecie baczenia, i gdy u jednych 
gospodarzy w oborze pod bydłem tyle wala się suchćj słomy, co w sąsieku u dru- 
gich znowu takie błocko, taka brajbuga, że bydło bez mała co nie więżnie, a 
człek żeby chciał przejść, toby z kretesem po pas się uwalał. Jak więc ta- 
cy dbają o nawóz w oborze, takim go mają na gnojowisku, a jak jest źle na 
gnojowisku, to u takiego gospodarza wszędzie musi być żle i w polu iw cha- 
łupie, bo jak bez pieniędzy nie nie kupi na świecie, tak bez gnoju nic nie 
poradzi w gospodarstwie; a że im kto pieniężniejszy, tem bogatszy, więc 
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ZNACZNIEJSZE: JARMARKI KRAJOWE... 


-2sif „ż oq dstuisbsinoq w yosjemririmtemio „al jv sitos 
„SJ lodiM .ż b="GUBERNTA1 WARSZAWSKA: dsb! Zen sins! b 
Powiat Warszawski: Warszawa: Jarmauków 2,09 maju w drugi po- 
niedaialek po $. Filipie d Jakóbie,, w listopadzie „w, poniedziałek, po, Wszystkich 
Świętych. Każdy trwa.po tezy tygodnię; z których piórwszy tydzień wstęp, 
ny, drugi, właściwy targowy, a trzęci „tygodniem, wypłat. się Zowie.. Prócz 
tego jarmark na wełnę. od, dnia, 3 (15) .gzerwca tewający, dni 3. "Kontrakty 
na, é. Jan Chrzcicie, ` — Mee E ët 
Powiat Łowicki. Łowicz. Javmarków, Serapion. po Niedzieli 
Starozapustnćj, we wtorek po Niedzieli Kwietgici, pa, é, Jan Chrzeiciel, trzy 
dpi trwać, mający, w poniedziałek po Woiebowzięciy N. P. Maryi, na. $. Ma- 
teusz, osin dni trwać mający, w poniedziałek po $, Aqdrzeju. _ /.. a, 
Powiat Kaliski, Kalisz. Jarmarków 8 w poniedziałek po. Oczyszcze- 
niu N. P, Maryi, w poniedziałek przed š. Markiem, dnia 16 (28), 1 % (29), 
18,(50),, maja, trzydniowy na welt, w poniedzialek przed $. Mam, po 
ś„„ładwidzę, po, é, Marcinie. te il oils oli 
„Powiat Sieradzki, Widawa. jarmarków 6, w poniadziałeć po Wei 
dzieli Zapustąćj, W poniedziałek ge 5 Niedzieli Postu, sześć dni Van? mają: 
ey, we wtorek po Zielonych, Świątkach, w poniędziałki: po š Małgorzacić 
po $, Marcinie, po trzecićj Niedzieli A Iwenta, Ee EE AER 


Zi ir" "'GÉBERRIK 'RADÓMSKA: net satia 
Powiat Radomski, Radom. Jarmarków 2, na So jan Chyzciciek trwać 
jący dni 5, i od dnia 28 sienpnia (9 września) trwający. także dni 5. 
Powiat Kielecki. Jedrzejów, Jarmarków 6, we czwartki: po 3 Królach, 
po $: Kazimierzu, we, środę po $. Wojejechu, w piątek po, Bożóm Ciele, trwa- 
jący dni ośm, na $, Franciszek Seraficki, trwający dni ogm, we czwartek po 
š Katarzynie: „fa, ngay sr . ëm: pa. — i 
Powiat Stopnicki. Busk. Jarmarków 5, we środy: po 3 Królach, po 
Niedzieli Srodopostnéj, jarmark ciągły 4-ro miesięczny przez czas kąpieli 
letnich, ód dnia "20 maja (4 eżerwea), dg; dnia 19 września (1 października) 
trwający z wyłączeniem Niedzieli, i Świąt uraczystych; „po Wszystkich Świę- 
tych; pó Niepokalaném Poezeciu: Ne D. Maris 1-1 sayaq sintoima L° 
AA M... 'GUBERNIA LUBELSKA. 0046600 09006 
Powiat Lubelski. Lublin, Jarmarków 6, w oniedziałek pó” Niedzieli 
Kwietniéj, we wtorek po Zielonych Świątkach, 5 dni trwający, w poniedziałki: 
po $, Bernardzie, 3 dni trwający, po $, Michale, „po Wszystkich Świętych, 
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GER re LAO 
W LUTYM. Do kass; miasta (Warszawy: Data Asta Latarniowe. — Kon- 
typgens liwerunkowy, 
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